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się za  amnestię
ho w obecnych stosunkach nie wzmocni ona reakcji podziemnej
l e c z  s t a n i e  r s i e  c z y n n i k i e m  s l i b  i z a c j i

przemówienia tow. posła Zambrowskiego
Amnestia, jako akt o tak w iel 

kiej doniosłości poruszyć musi ca 
łe społeczeństwo i wszystkie 
stronnictwa polityczne, Jla Pol
skiej Partii Robotniczej jednak 
siorawa ta ma szczególny aspekt 
..Jeżeli dwóch m ówi to same —  
to leszcze nie jest to samo — 
stwierdza mówca. Kiedy klub 
E'SL wypowiada się za amne
stią, to działają tu specyficzne 
emocje. Przepież cłiodzi tu o 
tych, którzy oKazywali panu Mi
kołajczykow i tyle sj mpatii i po - 
m ocy“

PSI, PRAGNIE W YGRAĆ J 
MOMENT AMNESTII DLA 

ZADOKUMENTOWANIA'
S WE J HU M ANIT ARNO SCI,
CO PRZYSPORZYŁOBY MU 
NIEW ĄTFLIATŁ WU iLE PO
PULARNOŚCI
Polską Partią Robotniczą powo

nu ją  inne- uczucia. Tysiąca w dów  
i sierot po członkach PPR, za
mordowanych przez bandy reak 
cyjne, w yw ołują u nas inne u cz j 
cia. W c.ągu ostatniego roku wy 
wierane by ły  nieraz na PPR na
ciski. w  kierunku zaakceptowa

nia ogłoszenia amnestii. Bywają 
jednak sytuacje, gdy — nieza
leżnie od najlepszych intencji— 
a>rr nestia raioyh by być poczyty
wana przez podziemie jedynie za 
słabość Rządu, a co za tym idzie, 
wzmocniłaby tylko i rozzuchwali

fe-iwia Radziedtff-J rni^W ircoletirti
Dzisiejsze święto 29 rocznicy Armii Radzieckiej nie 

jest jedynie świętem naszych wschodn.eh sąsiadów. Jest 
tó święto wszystkich narodów,' które dzięki wc^aniałym 
zwycięstwom tej armii uwolniły się od niemiecko-iaszy 
stowskiego jarzma, święto całej postępowej ludzkości. Jest 
to przede wszystkim także i święto “ olsk? i narodu pol
skiego, uratowanego przez armię kraju socjalizmu od osta- 
/■ecznegti zniszczenia i zagłady ze strony meiniecki^fc bar
barzyńców,  ̂ V' - - -a .

Óziś kaziły ■■tlęzeijfey czteyyiek*i w JBpłi«er wjyzG® natf 
wszystko kochający swoją ziemię ojczystą, swój naród, 
język 1 kulturę, wspomina z wdzięcznością tycn, którzy 
otworzyli nam wrota do życia, przywrócili wolność i nie
podległość, Twycięską A. rai, Radziecką.

Żadna armia w historii nie odegrała tak wielkiej, przet 
łomowej roli, i żadna swymi zwycięstwami nie wpłynęła 
do tego stopnia na dal;ze losy ludzkości, :o Armia Ra
dziecka, dzięki swemu zwycięstwu nad Niemcami, W  wal
kach na olbrzymim froncie, od Jceanu Lodowatego do 
Morza Czarnego i Knukazj, decydowały się losy świata 
i jigo przyszłość. Tu decydowała się sprawa, czy narody 
wyzwolą się spod krwawego jarzma, czy zniszczą kajdany 
nowoczesnego niewolnictwa, czy też ostatecznie zatrium 
fuje bestia faszystowska, niosąca- ze sobą niewolę, zezwie
rzęcenie Człowieka i koniec ludzkości. W  tej walce zwy
ciężyły siły wolności, braterstwa, postępu i rozwoju.

Twierdzimy, żc to historyczne zwycięstwo jest przede 
wszystkim zasługą Armii R«dzicCkiej. Kto miałby co do 
tego jakiekolwiek wątpliwości, niech przypomni sobie, że 
przez trzy z górą lała Związek Radziecki sam na całym 
olbrzymim froncie wytrzymywać musiał potworny nacisk 
całej potężnej machiny wojennej Niemiec, zasilanej przez 
materialne i ludzkie rezerwy podbitej Europy. Drugi 
front powstał w r. 1944, kiedy trzon żywej siły armii nie
mieckiej i większość jej techniki była już wyniszczona, 
a klęska Niemiec tym samym - —  przesądzona. Nawet 
wtedy jednak, kiedy istniał już drugi front i kiedy Niemcy 
znalazły się v7 kleszczach, nie orzerzucily one ani jednej 
dywizji z fionhi wschodniego na zachodni, i podczas kiedy 
na froncie wschodnim krwawiło 260 dywizji, z sojuszni
kami na zachodzie walczyło nie więcej ponarl 15 dywizji 
niemieckich. Komentarze zbyteczne!

Zrozumieć źródła siły Armii Radzieckiej, tej siły, która 
pozwoliłą jej w sposób i na sKalę nieznaną w dziejach 
zmienić do gruntu tok wojny, przetrzymać moralnie i fi
zycznie koszmarny okres przewagi niemieckiej i cofania 
się o tysiące kilometrów w głąb kraju, by potem, nagro
madziwszy rezerwy i osiągnąwszy przewagę, uotążnym 
uderzeniem złamać grzbiet wroga, można jedynb wtedy, 
jeśli się uwzględni, że jest to armia kraju socjalizmu. Tylko 
taka. armia, oparta o jedność moraluo-polityczuą ludu, 
o sojusz robotników, chłopów i inteligencji, o braterstwo 
narodów, tylko taka armia, ożywiona najszlachetniejszymi 
idecłami walki o świętą sprawę obrony socjalistycznej 
ojczyzny, zdobyczy rewolucji i owoców pracy ookcy-^ej, 
wielu lat budownictwa oraz ideałami wyzwolenia ludów 
świata, tylko taka armia, oparta o potęgę ustroju radziec
kiego, c ofiarny, patriotyczny wysiłek mili ar ów ludzi 
radzieckich, pracujących na zapleczu jak w jednym wiel
kim obozie wojennym, tylke taka armia, nie znająca gra
nic ofiarności i męstwa, mogła dokonać takich; czynów.

Dlategc Armia Radziecka jest bliską ńie tylko naro
dowi radzieckiemu, ale też ludziom lost :pi ha całym 
świccie i wszystkim demok ralycżnym narodom. Armią 
kraju socjalizmu, nie znająca innych celów poza wolnością 
ludów i poszanowaniem niezależności innych narodów, 
jest armią braterstwa międzynarodowego. ¥

WwSRwSjSpsa

ła bezpodstawność reakcyjnych 
Lcncepeji o  trzeciej wojnie, o 
tymczasowości naszego reżimu, 
o rzekomej sowietyzacji —  
dziś gdy wszystko to pow odu
je rozłam podmie- nia oraz' opa
miętanie się szczególnie . tych, 
którzy traktowali n ich  podzier i 
■ny, jako ruch polityczny, a

srostrzegli się teraz że w  mię
dzyczasie ruch ten uległ zw y
rodnieniu i t rzekszt ilcil się w 
bezcelowy, okryw ający hańbą 
imię Polski >— ruch bandysko- 
szpiegowsih. W ypowiadamy się 
za amnestią dziś, bo zw ycię
stwo dem okracji 19 styczniu
br. nrzokreślilo nadzieje 10-

dzienua na dojście do władzy 
poprzez zwycięstwo w yborc-e 
PSL-u, -w związku z czym 
wzmogły się w  obozie reakcji 
nastroje depresji i beznadziej- 
nośei. Przebieg kampanii w y

borczej wykazał dobitnie słabość 
zbrojną podziemia i  bankructwo 
nadziei na w ojnę cumową.

la podziemie. Dziś sytuacja ule
gła gruntownej zmianie. ,

Po. wyborach PPR na- 
tydiRikiłt z : pi
ejący wą szerokiej amnestii, 
a bratnie stronnictwa de
mokratyczne uświadamk 
jąc sobie fakt, że to Dtzeflt- 
wszystkim PPS. niosła

; fia swych barkach ciężar 
walki z. reakcją i dala naj
większą daniny krwi w ob
ronie demokracji —  W peł
ni doceniły tę inicjatywę 
(ok lask i).

W ddlszym ciągu m ówca w y- 
kazujej dlaczego PPR wystąpi
ła zaraz po wyborach z inicja
tywą tak szerokiej ariinestii. U ' 
źródeł tego leży świadomość, że 
zakończony został pewien etap 
w  rozwoju dem okracji lądow ej-' 
w którym doKonała ma wielkie 
gb dzieła reform y na drodze po 
kojowej'. i'.-../

iY tymi etapie nauczeni- tra
gicznym doświadczeniem okre- 
su przedwojennego oparliśmy 
sw oją silę ua ieanolitym fron 
cie klasy robotniczej i na soju 
szu robotriczo - etiopskim  i 
dlatego dokonaliśmy „rew o

lucji w majestacie nrawa". 
D ein oku cja  polska musiała jed 

nak, realizując swe cele, łamać 
zacięty opór wrogich sił społecz 
nych, które zastosowały cały ar
senał" terroru, m ordów bratobój
czych, przestępśtw kryminal
nych, staczając się aż dc szp ie 
gostwu i zdrady narodowej. W 
pier*-szych szeregach walki, szli 
indzie, i  PPR, którzy -n ie szczę
dzili krwi, wiedząc że tylko bez 
względna akcja przeciw antyna- 
rodowym jiłom  reakcji może 
uchronić IPclsLę od wpjny do- 
niuWcj, od saprzepiutzezenia wiel 
k ich . zdobyczy obozu reform y (o- 
klaski).

9-iięki temu właśnie, że 
obeż demokracji dowiódł, 
*e ttia rację, dąkonująć v 
Polscn rzeczy wielkich -  
zdobył subij olbrzymią 
większość narodu a wro- 
góvi' z tbo/.u pbszarniezr- 
kapitałistycznego rozbił na 
głowę politycznie i moral
nie (oklaski), '

W  tym  procesie historycznym 
wielu zostało wciągniętymi do 
óbozu reakcji jedynie przez wir 
wypadków, wielu pchniętych 
tam zostało przesądami lub ógfti 
piającą piopagandą szeptaną*- s 

'Wypowiadamy się za a^me- 
. Sdy ujawniła isię ea-

Żaden z rządów Polski przedwrześniowoj
nie ria itó  się io tir?? wielkodusznrści;

fa li  o b e c n y  R  rą d  R  ? .
Nowa sytuacja i rozłam , w  obo 

zie reakcji i tak musiałyby do
prowadzić do wygaśnięcia dzia
łalności band, m y ‘-licemy jednak 
ten proces przyśpieszyć. Szkoda 
nam każdej ibędnej ofiary, 
eho-emy, aby naród nasz m ógł 
w  spokoju i  prawoiaądr ości 
wszysl kie sw oje siły poświęcić 
prac;' dla Państwia. Chcemy p n y  
śpieszyć proces konsolidacji . w ie 

w  , -egenerację człowieka, 
aa nanowao. -Nie 

wymagamy od ,vczoirajszych prze 
st ipeuw, aby z w rogów ustroju 
stali się nątyehrr-.ast jego przy
jaciółmi. W Polsce jest i  ość 
m ożliw ości' .  ujawmaniis odrebne 
go stanowiska politycznego bez 
uciekania się do nielegalnych 
środków.

Reasumując, wypowiada 
my się za amnestią, bo w 
obecnej sytucji nie wzmoc
ni ona reakcji podziemnej, 
a przyczyni się do jej roz
kładu, nie osł^b1 demokracji 
ludowej, a stanie się jed
nym z zynników <- liszej 
iei stabilizacji. .

Przedłożony przez izad p ro 
jekt ustawy amnestyjnej posia
da bardzo szerokie ramy.

W POLSCE PjSZEDWRZE
ŚNIOWEJ BYŁG 17 VM-

n e s t i i ,  a l e  Z a d em  z  ó w 
c z e s n y c h  R ZĄ S Ó W  NIE 
W ZNiÓSE i lĘ  DO TAKIFT 
WIELKODUSZNOŚCI I  W IA 
R Y  W  REGENiERACJĘ C /Ł O  
WIEKA, JAK  OEECNY RZĄD  
R. F.

Kio się teraz nie ujawni -- nfeth 
ale linzy na nasz? prbtażjEwość

Pod tym względem jesi to bez 
przykładna smnestia. Przewidu
je  ona z drugiej strony rygorj 
dla tych, którzy zechcą je j nadu
żyć dla kontynuowania zbrodni
czej działalności. W sztabach re
akcyjni eh za granicą i  w  Polsce 
wciąż jeszcze dyskutuje się no
we form y j  metody wad', z De
mokracją Ludtoiwą. Toteż pomi
mo, że ogrom ua większość człon
ków pr dziem -j Ł  niewątpliwie 
szczerz? skorzysta, z amnestii, bę 
dą i tacy, którzy u&-yet i teraz 
nie ujawnią się iub też, ktorzj 
skorzystawszy z  amnestii, zech
cą nawrócić Uo podziemia. CI 
NIECH NIE L7CZĄ N A 2A D N Ą  
D ALSZĄ  ̂ WIELKODUSZNOŚĆ I 
POBŁAŻLIW OŚĆ. K LA SA  RO 
BOTNICZA ROZU.AIE MECHA
NIKĘ W ALKI POLITYCZNE!
I  ROLĘ OPOZTCJ1.

Przed wojną byliśmy w  za
sadniczej nieprzejednane i opo
zycji do rządu rm aeyjnegr i 
P’-zedmajowego. Byliśmy prze
śladowani i poniewierani. Na-* 
si towarzysze zapełniali Wię
zienia i  Berezę Kartuską, alf 
ąigdy nie. spełzliśmy ns ma
nowce Skryj otoó jczyrah moirdow i 
peóoitażu gospodarczego w e 'wła
snym DaAstwie. Tym bardziej 
dziś występujem y j będziemy 
występować wszelkimi środka
mi przeciw takim formom 

. zwyrodnienia politycznego (o- 
klaski). .
Przechodząc następnie do pole 

miki :■ poprawkam i referowany 
nii przez posła K orborśkiego —  
mówca podkj eśla ich iem ago 
giczD' rb uakter i  przebijający 
z  nich ziózum iały sentyment do 
ludzi podziemia.

Zbijając zarzu* rzekomej nie- 
sprawieuliwośra amnestii, która 
.uprzywilejowuje rzłunlków ocuci" 
ziemia, znajduj ąęyói* siS na wdl- 
ńośel — poseł 7iamb “owski xnó-

•w;i: „chciałbym  zw rócić uiwags 
na jharakierj^stycune ucuucie tej 
rzaacmej niesprawiedliwości

Jest to ,,n.iesprawiedlldre% jś ć  
widziana przede wszystkim z  
punktu widzenia środowiska, 
przestępczego, nie dziwimj się 
w ięc wyw odom  panów „  PSL, 
bo  niejeden przecież przestęp 
oa odczuwa jako żywą merpra- 
w iedłlwóść to, że on  eiedaii z ' 
krata, a panowie: M ikołajczyk 
i ‘ K oiboński nr łamach Pocel- 
ekich (oklaski).
Panowie M ikołajŁ*zyk i  Jego to

warzysze z  FSL s,-Synaptycznie 
korz/ztają z  tej- trybun; dl;, sszika 
li wania Obóizu Demok ratyemega 
i Sejmu. Dowodzi to, żę lekcja 
w yborcza niczeg > ich nie nauczy
ła. Wystąpienia te, to tkwienie 
w  dalszym > ciągu w  tym ślepym 
zaułku, w  jak im  zmalaza- sn ę 
PSL, to jerzcze jedra próbc gal
wanizowani; wszystkich sił reak 
ej i. w  Polsce, e w  tej liczbie rów 
nież podziemia. Pa-n, poseł K or- 
bońsiki fałszywie ośw ietlił sytua
cję. kiedy insynuował, że w . ro 
ku 1!>44 czy  45 m ów ‘on o „bandyci 
z  A K ", a  teraz mó,wi się .boha
terscy /otaierae z A K “ .

Poseł Zambrowski wskazuje 
w  dclsz; m  ciągu, że Obóz De 
mokratyezńy i Polska Partip 
Robotnicza niejednokrotnie wy 
ciągały rękę <to ludai z  A K  i  
kierownictwa AK, celem pro
wadzenia wspólnej w ałki z  
Niemcami". Ale ręka- ta była 
rditrącana przez w a« ze wa
szym udziałem. — w oła m ów cc 
—  to  jest wasz wkład.
A jeśli w  iviuu 1944 i i94a. k ie  

dy Ó bói Demckraejl s ze lł p ie - 
pnwsfcym anym  pochodarr- re- 

' fo fm  s-połecmyah byli ludzie z 
AK Którzy jesżlj dc band-U. i w  
tyirn jdst ■»~jbz wkłaffl. Myśm; 
zawsze chylili m Zi, przed iroŁa-

terstwem żołnierzy AK, którzy 
walczyli przez -zas okupacji nie- 
m ieckiej (oklaski).

A jg potępialiśmy j  iiaz; wahś- 
m y po imieniu to, kiedy żołnierz 
AK przy waszym udziale szedł 
do lasu, aby mordować ludzi, któ 
rzy przeprowadzali wówczar 
wielłtie reformy społeczne w  Pci 
sce,

. Wasze n:<=s2vcę5cie polega ua 
tym, te w y tego uic  c  -sumie 
cie, kiedy ( _■»& żfgnierze a K  
już tf rozum ieją i pik. Kzen?c-
k i i__no  i panu fik o ła jczy *
a.owi rzucił w  twarz, że pra- 
mier rząun londyńskiego nie 
znalazł w  sobie  doś» siły, aby 
powiedzieć w  s w o i . czasie lu 
dziom  z AK  żeby się ujawnili 
(oklaski).

I ile by pan pose1 Kor- 
boński nie mówił tutaj o ta- 
,!fo nej roli którą odgrywa 
°S L  —  roli lesalnej ópngy-

- cji —  wiszę oświadczenia 
i te | trybuny oa pierwsze-

• go duia obrad Sejmu wska
zują, że w dalszym ciągu 

■ kroczycie po drodze niele
galnej opozycji"

Nawiązując do słów posła Kor- 
fcońskiego o demokratyra nej de
m okracji — mówca waKasuje. że 
pod tym  względem poseł Korboń 
stoi zautępuje widocznie posła £u- 
ławcMago, który również od 
pierwszego dnia otwarcia Sejmu 
obrał za swój temat wolność i 
dem okrację. Posłowi żuławskie
mu przydarzyła się rzecz niezwy
kła: S+ary legalista galioyjaiti an* 
się nie spustr..-1?!, jak utai się le
galną pizybudówką, l-galną tubą 
nielegalnej reakcii podziemnej.

Osobliwi są również poglą
dy posła Żuławskiego na wol
ność j  demokrację. Nie prze
m awiają do niego — długolet
niego działacza związkowego ta 
kle fakty, jak w zrost związków 
zawodowych z 280 tyuący do 
dw óch milionów jak  wspaniały 
wzrost par tyj 1 robor.. iczyuh, 
piękny rozw ój TUK-a, światli" 
cc w  pałacach dawnych fabry
kantów, czy imponujący roz- 

.w ój rrasj robotniczej. T o  nie 
są — jego zdanien  — atrybuty 
wolności. Widocznie uznałby 
-lulność w  Polsce fjdyby mogia 
wwenodzić prasa endecka \ sa
nacyjna j to  bez konfiskat Ta
kie wykorzystywanie wolności 
?ta je się samoy/olą i w e-chol- 
stwem, , ,
„łŃRACAJĄC OD TYCH B'«E- 

CZY DROBNYCH DC SPRAW Y 
JULE! SPRAW Y AMNESTII

—  K OŃ CZY M ÓW CA —  CDr Ę 
STWIERDZIĆ, ŻE KLUB PO- 
SŁ O .g PPR W  CAŁEJ RO Z- 
: :  kGŁOgCT POP'ER.® RZĄD O 
W Y  PRCJYKT Z  PO PRAW K A . 
MI, WNIESIONYMI P R ZE ? K O - 
"HSJĘ* (d&gaur^ała oJńasu.



,  BUT. Z TRYBuNA ROBOTNICZA Nr. 94 crza-,

Sojuszniao Rada Kontrolna nie wciela w 9 PolSCl

postanowień
oświadcza przed ustąpieniem BenMau Narney

Berlin, 22. 2. (PAP). Dowódca 
amerykańskich w ojsk  okupacyj
nych i przedstawiciel Stanów 
Z jednoczonych V  Sojuszniczej 
Radzie Kontrolnej, 'gen. Mac 
N a n ey , który jak wiadom e ustę
pu je ze swego stanowiska dnia 
15 marca, oświadczył na konfe
rencji prasowej, iż, jego zdeniem, 
sojusznicze władze kontrolne nie 
spełniły swego1 zadania. Sojusz
nicza Rada Kontrolna napotyka 
na 'wielkie trudności i  nie wciela 
w  życie postanowień konferen
c ji poczdamskiej. Mac N am oj 
powiedział, że po 15-mie.«ięcznym 
pobycie w  Niemczech doszedł do

przekonania, iż należało by mia
nować W ysokiego Komisarza dla 
amerykańskiej strefy okupacyj
nej,. który poulegtłb j Departa
m entowi Stanu, gdyż armia <une- 
rykańska nie m a oa^cwiednieso 
uzesżkolenia, ani odpowiednich 

Kwalifikacji dla sprawowania 
rządów. M ac Narney podkreślił, 
że z  początku uważał, iż  okupa
cja  ląem fee powinna trwać 10 
lat. Obecnie doszedł do przekop 
nania, że należy ją utrzymać po 
najm niej jeszcze .przra 15 lat, spe
cjalnie w  okręgach, w  których 
znajduje aię przemyci woienny, 
jak np. Zagłębie Ruhry.

Anglia zamierza znacionanzować przemysł Zagłębia 
Ruhry na rzucz Niemiec

p r o t e s t u j  se
PAH YŻ, 22. 2. . Jak doniosu. 

A gencja Reutera .ząd b-y ty^ k i 
nosi się z zamiarem nacjonaliza
cji zakładów przemysłowych 1 
kepalń na rzecz państwa nie- 
m ecK iegi z  ohwi.ą kiedy pow 

stanie rząd niemiecki. W e fra n 
cuskim '•inistwrstwle , „waw za
granicznych oświadcza się, że 
podobne kroki rządu brytyjskie
go m ają bardzo poważny cha-

rai: ter j pozostają w  sprzeczności 
ł interesami Francji, której pro
jekt przew iduje umitdzy.iorodo- 
wfenie zakiadów y .zem ystow cb  
i kopalń Zagłębia Ruhry. M ini
sterstwo francuskie podkreśla 
również że wśrćd kopalń 'Zagłę
bia Ruhry znajdują sie również 
kopalnio i *akiady przemysłów 3 
należące do Francji i przekaza
nie tychże państwu niemieckie

mu wraz ,z wszystkimi innymi 
zakładami i  kopilni: rai Zagłębia 
Ruhry byłoby g* oźbą dla pokoju 
5 spowodowało odrodzenie nie- 
jiieok iegs potancjah. wojennego. 
Z  ycb też .względów rząd fr«ui- 
( uski zwraca uwagę rządu bry
tyjskiego ną powagę i doniosłość 
konsekwe. .cji, jakie miałyby 

wprowadzenie w  życie zamiary 
.-ządu brytyjskiego.

wuNidiiiict1 gra .ic Polski
warunkiem ustabilizowania 
' poki >|u w Europie

M OSKW A, 22. 2. W M oskw ie bawią obecnie byJl dele?ac 
Słowian kanadyjskicn na zjazd ogólno -  słowiański w  . 
Belgradzie Okulewicz, 'V ie wi- ,rsid I S z ta b  ki Oświadczy
li oni, iż wszyscy Słewiani e na .d y m  świeede uraz wszyscy 
prawdziwi dem okrerj i  ludzie donrej w oli są głęboko prze
konani,, że nienaruszalność granic zachodu ch Polski jest".' 
warunkiem uistabiliizowiania, pokoju  w  Europie.

„Praw a historyczne narodu 
poisikiego do Ziem Zachodnich—

Brytyjski ałm gospodarczy isa rok 1947

Po^ey przymusowo — Ilomcy deferowsilaie
Ogłoszony plan gospuduiczy aa 

rok 1947 przewiduje -odwyższe- 
nie globalnej produkcji w kraju 
o .40% w  porównaniu do roku 
1938. A by osiągnąć tak-i poziom 
Yl rzęść całkowitej produkcji bę
dzie musiała być poświęcona na 
ek sport'

Ogólna kwota importowa bę
dzie podniesiona od 10 —  15%, 
a w  KażJyn, l  azie ńie przekroczy 
85% w  stosunku do roku 1338. 
SPOWODUJE TO DEF7CYT, 
KTÓRI BĘDZIE PO KRYTY Z

ł m i i  a r  M  j ,  a .  v l - =
niur- iiiiur-iiiiiiiiiięiiiiiiiiiniiiiiiiiipnniiiHiiiiiiuiiiiiiiniiiiiiiiiiniiiiii’

P f t u r o z m m i e n i a  p o i s k i - f c ^ r i i B

leży w mtensie zartwno OzeuLostowacji jak i folsk1

aaast

PRAG-i., 22. 2. Minister 5/Lasai.yfc przedstawił .na posiedzę' 
aiu  parlameaitimy-Ti 'roiraiaji »praw Łaigrandccnycto wytycz
ne -zechi słowackiej .polityki zagranicznej. Wyraził on  zado 
w dan ie  z- wstępnego porozum irda os ią.gniętes o  w  Paryżu, 
w sprawie zaiwaitóiia UKładu z  Francją. M ówca u .pow iećział 
traktaty z  B iłgarią j Rumuna/i Następnie miikslar 
ryk ooświęcił specjalny as.tęp, stosnwiifcam 
wadkiim.

Wy»iaził on życzenie, aoy unor
m owanie tych stosuńków nastą
piło jaŁ marzypcd-ej w  sposób 
zadawalający jiba kraje.

POROZUMIENIE POLSKO- 
CZECHOSŁOW ACKIE LEŻY W 
INTERESIE ZARÓWNO CZE- 
tJHOdŁOWACJI JA K  I POLSKI.

Przemysł polski i ległby dosko
nale uzupełniać się z  przemy
słem czechosłowickim  dla pożyt
ku całej Europy.

Iwstępnie minister Masaryk 
piierzedł dc omówienia stosun

ków  z  Węgraujl, które utore»łjł 
jak ., delikatn.-, Zdaniem Maka
ryka, W ęgry ciągto myślą o re
w izji obecnego stanu rzeczy. 
Rząd czechosłowacki js iłu j e prze 
konać W ęgry a konieczności .oz- 
poczęcia wym iany ludności w ę
gierskiej i, słowackiej.

Przechodząc do stosunków' z- 
Austrią, Masaryk podkreślił, że 
resasc e.iia terytorialne Czechosło 
w acji są nieznaęzne. Rada zastęp 
ców  ministrów; aFraw zagranicz
nych wyraziła zgodę na uregulo

wanie tej sprawy w  drodze uran. 
w y dwustronnej. Zagadnienie 
nie.niedde, zgodnie % opinią cze
chosłowacką, form ułuje Masaryk 
w  sposób następujący: „Z  poesąi-- 
ku kontrolo wspólna. Następnie 
m -yjdcgp.rai a. ułRżepia 
oa ganiz&cji państwa mami-ccKie. s 
go“ .

Mianu różnicy zdań, janta za
chodzi pumiędzy-. sm zymierao- 
ńym i, Konferencja moskiew- 
sk» pozwoli na ustalenie za
soli rorozuraiei la. Zdaniiemu 
Mass L-yka, podpisanie trakHtiu 
dla Niemiec nie nastąpi pa zer? 
końcem 1948 roku.
W  zakończeniu swęgu przer.ió- 

wieni-a Masaryk określił s j iuację 
Czechosłow acji w  święcie • jako 
zadowalcjącą- aczfcrłwiete „istnie 
ją  pew ne sprawy, które n as do
tykaj ą“

POŻYCZK I AM ERYKAŃSKIEJ 
I KANADYJSKIEJ. Produkcją 
węgla mutd osiągnąć pozio.i» 20C 
mil. ton tocznie, czyi o  5%  
więcej niż w roku .tbiegłym.

Ilość osób zatrudnionych w  gór 
nietwie moui osiągnąć pozior 
370 tys. ludzi. Rząd będzię nale 
gał na lak najdałuj stonowaną 
oszczędność w  kon“ jm cji węgla, 
gazu i elektryczność dla celów  
nie związanych z produkcją prze 
■myślową. Produkcja stali winna 
wynosić 13 mil. ton rocznie. Aby 
zaoszczędzić waluty zagraniczne 
rom ictwo krajow e będzie nasta- 
wlon-_ na ncdow ię. bydła, a nie 
na uprawę zbóż. Obecny stan za
trudnienia, wynoszący 13 mil. 
300 tys. lud® jest nie wystarcza
jący, : musi być zwiększony co - 
n a jm n ię j.o  100 tys. osób.

Zwyżlrę tę uzyska się przez- 
rekrutację robotników z za
granicy orfwi przez nah łama
nie kobiet br rtyjslaicb do prac 
w fabrykach 

B P A Z Z A V 1 L L Ę , 22 . 2. 
W odpowiedzi na interpela

cję posja Izby Gmin,, mini
ster pracy Isacks oświad
czył; że. w następnym ty
godniu rozpocznie się ^e1 
lekcja Polaków do robót w 
kopalniach węgla. Ponadto 
mjnisterstwo' iaa TicżIP 
wość dobrowolnego zacru' 
diiienia jeńców niemieckich 
którzy na razie nie są jesz
cze repatriowani do Nie
miec

stwierdzali przedstawiciele u - 
chodżstwa słowiańskiego w  Ka"is 
dzi.e —  nie ulegają żadnej wąt
pliw ości dla Słowian na abcz^ź 
nie.

Niezależnie od przynależno-. 
ś d  p; rtyjnai. wszyscy Folacy.j 
Ulcraińcy, Biarorusiii j iniu 
uehodjcy  słowiańscy w  Kana-- 
dzie popierają jeonog^jśnle dia  
nice poO susie na Odrze i Nysie. 
Słynne przemówienie ministra 

Eyrnesa w yw ołało protest w szy- 
r'ulrich Sło\ńaa" na obczyźnie. 
Dążenie pewnych czynników nie
mieckich I reakcyjnych kól a n 
glosaskich do odbudowy państwa 
niaiuieckicgo w  Jego dawnych 
granic, ch może jedynie doprowa 
dzió do odrodzeni- im rerlełiz- 
- iu  aii_n-jc'-ii 5o Popieranie ta
kich  dążeń przypomina nieszczę
sn y 'ok res Monachium.

Z  K ^ s ^ irin g a

LONDYN, 22. 2. Rzecznik .mi 
uisterstwa spij.iv zagrank żf 
nych zaprzeczył wiadomościom 
jakoby na uaŁniąniętym pusie- 
dzeniu Partii Pracy mi iiistei 
Beviu lub inny przedstawiciel 
rządu złożył oficjalne oświad
czeń” =, że wszystkie w ojska 
brytyjskie z wyjątkiem jednej 
brygady .opuszczą G recję do 
końca m aja 1947

RZYM , 22. 2. Z  W enecji do
noszą. że v» pr-cesie b L głów no
dowodzącego riemdeckicr sił 
zbrojnych" we W łoszech Kessel- 
rfnga stanął pized  sądem jakc, 
świadek, inny przestępu? wo
jenny pułkowsnk SS Keppler. O - 
świadcz. t on, że na niego to 
spadł ouowiązek stracenia 335 
W łochów, rozstrzelanych w mar, 
cu  1944'roku, gdyż żoW erze nie
m ieccy z oddziału, iryz^aczone- 
go dla dokonania egzekucji, ale 
chciej.' spełnić , rozkazu ze 
wzglę i w  religijnymi) i z  wzglę 
f u  aa “ vfc p r  jffląjy, 

jakkolw iek w danym wypad
nij za każdego iabitegu Niemoa 
ndało pańć 10 W łochów, to  jed -

Hciantlia nie może -obie 
dać ra^y w Int^nezji

H AGA, 22. 2, Holenderski m i
nister w ojny  dśw: adczył, że w oj 
sł-a h op  iderskie ndu wezmą u - 
Jziału w  cim pacji Niemiec Syta 
aicja w Indonezji nie rozwidla na 
rozpraszanie sił zbrojnych Ho
landii.

nak rozstrzeliwane bez liczby i 
dlatego stracon . o  5 osób za wie 
le

Trunrnił żada tredytów 
w w ynkóścl 350 rtiHidndw 

dolarów
N0ł73 pomoc 
d!a Europy

N u w y  jO B K . a .  a. Jf lulu 
wuzorajszym prezydent Yruman 

zwrócił się d o  Kongresu o  
irzy-/ii lu j  daoszej pomoc: n~.

rzecz krajów  zniszczonych w oj
ną pi zakończeniu działalności 
organizacji UNRRA. Prez. Tru- 
man zażądał'na ten cel kredy-, 
tów  w  w ysckości 35i> nilionóv' 
lołaró .v. Ta no?/a akcja Po

m ocy jjainicj -wana przez rząd 
amerykański będzie prowadzo
na bezpośrednio przei władze 
amerykańskie t wylą. zeniem 
i jk iecoto li ieL: _iośrednir,tw»
org- ć  , t mi-idz] narodowych

T y co d w c ji/ ił p / z eg J ą d  
»M ię d z y n a r o d o w y

r -ęa stw ow e  zagainlenia po- 
'srićhiisgo pokoju  i bezpieczeń- 
iwa —  rozbrojenie i  kontania 
netfli atom ow ej —  stały się po -
o-wnij przedmiotem obrad Ilad? 
lezpieczeńśtwa w  ubiegłym  ty 
ci dniu. W  uży a innych uebataćh 
ad tym  przedmiotem srteurły się 
e sobą dw a różne, pod wzglę- 
em  fo -m y  i treści, Doglądy, z 
to., ych pierwszy reprezfflr tują 
tany Zjednoczone, drugi ,—  
iii.iazeK Radzieoki Togi; d  em e- 
ykański, ujęty v  form ie P> o- ■ 
sktu międzynarodowej kontroli 
Inspekcji produkcji energii -oto 

iowej, s *nierz& jawnie c.o z^cho^ 
■ania nionopolu utoraowe^o i 
arzucenia Jwiaibi takiego syste- 
iu  kontroli i msp akcji, który by  
możliwił Stanom . Zjednoczonym  
ie tylko kontrolę produkcji 
nergii atomowej w ' jakim kol- 
ńek paribtwie, ale .ów n ież (i o j 
n głównie chodzi) kontrolę za- 
iasów podstawo wy _-h ;urow cóy  
riemyslu ;vych na całym święcie.. 
Vykorzys tująb atut wyłącznego 
.^siadania tajenmicy bom by ało- 
aowej, Stany Zjednoczone dążą 
lonadto sv): adomie do zmiany 
fa.-ty N aroaow Zjednoczonych 
idmawiiijąo, uznania najwyżaze- 
[0 autorytetu Rady Bezpieczeń- 
tw a w  -iziedzinie Lun troi i ener- 
;ii atomowej, aby oniń.ąć w ten 
posób niewygudną dla sieb.e, 
de fundamentalną z punktu w l- 
izenla powszechnego bezyieozeó- 
.uwa, zasadę jednom yślności p ię

ciu ■^elL.ich mocarstw w  łonie 
Rady. Używając określenia b  
delegata Paiski -w Radzie Bez
pieczeństwa protf. Langego Stany 
ZjyJhoctrcnąf ■ usiłują załatwić 
sprawę energii atomowej „poza 
pleuand ONE'". Odmienne zgoła 
stanowisko zajął w  .ej sp-awle 
Związek Radziecki; opierająć się 
ściś le . na razolucii Zgromadzenia 
Ogóliiego ONZ, z  dnia 11. 12. 46 
roku, o powszechnej redukcji 
zbrtjeń  i  po: tawieniu poza na

w iasem  prawa wszelkiej broni 
m asowego zniszczenia delegat ra
dziecki spnzeur; rił się nadryw a- 
niu autorytetu Rady Bezpieczeń
stwa ■'Ti™; podkopaniu zasady 
jedno.p v§lności wielkich m o- 
ossitw  1 zażądał i  odpoicądko ■ 
wanib. wszystkich  ̂ kiwestii roz
brojenia, łącznie z b -on ii atomo
wą, jednej kom isj’ rozbrojenio
w ej, odpowiedzialnej przed Radą 
Bezpieczeństwa, jako najw yż
szym organem ONZ w  sprawach 
międzynarodowego ładu i  pokoju. 
Niezależnie od  tego, Związek R a 
dziecki zażądał od Stanów Zje- 
dnwzunych zniszczenia zapasów 
boihb atomowych, zanii" j e l c z e  
kom isja rozbrojeniow a przystąpi 
do omówidnia środków i sposo
bów  kontroli p iodukc5! energii 
atomowej dla celów  pokojowych, 
„Próby utrzymania monop* Ir, są 
Uurją —  pow iędnął deleeat ra
dziecki Grom yko —  gdyż Jd en  
bowiem  . ia?ód ula n-oż? “utrzy

mać mon ipolu ato iowc przez 
d łu żs?/ czas” . Rada Bezpieczeń
stwa pow róci do omawiania za- 
godmienia kontroli enargil ato
m owej w  przy szły r™. tygodniu.

■Rada Bezpieczeństwa przy„tą- 
piłr również w  ubiegłym ty
godniu . do rozpatrzenia skargi 
iządu bry tyjski^go, skierowa nej 
przeciwko Albut.ii o  rzekome 
zarni: 10 winie przez władze al
bańskie cieśniny mi irskiej po
między wyspą Korfu, a wybrze
żem Albanii, wskutek czego u- 
legły uszkodzeniu dwa brytyjskie 
kontrtc rpediowce, i część załpgi 
zginęła iufc odniosła rany. Długi- 
nil Wywodami' o  chwalebnej alt- 
c jl floty  brytyjskiej w  rozmino
waniu morskień szlaków kom u
nikacyjnych i o rzekomym na
ruszeniu przez rząd albańsló kon
w encji haskiej, delegat brytyjski 
Oadogan, u.siiówal zastąpić zu
pełny brak jakichkolw iek dow c- 
i tów rżeca jw ych  pa  poparcie 
swego oskarżania przecivvn.o A l
banii. Przyznając w  końcu, że 
rząd brytyjski nip rozporządza 
żadnymi rzeczywistymi dowoda
m i w iny Albanii, tladogam, ' o- 
świedozyl, że irtnieją tylko „po- 
wne okoliczności” , które , mają 
jakoby potwierdzać ihuzność 
zarzutów ' brytyj,%i( h. Odpowia
dając w imieniu swego rządu,' 
delegat Albanii oświadczył, że 
rzad albański nie- zha sprawców 
z: minowania cieśniny mor; ikiej/ 
w  pobliżu wyspy Korfu i za
uważył, że . u podstaw ihsynu- 
acji brytyjskich kryie się niena
w iść rządu brytyjskiego do obec
nego .'eiimu demoki •'■tycznego 
w  Albanii, oraz chęć' e^wróceme

uwagi opinii publicznej ad p o i - 1 
tyki angielskiej w  Grecji. Dele
gat Albanii dodał, ze notoryczne 
fakty p r z e p ły w a n ib r y ty js k ic h  
okrętów wojen nycn poprzez al
bańskie' w ody terytorialne, w  
szyku bojowym , stanowią ja 
skraw e pogwałcanie suweren
nych praw- Albanii. Rada Bez
pieczeństwa pn-yróci jeszcze do 
przedni} o1 u zatargu biy tyj sko- 
albańskiego przed powzięciem 
decyzji -v tej sprawie

.* -i. i.

W Greaji komisja baaiw cza 
ON/, wysłuchała w  ubiegłym ty - 
goduiu deisgańa rządu greckiego 
oraz przedstawicieli n iektówch 

. politycznych i społecznych orga
nizacji greckich. Z  ' wyjątkiem
przedstawiciela rządu, który usi
łował w a l i ć  winę za ukutki m o- 
narchistycznyęh rządów w  Gre
c ji na pań stwa -Aćirnine, wszyscy 
przesłuchani pi. ledstawicieiu po
ważnych odłamów społeczeństw; 
greckiego (organizacji; EAM i 

:Parl ia Socjali tyczna) w si azali, 
jako na źródło niepokoju' i walk, 
na obecny reżim, -panujący w  
Grecji, oraz lego brytyjskich pro
tektorów. Żądali oni przede 
wszys+kin. wycofania w ojsk ory- 
tyjskich z Grecji, palnej anmestii 
politycznej,- oczyszczenia aparatu 
adralnisti-acyjnego i armii z ele
mentów' faszystowskich, rozwią
zania obecnego parlamentu i roz
pisania nowych wyborów. f

Komisja Radv Bezpieczeństwa 
postanowiła zaJ -gńczyć przesłu- 
jOhiwanie przedstawicieli rządów 
kra jów  zainteresowanych ora?: 
organizacji grecldcb i udać się 
do rejonów nadgranicznych Gre- 

lCjii by tu, zgodnie z sugestią rzą

du greckiego, szukać źródeł kon
fliktu, choć jasna jest, że szukcć 
ich najeży w  samej Grecji, w  
Atenach, a  nie na granicy z  po
ko jow o żyjącym i narodami. W 
międzyczasie rząd Mardmosa mo_ 
ailizuje wszystkie siły dc walki z 
partyzantami, korzystając przy 
tym  w  pełm  z  fachow ych porad 
brytyjskich oficerów  sztabowych 
i  pom ocy brytyjskich samolotów 
w o jfk ow jch , k tóiyćh  tylko w  
ubiegłym tygodniu, Anglia do
starczyła trzysta.

Jeszcze prawa kryzysu i 'wę
glow ego i Palestyny nie przesta
ła zaprzątać „do żyw ugj opinię 
brytyjską, kiedy zupełnie n ie- 
oczekiwania nastąpiła nowe o- 
świadezsnie rządu brytyjskiego 
—  tym  razem —  w  sprawie 
przyszłości Indii. Premier Attlee 
ogłosił* w  Izbie G m b . że bez 
względu na rozw ój wypadków 
w Indiach władza naczelna W 
tym , kraju będzL, przekazana 
naroi lom Indii w  czerv cu naotęp- 
nego roku. OOwiańczeniu temu 
towarzyszyła wtauomość o  dy
misji obecnego w icekróla Indii, 
locba W avela, 1 nor.-inanji na 
urząd wicekróla lorda Mount ■ 
battena. . Wszvstk. to nastąpiło 

Ttak n ągb , że można by posądzić 
kierowników’  pd ityk i LrytyjsSr”ej 
o  św iatam y nainiar odwrócenia 
m u g i  ipołeozeńctw i  od  dotkli
w ego .eryzysu gospodarczego w  
Anglii Niemniej Jedni k pro
blem Indii Jest p *t ■*eellenee 
irobiemeiH mooarstwowości Au- 
»lii, ponieważ utrata tej perły 
Imperium .Brytyjskiego musiała
by, oznaczać koniec imperializmu 

Rządg; .Wielkiej

Brytrouil w  Indią n  opierały się 
w  ciągu blisko trzech wiekóv.r 
na tej samej zasadzie co  wszę
dzie, t. j. na zasajzie w ygryw a
nia dią Łwoirh celów  rozjątrzo
nych  różnic społecznych i nacjo
nalizmów. W Indiach dzisiejsi 
potom kowie dawnej „Kompanii 
W schodnio-Indyjskiej”  wyzyskaL 
jeszc?^ Jeden skuteczny czynnik 
rodzący dziką nienawiść, .miano
wicie, ślepy fanatyzm religijny 
muzułmanów f  Hindusów, ora^ 
w ypływ ające stą'd różnice kasto
we. T m  sta lat polityki popiera
nia ignorancji i wzajem nej nie- 
naw :ś d  w  India oh pozwala An 
glikom jeszc-a  dzisiaj utrzymać 
się pirzy w łauy w tym olbrzymim 
kraju, chociaż coraz lepiej zdają 
sobie sprawę, .te dni ich mino
wania są już policzone. W aśnie 
ze świadomośoi tego faktu w .jły- 
Wa obecna polityka ządu bry
tyjskiego .w Indiach: dopóki je 
szcze czas, dopóki różnice pc - 
jnięłb-j Hindu.jiini i  niuzułma- 
larm  są joatatecznie duże, aby 
rniem ożłiw lć lm wspólną akcję 
przeciwko panów dniu Anglii, 
minister Bevin i  jego niezmienni 
donadt,- w  Londynie pragną na
rzucić 400-i.ulionow i ) rzeszy 
mieszkańców Indii sw ój ośławlo- 
ny „jtatut dom inialny” .

K zeszło  dwieście lat temu flo - 
bert tJUra podbił ostatecznie In
die łnetodamć gwaitu i zbrodn i— 
dzisiaj i Irnest Bevin chce doko
nać tego Jamego metodami u.e 
.raniej krw aw ej w ojny bratobóp 
czej w Ir Jiach. Czasy się zmie
niają, epjKa Drake’uw i Cleve’ 
ów minęła, a minister Beviu nie 
Ohce przejść do historii % przy- 
* r  iro m  „grabarza Imperium 

Bryty^negły*
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d o n i o s ł y  u c h w a l ą

[•£'! ustawą amnestyjną
WARSZAWA, 2l i l  W dniu dzisiejszym Sejm wznowił; obrady; po- 

.świecone projektowi ustawy o amnestii. Wa wstępie pos. SokWóki {PPR) 
©miwif prace ispecjalnej "remisji «?ej«. owej* powołanej tle rozpatrzenia 
rządowego pro jektu ustawy.

Projekt ten został przez komi
sją pogłębiony i. uzupełniony. Me-, 
rytoryfcznt^poprawki komisji przed 

jjtawiają się następująco:
W  ART. 2, PAR. 4 , UST. i, PKT

b)
Komisja sprecyzowana instancję, 

do której ujawniający się winien 
się zgłosić Instancją tą Jest komi
sja,' złożona z przedstawicieli 
Władz Bezpieczeństwa i Rady 
Narodowej. Poprawka ta, przez 
Wprowadzenie dp komisji czynni
ka społecznego, daje zgłaszają
cym się „dodatkową rękojmię. Po
nadto przestępca może zgłosić się 
zarówno do swojej własnej, tere
nowej komisji, jak również i do 
każdej inne) i  o ile zechce —  do 
komisji wojewódzkiej lun Jo 
władz centralnych.

PAR. 3 ARTYKUŁU 2 
zosta ł■ przez komisję skreślony, 
jako niedostatecznie precyzyjny: 
Wprowadza się natomiast an. 19, 
który brzmi:

„w przypadku ,gdy osoba, 
ktoia skorzystała z amnestii, 
stosownie do przepisów alt. 2, 
pkt. 1 i - 2, w ciągu dwóch lat 
od dnia wejścia w życie niniej
szej ustawy, popełni nowe prze
stępstwo tego samego roazaju, 
co przewidziano w  wyżej w y
mienionych przep isach  sąd,
■wymierzając karę za nowe prze
stępstwo, nie może orzec kary 
niżs«“ j od podwójnego, najniż
szego, ustawowego wymiaru ka
ry, przewidzianego za dane prze
stępstwo nie przekraczając jad. 
nąk ustawowej ■ granicy daneg-o 
Tóflzaju kary". W 
W  ART * 

do rejestru przestępstw, darowa
nych przez amrastię, wciągnięto 
również nieściągnięte nawiązki 
oraz wynikające Stąd koszty,

W  ART. 5, UST. \4
przewiduje się zamianę ka- 
py-śmierci i dożywotnego 
więzienia na karę 15 lat 
więzienia, zamiast uprzc-d- 
niejro sfnrmulow»nia, zmie 
mającego karę śmierci na 
dożywotnie więzienie, a do
żywotnie więzienie na 15 
lat. Zmiana taka występuje 
logicznie i w następnych 
artykułach. Intencją komi
sji jest podkreślenie, ~e 
amnestia otwie-a realną 
drogę powrotu do życia na 
wet dla najcięższych zbrod 
nlarzy.

DO ART. 5 WPROWADZA SIĘ 
PAR. 2,
który zasady, określono w par. 1, 
art. 5 stosuje również i w wypad
ku, gdy kary tprzyWmy i kary po
zbawienia wolności orzeczono 
łącznie.

ART. B, PAR. 1 
otrzyma} nowe brzmienia: „Oso
bom, które skorzystały z amnestii

i . ,
na podstawie dekretu z dnia 2 
sierpnia 1945 r. (Dżś U. R. P., nr 28, 
poz. 172) lagouzl się zmniejszoną 
karę w rozmiarze połowy, określo
nych w  a*t. 5, 6 i 7, biorąc za pod
stawę obliczenia karę złagodzo
ną". Kara w ten sposób złagodzo
na, ni =, może być jednak większą 
od kary, j.aka by pozostała przy 
zastosowaniu przepisów art. 5, 0 
i 7 bez uwzględnienia poprzednio 
zastosowanej amnestii. Ponadto 
wprowadza się dodatkowy pap. 2: 
„Do 'kar zmniejszonych szczegól
nym aktem łaski stosuje się prze
pisy artykułów 5, 6 biorąc za p.od- 
iitawę karę Złagodzoną".

W  ART. 9

, znosi się ograniczenia aktu 
laski Prezydenta j<P, wy
chodząc z założenia, że o- 
graniczenie tego - aktu do 
lat lO ciu, jest sprzeczne 
z podstawowym prawem 
łaski Prezydenta.

W ART. 10

'degł sprecyzowaniu ■ ustęp 10-
Kom isja wyszła z założenia, 
że odpuwiedzialność za 'k lęskę 
wrześniową oraz sfaszyzowamie 
życia państwowego mogą po 
noaić tylko osoby, piastujące 
naczelne funkcje kierownicza, 
które miały możność Istotnego 
w pływu na tok spraw państwo 
wych.
Jednocześnie k .misja, chcąc 

dać wyraz, żft ivy*ączuna spod 
amnestii zbrodnia szpiegostwa, do 
tycży 'tyjko szpiegostwa na rzecz 
iibcag*. mocarstwa, pragnęła nie 
rozciągać tego pojęciu na w ew 
nętrzny w vw iad prowadzony w 
organizacji przestępczej i posta- 
nowiła wnieść do protokółu, j< - 
ko sugestie dla Rządu RP sw oją 
opinię w  tej materii i poua* Ją 
do publicznej wiadomości, zw ła
szcza, że dotychczasowa prakty 
ka władz szła właśnie y tym  kie 
. -unku.

Merytoryczną zmianą w par. 
2, a rt.'10 jest obniżenie grani
cy sumy szkód wyrządzony en 
Państwu, które są wyłączone 
spod amnestii, z 500.C00 do 
100,000 zł.
Kontrom nad wykonaniem am 

nestii została rozszerzona na M i
nisterstwo Spraw Zaoranicznych 
podkreśla wagę, Jaką przywią
zuje społeczeństwo polskie do 
powrotu szerokich rzesz emigro.n 
tów do Tolski.

Następnie poseł 'Sokorski refe
ruje pokrótce wnioski m niejszo
ści, które sz ły . z jednej surony w  
kierunki rozszerzenia amnestii 
na skazanych karnie 1 znajdują
cych się w  śledztwie, z drugiej 
zaś strony dążyły do wyłączenia 
spod amnestii ewont. prze
stępstw wyborczych oraz Jo pod 
łania wykonania amnesti’ kon-

^ow, cennik orłykufów 
wSokienniciś:!

Z dniem 15 bm. wprowadzony 
został ,w ońrorach towarami w ić  
kiemuczymi nowy cennik w yda- 
dy przez Centralę Tekstylną. Ko 
nteaznosć zmiany i ennika moty
w owana jest tym, iż wprowanzo 
ny został na rynek szereg nowych 
artykułów, oraz tym, iż dawny 
cennik dla niektórych artykułów 
podawał ceny, których stosunek 
w zajem ny nie odpowiadał rzeczy 
wistemu stosunkowi wartości (np. 
kreton był droższy od drelichu). 
Sytuacja taka była wykorzysty
wana na rynku w celach speku 
lacyjnych i pow odow ała nadmier 
ne zyski nieuczciwych kupców.

S ó w - cenrtjb obniża ceny na 
szereg artykułów, oem  innych ar 
tykułów pozostawia bez zmian,

względnie n ic- lacznti podnosi.
Jednocześnie z re gulacją • cen ob
niżona została do wysokości IŻ 
proc. marża zarobkowa hurtowni 
ków. Obniżka ta jest gnujpodar- 
c so uzasadnionym krokiem na 
drodze do obniżenia kosztów P° 
śrećmictwa i w ypływ a ze stabili 
zacji życia gospodarczego, w  kra
ju. W związku z wejściem  w  ży
cie nowego ccni.ika przeprowa
dzone są wzmożone kontrom pun 
któw sprzedaży -zrów na deta
licznych, jak i hurtowych. Winni 
nieprzestrzegania cen p  ciągnięci 
zostaną do suro wej odpow iedJal- 
ności, oraz pozbawieni będą dal
szych dostaw towar ów włóki e*r- 
rnczycn.

troll Specjalnej Kom isji Sej 
mowej.

Wniouki powyższe zostały ofi

rzucone wszystkimi głosami 
Komisji, za wyjątkiem głosu 
przedstawiciela, PSL.

A:.inpstia obejmie pona.l 45 tys. 
przestępców

W zakończeniu swego refera
tu poseł Sokorski ^cytuje liczby, 
charakteryzujące przypuszczalny 
zasięg amnestii.

Z  liczby 7.579 więźniów kar
nych. osaczonych za przestęp
stwa przeciwko państwu i de
m okracji oraz przestępstwa 
.wojskowo, 4.545 uzyska całko
wite zwolnienie, 2.343 s łago
dzenie kary w  połowie, 425 o 
jedną trzecią, 197 uzyska zamia 
nę z dożywotniego więzienia 
ua lat 15 i 65 więźniów z kary 
śmierci również ha 15 lat, z 
liczby1 13.497 'w ięźniów  śled
czymi Antypaństwowych, osa
dzonych w  więzieniach i aro- 

. sztach prewencyjnych, skorzy
sta z amnestii około 99 procent, 
przy tym  60 proc., tj. ok 7 tys. 
zostanie natychmiast zw olnio
nych. Z liczby 12.9?r. karnych 
Więźniów pospolitych —7.820 
uzyska .całkowite zwolnienie, 
3.335 —  złagodzenie kary o po 
łowę, 1,320 o Jedną trzecią, 80

otrzyma zamianę dożywotniego 
więzienia na lat 15 i 61 karę 
śmie* ej ró wnież na lat 15. Z 
liczby 14.351 więźniów śled- 
.czych pospolitych ok o ‘o 5 do 
C tysięcy uzysica zwolnienie na 
tychmiastpWe, a- 90 proc. bę
dzie objętych "mnestią.

W TEN SPOSOB OGOŁEM 
SKORZYSTA Z  AMNESTII 
PONAD 45 TYS. OSOB, PR 3Y
.c z y m  z  w ię z i e ń  i a r e s z 
t ó w  PREWENCYJNYCH 
ZWOLNI SIĘ NATYCHM IAST 
25 TYS. LUDZI.
Trudno na razie jeszcze usta

lić liczbę osób, które skorzysta
ją  z amnestii w rezultacie iaski 
Prezydenta Rzeczypospolitej Ppl 
skiej i jednoczesnego dobrodziej 
stwa ustawy.

Nie skorzysta z amnestii, nie 
licząc Votkędeutsehów i Niem
ców 158 osób, skażanych „a współ 
pracę z okupantem, udział w 
UDA i  W chrwoliie, oraz pewna 
ilość skazanych za sabotaż i fał 
szerstwó pieniędzy, łapownictwo 
i szkodnictwo- gospodarcze. 

Niesłychanie suerohie rozmia

ry amnestii i moralny obow ią
zek, jaki mamy w obec amnestio 
nowa nych i ujawnionych, każe 
nam -'elnoeześr ie przestrzec 
tycn, dla których podziemie by 
łe wygodnym szyldem dla rabun 
ku i pospolitych przestępstw, a 
amnestia tylko form ą zalcgMizo 
waiuL nowej, przestępczej działał 
ności, że Sejm i Najwyższe Wla 
dze Rzeczypospolitej potrafią 
nie tylko przebaczać, lecz * bez
względnie karać tych, co na akt 
amnestii odpowiedzą nową, zbrod 
nu rą działał! lością.

Każdy, kto nie zioży broni, 
•w oznaczonym terminie, każdy, 
kto ni6 zaprzestanie pracy w 
podziemnych organizacjach, każ
dy, kto ńię stanie w jednym 
szeregu % budującymi dobrobyt 
i szczęście w kraju, każdy, kto 
będzie nadal mordował . swoich 
braci, kto * będzie strzela? do 
przedstawicieli' władzy, kto bę
dzie służy? obcym agenturom, 
-zostanie otoczony pogardą oraz 
nienawiścią całego narodu i .do
sięgnie go ręka sprawiedliwości 
i kary.

Wvrażając głęboka wia
rę, -że amnestia stanie się 
czynnikiem zjednoczenia ca 
łego narodu, Czynnikiem ła
du i praworządności i ułat
wi błądzącym wejście na 
twórczą drogę narodu pol
skiego. będąc jeszc s jed
nym dokumentem siły de
mokracji ludowej — mów
ca wnosi o przyjęcie rzą
dowego projektu ustawy w 
brzmieniu .zatwierdzonym 
przez Specjalną Komisję 
Sejmową.

Wnioski mi.iiejsz&ści referuje 
następnie poseł Korboński (PSL).

P*scł Reczek (?Pd) przemawia:
Dajemy ostatnią szansę ludziom padzirap

W- imieniu klubu parlamentar
nego polskich socjalistów zabiera 
głos poseł Reczek. Mówca stwier
dzą na y  stępi d, że amnestia, która 
ma być punktem z.wiotnym ży
ciu politycznym naszego narodu 
me. głęboki sens polityczny.

Zamknie ona tragiczny 
rozdział pisany krwią brat
nią. Rząd przedkładając 
projekt amnestii, daje do
wód poczucia własnej siły.. 

FAKT, ŻE PRZEWODNICZĄ
CYM KOMISJI SPECJALNEJ, 
KTÓRA kuZPATRYW AŁA PRO- 
JEKY RZĄDOWY AMNESTII, 
jEST PPR-OWIEC, FAKT ŻE GE
NERALNYM REFERENTEM JEST 
CZŁONEK PPR, KTÓPA STRACI
ŁA NAJWIĘCEJ CZŁONKÓW W  
WYNIKU MORDERSTW BRATO
BÓJCZYCH —  JEST DOWODEM 
ROZUMU POLITYCZNEGO, JEST 
JEDNOCZEŚNIE NAJPIĘKNIEJ-. 
SZĄ, BO PRAKTYCZNĄ LEKCJĄ
p a t r i o t y z m u .

W dalszyn* ciągu swego prze
mówienia poseł Reczek zastana
wia się, dlaczego pierwsza ustawi 
amnestyjne z sierpnia 1945 r. nie 
rozładowała w pełni podziemia. 
Oharajcierystyczny snop światła 
na zagadnienie tó rzucają wielkie 
procery polityczne, jak Grochol
skiego i Rzepeckiego.

Ponieważ w  polityce nic m oc
niej nie przekonuje o słuszności 
lub pomyłce jak fakty, a te 
przemawiają Ua naszą korzyść 
— mamy dziś szczególne szanse 
po zysk ani a wczoiajszych prze
ciwników.
Po omówieniu problemu właści

wego wykonania ustawy amnostyj 
nej .poseł Reczek ocenia treść 
i charakter same] ustawy.

.Mówca stwierdza, i  ? Juz uziś, 
jeszcze przed ogłoszeniem usta
wy amnestyjnej, -wielu tych, któ
rzy przebywają w . lesie ' zrozu
miało bezsens tej walki. Dowo
dem ttgo są setki wypadków 
ujawnienia się członków band 
podziemnych. Ustawa amnestyj- 
10* którą dziś przedłożono Sej-

niuwi do uchwalenia na pewno 
sprawi, że wkrótce nikt zdrowy 
moralnie i nieobł^kany poli
tycznie nie znajdzie się w wro
gich całemu krajowi szeregach 
pudziemia,
CI, KTÓRZ1 NIE SKORZYSTA

JĄ Z TEJ OSTATNIEJ SZANSY, 
MUSZĄ ZOSTAĆ ODCIĘCI OD 
SPOŁECZEŃSTWA POLSKIEGO.

W  ocenie ogolnej - -  mówca o-

świadczą, że przedstawiony przez' 
komisję projekt amnestii spełnia 
zarówno utylitarne jak i humani
tarne założenia oraz aia pełne 
szanse zamierzonego celu.

Klub parlamentarny pol
skich socjalistów głosować 
będzie ra rr~v ięcięm usta
wy amnestyjnej w brzmie- 
liil propanowaiiym przez 
Komisję Specjalną.

Pozytywny stostuiek SLS SP
Z lrolei zabiera głos poset Sa- 

ciłowski (SL). Dłuższy ustęa 
ewego przemówienia mówca po 
święcą '*mćivien tu zdobyczy go
spodarczych i kulturalnych demo

Kracji polskiej, z któ.ych  dziś 
korzysta wieś.

Prezydent Rzeczyi-ispolitej 
Polskiej stM się symbolem 
walki o. prawa chłopa i 'u b ot- 
nika.

r

i iiretalowicy polscy 
t  .Fretisjcii wracajo, do irafu
Delegacja Taltiai: FMrcasidej zwiedaa 

ZuMady H. Cegielski w
■óakfetdy H. Cegielski w  Poz

naniu . gościły, u siebie ostatnio 
delegację „Organizacji Pomocy 
O jczyżnknej we Francji". Byli 
to przedstawi cielę górników, me-* 
tato. mów, d 2iate:czy kaitoliekidh 
i rolników, którzy chcieli naocz
nie przekonać się o . m ożliw o
ściach powrotu i osiedlenia się 
w  Polsce..

.• Delegacja zwiedziła już ośrodki 
przem ysłow e. Górr ego i Dolnego 
Śląska. Goście oświadczyli, ■ -  ż<= 
dtoprawdy zaskoczeni są tempem 
ocbudow y kraju ii sprawną orga
n izacją przemysłu. Wyrazili też 
ćaęć powrotu. Między inny mi — 
metalowiec Matuszczak Stefan 
—  powiedział: „Na obczyźnie
chleb nam gorzko smakuje. Ma
my chęć jak  na jwcześniej por «ró 
Cłć do Ojczyzny, wziąć udział w  
pracy, dla odbudowy .Polski".

Ze zwiedzeniu zakładów zosta
li nasi bracia z Francji — zapro
szeni na „Jasełka1';:,: odegrane 
przez zespól scentcjny praeowni- 
kó w H. C. P. Przy pożegmaudu

—  zapowiedzieli delegaci, ze nie 
tylko oni, ale i wszyscy Polacy 
bawiący w e Francji — wrócą 
do kraju.

„Amimstia polska —  to histo
ryczny altt w ielkiej siły m oral
nej dem okracji polskiej" (oiclaski) 
Amnestia , to akt zgody i jedno
ści narouu polskiego, r.o wciąg
nięcie ao pr: cy  twórczej tych 
w szystkich / którzy o-tumanieni 
błądzili. 1

Następnie głos zabiera poseł 
Trzebiński (SP). M ówca stwier
dza, że Stronnictwo 1?racy zado
kumentowało po raz pierwszy pu 
blicznie aa kongresie stronnictwa 
w grudniu. 1946 r. konieczność 
wpr_.wadzL.iia amnestii. Podsta
wą do tego stanowiska było 
przekonanie o potrzeb] e do pra
cy przy odbudowie państwa, każ 
dej pary rąk.

W imieniu klubu parlamen
tarnego SP m ówca wypowiada^ 
się za prujektem ustawy o am 
nestii.
Następnie przemówił Iow. Zam 

browski w  imieniu khibu PPR, 
którego przemówienie podajemy 
na stronię 1-szej.

Następnie przemawiali posio- 
wifc Gamcaruzyk (SL), który o - 
świadczył, że wies niewątpliwie 
z wielką ulgą powita ustawę o 
amnestii i poseł Nowacki (SD), 
lctóry oświadczył, że klub parla
mentarny ŚD głosować będzie 
przeciw poprawkom FSL, a Ł.i 
projektem rządowym ustawy.

Po Wyczt ćpaniu listy m ów ców  
spr. iwozdaicc^ poseł Kokom.'d 
wniósł o odłożenie głos..-wania 
nad i istawą do dnia na-stępnega 
W zarządzonym glosowaniu wnta 
sok posł? Sokorski* o przyjęfcj 
został przez całą Izbę.

Dr. Henryk KołMzIejskł 
prezesem N. !. K.

Następnie Marszf.iek Sejmu za
rządza przejście do następnego 
punktu posiedzenia Sejmu Usta
wodawczego, a mianowicie do 
wyboru prezesa Najwyższej Izby ;  
Kontroli Państwa.

W Imieniu konv. entu seniorów 
zabiera głos poseł Kiiszho, który 
wys iw«. kandydaturę po&m dr. 
Henryka Kołodziejskiego na sta
nowisko prezesa Najwyższej Izby 
Kontroli Pańctwa. Kdndyaatuię 
p.-zyie?a Izba biirzliwymi okle- 
skami. Ponieważ na sianów isto 
to nie została wysunięta, żadna 
Inna kandydalura, Marszałek 
Sejmu stwierdza, iż prezesem 
Najwyższej Izby Kontroli Pań
stwa wybrany został jednogłoś
nie poseł dr. Henryk K ołodziej
ski. ,

Z kolei Sejm przystępuje do 
czwartego punktu obrad, t. j. pro 
jektu ustawy o  upoważnieniu 
Rządu do wyddwania dekretów t  
mocą ustawy.

W tym miejscu zabiera głos 
prezes R*. dy Mir Lstrów tow. Cy
rankiewicz, który po zgłoszeniu 
w  Imieniu Rządu Pewnych po
prawek do projektu tej ustawy, 
prosi posłów o uchwalenie peł
nomocnictw.

Projekt tej ustawy ze . zgłoszo
nymi poprat* kami ' przez prem. 
Cyrankiewicza odesłany został 
do Komisji prawniczej.

Na tym • posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego zostało zakoń- 
czojne a obrady . zostaną wzno
wione w  dniu 22. lutego o godz. 
12-te; w  południe.

ii ^»ocSa}kow e
dla iw*vi?e nmikf, kuifur̂  i
Dążąc do podniesienia po o -  

gromnych zniszczeniach wojen
nych naszego dorobku w  dziedzi 
nie nauki i kultury „Jadze sb ar- 
howe wydały w  roku ubiegiyi*. 
za*"',ądzenii 'wainiające całkow i
cie od podatku dochodowego 
przychody uzyskane z ty tu lu . ho
norariów autorskich za dzieła o 
trwale,’  wartości naukowej, w y 
dane w latach 1945, 1946, 1947 z 
tym- że wartość tych dziel ms, 
być uprzednio zaopiniowana 
przez właściwe instytucje nauko
we.

Władze karbu w? wyszły z za
łożenia ,że dneł=> ugic rodzaju

wydiane w tym okresjdc pochodzą 
z opracowań podejmowanych w 
czasie okupacji, co połączone było 
z niepomiernie w ieloim  nakła
dłem m aterialnym ..

Idąc w  dalszym ciągu konse
kwentnie po tej linii władze skai 
bowe, wym ierrać będa podatki 
dochodowy od Poiow”  przychodu 
osiągniętego y  latach podatko- 
Wvch 194(1 i 1947 za pracą w  ża
ki osie twórczości naukowej (gd7 
nie wchodzi w  gre całkowite 
zwolnienie od podatku jak wy
żej), llt.Tackiej, publicystycznej 

1 artystycznej.
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U żródelr am nestii

Nowa rządu -  czy bankructwo PSL,
Znaczenie amnestii dla stabili

zacji stosunków w  Polsce nikt 
nie neguje. Rozumieją jej rołą 
w naiszym życiu zarówno ci, któ
rzy  , iarwsze stali na ■ stanom isilóu 
zdecydowanej w-aaki % bandami, 
w idząc w wyniszczeniu tych o- 
etatnich jedyną dregę do stabi
lizacji „itjsuinków, jak. i ci, któ
rzy  „mieli za złe'* o l  jtzowi de
mokraty czm en nu i Rządowi prze
śladow anie „ch łopców  z  lasu", 
wykaznijgc większe, zaszumienie
i współczuć dHa okryfcjibójców,
niż dia. ich otisr. Jecu ii 1 drudzy 
rozumieją dziś że ten akt- mą
drości politycznej t prawdziwie 
dobrej wolai ze strony Rządu a- 
łatwi pow rót t Do normalnego ży
cia tysiącom liuda, którzy błą
dzili dotąd na manowcach kon- 
pi'1'acjŁ
Nie mają jednak racji ci, któ

rzy prze siwstawiają imncsitaę, 
jako wyraz słusznej polityki Rzą
du, niesłusznie ich in i .ulem d o 
tąd prowadzonej zdecydowanej 
w alce z pcdz ieaniem Nie mają 
racji ci, którzy twierduą, żt mo
żna było uniknąć dotyohcaasr 4 
w yoh ofiar i dotychczasowych 
przaśladowa:!, gdyby Rząd uyi 
nastrojony hardzi’ oj pojednawczo 
1 ju ż  przedtem zamiast zdecy
dowanej walki z  bandami, wycią 
efnąl dłoń zgody do pod" iem  'a.

Pc pierwsze, już z  chwilą sitwo 
rżenia Rządu Jedności Narodo
wej była ogłoszona amnestia. W ■ 
wyniku tej amnestii tysiące łu
dzi w róciło do normalnego życia, 
ftle większa część sił odziem - 
nyóh, j ik wykazały późniejsze 
wypaióiBi i  proces Rzepeckiego, 

zortała w  konspiracji, konty
nuując swą zbrodniczą tobo-tę 
Widzimy więe, że polityka p o j- ' 
dnania Iządu Dem okraty aanego 
nie Jest nowa. 7  drugiei strony 
Jatne jest, że wobec niazadare.ic- 
la jących ie*.ulitai;ów aierwsrroj 
amnestii włcrttecm nie pozostało 
nic innego, jak  bezwzględni:. wal 
ka z gwałcicielami prawa i  mor- 
'ercaml.

Po drugi i  — masowe ujawnia
nie się, któro obserw ujem y abec 
nie, rozpoczęło s:  ̂ jeszcze przed 
wyborami, a gwałtownie w z-osło 
p o  w yboi _ch i  jeszcze przed o- 
głosz«ijiem  a mmeśtiL

Zinaczy to, że .przyczyn dotych
czasowych uporczywej d dałalme . 
ści konspiracyjnej i nieujawnia- 
nia się podziemia szukać należy 
nie w  polityce Rządu, k tór od

, » 4 v ł * ł 4 4 W < >

i >rt gdański za M o w c in y
W  porcie gdańisidm ruch stat

ków  ustal zupełnie. Statki stoją 
załadowane i  gotowe do drogi, 
*3zekająt na przybycie lodołama- 
JLa. Niektóre statki, z uwagi na 
swą słabszą budowę, nie chcą o- 
puszczać portu w  obaw ie przeć 
uwięzieniem przez lody lub nara- 
* ;niem  się na nlebezp!e~zeństwo | 
w  inny

początku BY ŁA j JEST NADAL 
polityką stabilizacji stosunków 
i zjednoczeni, narodowego, poli
tyką W CIĄGANIA Do  WSPOŁ- 
k RACY WSZ STSTKICH LUDZI 
DOBREJ WOLI, a jednocześnie 
bezwzględnego niszczenia upor
czywych wrogów demokracji, na
rodu j państwa.

Znaczy to, że przyczyn tych 
szukać należy .v tym, co ludzi 
konspiracji powstrzymywało od 
dekonspiracji. Szukać ich należy 
w dotychczasowej w larze ludzi 
podziemi® w jmianę stosunków 
w Pulsce, w e wierze w zwyc^ę- 
■stwo Londynu, we wierze, którą 
walnie umocnił zamiast ją po- 
dcrwkć, udz.ał p. Mikołajczyka 
w Rządzie, jego- uporczywa po
lityka negacji 1 cała działalność 
PSL.. Tak długo, jak długo mo
żna b iło  choćby 'judzić się, że 
PSL potrafi zmienić to wszystko, 
co się w Polsce dzieje, że jego 
ideologia rozbicia narodu, walki 
z demokracją, nawrotu dio sto
sunków przedi wześuiowych zw y 
cięży w  narodzie, a co za tym

tćtaiie zwycięży reakcja loiudyń- 
•ka. przednią strażą której jest 
PSL, tak długo bandy trwały w 
konspiracji, czekając na chwilę 
k.edy będą mogto w y jść  z lasów 
w glorii bohaterów. Setki j  ty 
siące ludzi oszukanych i zrozpa
czonych chciało już dawno w yjść 
z lasów, a n»w et czekało na roz
kaz „akowskiego premiera" (tak 
nazw ał Rzepecki Mikołajczyka) 
ale me otrzymując tego rozkazu 
czepiano się ciągle nadziei na 
przyszłą wielką żrnianę".

Za ten więc fakt, ż«. iy  
sime ludzi trwało dotąd 
w kataleptyćznym śnie, że 
pod wpływem złeijo czarj 
londyńskiego ł pod takt 
muzyki chochoła emlęia- 
cyjnego hartowało »o la
sach i po Irogach. odpo
wiedzialne jest przede wszy 
stkim PSL. *

Oczywiście — musiało nas,^pić 
w  końcu przebudzanie. Ostatnie 
miraiąoe. w  toku których przed 
najseer ;zymd masami narodu a 
także przed cysiaoaml „7"-Tzaro-

w anych" ukazała się w  całej 
sw ej ohydzie ropiejąca -‘arna na
szej reakcji i odsłoniło się całe 
przerażające bamikimot y.> idieoło- 
gii, która zepchnęła swych w y
znawców do rzędu zwykłych ban 
dytów, m orderców  i szpiegów 
obcego mocarstwa we własnym 
kraju, były w łęiu ie miesiącami 
takiego .wtełWógc wstrząsu. Ci, 
którzy- dotąd żyli w  święcie u- 
rojeń, dojrzeli \ rreszuie rzeczy
wistość t przekonali się, jak  bar
dzo byli dotąd oszukiwani. Naj
szersze rzesze naszego społeczeń
stwa -wykazały, że rozumieją nie 
tylko tę prawdę, że nie będzie 
żadnej w ielkiej zmiany, ale tak
że i całe' niebswap.e&aeństwo ja
kie zagroziłoby naszemu krajo
wi, naszej niepodległości i wolno 
ści, gdyby taike zmiana była mo
żliwa.

W ten sposób ostatecznie roz
w iały się iluzje i urojeni? lon
dyńskie nawet wśród tych, któ
rzy dotąd łudrailli się upo czywie. 
Zbankrutował Lrndyn 1 ssbznkrn 
tęwalo PSL, w ierne dziecko id<*-

O rac'onq!na gospodarkę nawozami

M a m r  sztuczne 3 LEafc rabe
w  a k o l i  w i o s e n n o )  p .

Wniosek nagły klubu poseł- I Niewyataiczająca produkcja na 
skiego Stronnictwa Ludowego w  wozow sztucznych stawia rolnika 
sprawie dostarczenia rolnikom przed zadaniem w yróm anij bra. 
nawozów sztucznych na okres ] ków  przez odpowleflnli stosowa
wiosenny, zgłoszony na posiedze
niu Sejmu w  dniu 18 brn., poru 
szył ważny problem niedostatecz 
nego zaopatrzenia rolndct wń w 

nawozy.
W Planie Odbudowi Rolnic

twa nawozy sztuczne zajęły na
leżne im miejsca. Na r. 194? plan 
przewiduje, zużycie nawozów 
sztucznych w ogólnej ilości 6bu 
tysięcy ton, w  tym nawo sów 
Hzat-wych —  150.000 ton, óosforo 
w y cl' —  300.000 ton i potasowych 
—  150.000 eon czyli że wskaźnik 
zużycia wyniesie 101 przy pod
stawie użycia 100 latact
1937-38. Już w  listopadzie ub. t. 
p r  ystąpic.io do pierwszych, wy 
syłek nawozów -sztucznych na 
akcję wiosenną. Do końca śitycz 
nia br. nawozów azotowych i fo 
sforów ych rozprowadzono prawie 
w  60-ciu procentach ogólnej’ ilo
ści, a do końca marca wysyłki 
będą dokonane w  100 procen
tach. -

Mimo, że produkcja 1 zużycie 
tegoroczne przekroczą przedwo
jenne, Uość nawozów sztucznych 
będzie niewystarczająca. Prze
mysł nasz na razie nie jeat jesz 
cze w  otanie wyproaukuwać ich 
w takiej ilości, by zaspokoić całe 
zapotrzebowanie _okiika, z  uwa 
gi na to, że w ielkie fabryki 
związków azotowych w  MoŚcd- 
each, których urządzenie niedaw 
no dopiero odzyskaliśmy z terenu 
Niemiec w drodze rewindykacji, 
w  najbliższym okresie nie będą 
jeszczt w stanie uruchomić w  
pełni swej produkcji.

Z u r y s  f t i ^ ą d z y n a r ó t l c w y . i  T u r g ó w  

(hjcniśkich jest [uż gotowy
. Prace órgaiJzacyjne M iędzyna- 

rod'owych Targów Gdańskich są 
w  pełnym toku. Ogólne zarysy i 
szkice techniczne Targów są już 

■ gotowe.
Targi mieścić się będą w  Gdań 

rku łop oc ie  i Gdyni. Cześć gdań 
ska Targów znajdzie pomieszcze
nie na malowniczej wyspie Holm 
gdzie istnieją już pąwilony o Po
wierzchni użytkowej 16.000 me
trów  kwadr.

W Sopocie wystawiać będzl 
sw e w /roby przemysł galante
ryjny i ludowy oraz przemysł ar
tystyczny. Ustalono, te Pawilon^ 
W Sopocie mieścić się będą u 
z’ji »gu ulic: Rokossowskiego 1
Grun wal dżk i ei

V Gdyni natomiast część wy
stawowa Targów --ozmieszczona 

zostanie na Skwarce Kościuszki, 
między basenem Prezydenta i 
'-asenena jachtow ym  Stojący 
obok  niewykońjaony budynek 
oddany będzie na Muzeum Ry
backie. Problem Komunikacji u-

zyslta swe należyte ? rozwiązanie 
przez uruchomienie 14 tramwa
jów  Wodnych,’ ttóre  bed? utrzy
mywały stałą kom auik icję  z 
trzema częściami Targów. Tram
waje wspomagane będą przez 
kolej, autobusy, troileybu-y i 
tramwaje uliczne. Tabor autobu
sowy wypożyczony zostanie w 
Bydgoszczy i Poznaniu.

nie nawozów nai jrzlnych (orga
nicznych). Rolnik pamiętać po
winien, że nawozy sztuczne nie 
są jedyną podstawą nawożt nia 
naszych pól, a raczej dopiero u- 
miejętue połączenie nawotow 
sztuczny„n 1 naturalnych daj1 
najlepsze wyniki 1 p-zycz/ula 
się do Twięks^enla produkcji.

Wie.zchnic bowiem warstwy 
gleby w in y  być ń^uoga-one 
prze; wszystkim w -składniki 
pokara u w j 1 próchnicę. Zw iąz
ków  próchnicznych dostarczaj j 
resztki pożniwn^ i nawozy orga 
niezne, którymi rolnicy winni 
nawozić rolę przynajmniej co 
cztery laita. I one stanowią o ,wy 
sokiej kulturze gleby. Dzięki 
próchnicy gleba naby*wa zdol
ność chłonnych, tak względem 
wody, jak i składników pokarmo 
wych. Port wpływem  próchnicy 
pokarmy roślinne, jak azot, oo - 
tas itd. łatwiej utrzymują sio w 
glebie. Wreszcie próchnica od
działywaj e bezpośrednio na 
wzrost rośliny. Doświadczenia w  
w ielu krajach p  bardzo wysgkim 
poziomie kultury rolnej, potwier 
diziły, że nawożenie naturalne 
jest właściwą podstawą loh wy
sok ie j. kultury. Hasło imtensy u - 
i-ego nawożenia roli nawozami 
sztucsmyińi ty ło  eksipe- .ymentem, 
który nie udał się w  zupełnoś
ci. Przekonany} się bowiem, że 
zw yżk. plon ów nia odpowiada 
zwiększonym nakładom w  nawo 
zy sztuczne, że nawozy sżtwune 
są nawozami pomocniczymi dzia
łającymi skutecznie na rolę, na
leżycie nawożoną nawozami na
turalnymi.

Dojścia do Intensywnej ęuspo- 
darhi pró shnicznej zależne jest 
w pierwszym rzędzl, od zwięk
szenia w gospodarstwach pogło
wia byała, udoskonalenia natu
ralnych źródeł paszy dla jego u- 
tr^-ymanla (ląk) i zv.iększe>da 
produkcji roślin pastewnych

Rolnik nie .n oż j również z»po 
miriać ó  roślinach st”ączKowych, 
Wprowadzenie tych roślin przy 
niesie gospodarstwu poważne ko
rzyści. Uprawa roślin strączko
wych, dzięki przyswajania azotu 
atmosferycznego pozwala n ;. o - 
szczędność w otosowamu nawo

zów azotowych sztucznych;
Poza tvm każdy rolni, powi- 

nieai dobrze noznać swoją g’ ebę 
jak i roślin./ które uprawia. 
Pełny rozwój roślm osiąga się 
przez debrą mechaniczną upra
wę, prze, odpowiednio, zorgani
zowane jnodozurtany. jak 1 nale
żyte zasilanie glei. nawozami 
naturalnymi 1 sztnęznyml.

Kilka słów  poświęcić należy 
zagadnieniu loznrnwadze.iia 
sztucznych nawozów. Nawozy 

rozprowadzane są prz-z  Zw ią-. 
zek UuspodrircŁy „S f jłeni", ro l- 
niicy,.- zaś anbyyrsć je ,.w>gą w 
-pól dzielni och rolniczo - handlo
wych „RoiJiik’', Jak 1 w spóldziel 
nią*.. Samoponjoty Chłopskiej 
po cti^aoh jednolitych dla całe
go kraju. W  ubiegłym roku, w 
„ozonie jesiennym „Społem" nie 
zupełnie wywiązam się ze swych 
zadań. Obecnie oczekiwać należy, 
że akcja dostarczania nawozów 
zostanie szybko I  spręZyM o do
konana.

Wzrastające stale produkcja 
ezfacznych nawojów, szybkie ich 

' dostarczanie rolnikom, , wresz Ae 
zastos jwanie najbardziej racjo

nalnych metod upraw i właści
wa gospodarka hodowlana, po
winny nam umożliwić uzyskanie 
zbiorów mogących wyżywić 
wszystkich obywateli i unieza
leżnić nas od z^ranicy jnż w 
końcu tego- roku.

E S,

omgli 1 praktyki pohtyromej na
szej ami^racjL związane tysiącz
nymi nićm i z podziemiem, ze 
szpiegowskimi agenturami, z bra
tobójcam i. Już atmosfera okresu 
przedwyborczego stanowiła zapo
wiedź n ieun ib iionej klęski PSL.

Teraz, po rr Łażdżą^ym zw ycię
stwie wyborczym  oibozu demo
kratycznego, kiedy -ozdlęty 75 
procentowy balon (feeselowski 
pękł z trzaskiem, rozsiewając 
złowieszczą woń trupiej sgnili- 
zny, nawet łuckie, którzy ahci.eld 
zwyaięsitwa PSL i w iewy l i , w  nie 
zdają sobie sprawę te stawiali 
aa fałszyw ą kartę Zdają sobie 
z tego sprawę tym bardziej lu- 
cteie leśni, któnwcb olbrzymia 
w ększość od dawna przecież ma 
rzy o tym, by w yjść wreszcie na 
światło dzienne. - - ’

Nie ujawnić sie teraz —  
tó  znaczy zdecydować się 
na to, bv na całe życie po
zostać w norach leśnych, 
walczyć z władzami, żyć 
życiem ściganej zwierzyny 
i wreszcie ponieść śmierć 
gdzieś na rozstaju aróg, 
jak ztyykiy banoyta.

Ta prawda zaczęła docierać do 
świadomości chłopców  z lasu je - 
SŁcze prr-ed wybaran. L f  przem ó
wiła do nich szczególnie przefco- 
nj-wująco zwłaiszcza po wy bo
rach. Dlatego, choc i dzrns jesz- 
• ze amnestia nie Jest ogłoszona, 
wzmógł się ostatnio gwałtownie 
proces' rjawniąnfa się podziemia 

W tych waTu.ika ch amnestią 
jest w  gruncie rzeczy ty lko po
tężnym bodźcem; który, t.fe wąt
pimy w  tó, sH oni cale podziemie 
w  sw ej masie do porzucenia kon 
uplracji i gwałtownie przyspieszy 
proces ujawniania się. Nuród, 
który głosami rwych przedstawi
cieli uchwali .u ..n »t ię  I Rząd, 
który ją będzie - realizował, za- 
gwąrantpją w t _a spctjób ^całko
wite bezpieczeństwo w ychodzą
cym  z konspiracji i pełną możli-. 
w ość powrotu do norm aln-go ży
cia.

Amnestia będzie jakby katali
zatorem, wyzwalającym  ten u- 
przediruo już dojrzały proces Je. 
ś ll ^ddnab może ona dssi* odegrać 
taką rolę, tr nie illpjt.ego, że 
Rzać zmienił swą politykę, Jak 
niiebtorzy błędnie sądzą, a lylko 
j-latego, że aikt ten poprzedziło 
pełne i ostateczne bankructwo 
PSL, reakcji i Londynu. T U  N A 
LEŻY SZU K A Ć  ŻklĆ D ŁA  NIE
W Ą T P L IW Y C H  D A L S ZY C H  PO 
ST E C Ó W  ZJE D N O C ZE N IA  N A 
R O D O W E G O  I S T A B IL IZ A C JI 
STO SU N K Ó W , K TO r e  U Ł . iTW I
a m n e s t i a

K. M A R T E L

Z l i k w i d o w a n i e  b a r t d ly  
p r z e m y t n i k ó w

PiGLWS/y /rskSep uczciwości
w Szczerinie

ti

Z inicjatyw y praoowniltow ko! 
p-rtażu „Czytelnika” w Szczeci
nie został założony w tej insty
tucji ilerwszy nkle,p uczciwości 
z którego mogą korzystać wszy
scy pracownicy tej instyt liągi. W 
sklepie można nabyć wszystko, cc 
potr ebne jest pracownikowi do 
spożywania w czasie pracy, a pc 
go dzinach pracy nr wet i wódkę

Sklep nie-, ma obsługi, I^ażdr w 
sklepiku pozostawia taiką sumę 
jail;ą wska.-uje cennik. Sklep ten 
jest pierwszym ..doświadczal
nym”  przedsięwzięciem tego ro
dzaju na Pomorai Zadhiodnim 
Zaznaczyć należy, że ceny w sklc 
piku są niższe niż w  normialnym 
składzie, a to z . tej przyczyny 
żę mniejsze są koszty, obsiuisl.

Gd dłużsi _gc już cizasu Milicja 
Obywatelska st wierdziła, że przeiz 
Szczecin odbjtwa się >rzemyt 
cennych artykułów żywnościo
wych i papierosów z Falski do 
Niemiec. W tych dniach udało silę 
MO zlikwidować bandę złożoną 
z kilkudziesięciu osób, która tru
dniła się Przemytem na większą 
skalę. Brzmytiiifców uchwycono 
w  czasie, gdy pośi-ó-i gruzów je 
dne i ze mT izczonj ch dzfflełnic 
Szczecina załadowywaM na samo
chody cięśarowe wielkie ilości 
kawy, papderośow amerykań
skich . i żywności, pn zede wszyć t- 
kim tłuszczów Samej kawy bra
zylijskiej było około tony. Prze
mytnicy zostali oddani do dy
spozycji Delegatury Komisji Spe
cjalnej.

Warto tu zaznaczyć, że prze
mytnicy zajmowali się również 
przwzufein ludzi na drugą stro 
nę granicy.

Towary, nąturdlidje zostały za
jęte i skierowane do Urzędu Cel
nego. Wartość p"zychwyconego 
transportu ocenia się na trzy m i
liony złotych.

FAŁSZERZE ZŁOTA
Kom isja Specjalna elikwidto- 

wała na terenie Szczecina grupą

^sób zajnjiujących się sprzedażą 
biżutert. nie pojadające,i ozna
czonej a przedmiotach próby zło 
to- Przeprowadzono sze-eg rewii- 
zyj u m iejscowych jubilerów  i za 
kwestiomwariu dużą ilość w  ro- 
■bów. Kilku iubilerów  zoslało a- 
resztowanych.

B t t g a t y  p f o n
x y y d a ^ i s ?o y  

kstyttttfl
Z a c M k u e g o

instytut Zachodni w Poznaniu zal 
mujący się problematyką Ziem 
zyskanych, oraz badaniem c sie 
oKupacji niemieckiej, skupił 
di.ialalność na pracy rereratowej 
komisjach naukowych, a przede 
zszystKim na wydi.wnictwach.

Pierwszym wydawnictwem Insiy- 
tutu Zacnodnicgo była praca m. 
Kiełczewskiej i, A Grodką.

„Odra — Nysa najlepsza gran'®# 
Polski”  — przedstawiająca Czym by 
ły ziemie nadodrzańskie dla Nie
miec i jaką roto odegrają w *■ ' • 
Polsce T. Lehr — Spląwińaki w 
dziele „O pochodzeniu i praojczyz-( 
nie Słowian”  wskazuje, iż kolebką 
i Draojczyzną Slowiań stanowiły do 
rzeczą Odry i Wisły. Rozwój stosun 
ków politycznych pcisko -  niemiec 
kich obrazute jubljkccja Z. t^fcjcie1 
chowśkiego p. t. „Dziesięć wieków 
zmagania” , o .-uchach demo -  gospo 
darezjeh na prastaijch ziemiach 
słowiańskich traktuje książka Z. 
Karczmarczyka p. t. „K o lon iza c ja  
niemiecka na wschćd od Odry” . Pra 
ća zbiorowa M. Kiełczewskiej, ’L. 
Glucka I Z- Kaczmarczyka uzasad
nia postulaty: 1) lewy brzeg Odr7 
w rękach polskich, Sz-zecin portem 
polskim, 2) wybrzeże zatoki szcze
cińskiej w rękach polskich.

Wydano prace J. Mitkowskiesó 
„O stosunku Pomorza !Zachodniego 
do Polski” . A. Klafkow skiego p. ’ t. 
„Podstawy prawne”  oraz „Okupacja 
niemiecka w Pi.lsce w świetle pra 
wa narodów” . Ukazały się poza 
tym: A. Friedberga „Kultura nie
miecka a polska” , K. M. Pośpiesza! 
skiego „Pod niemieckim prawem 
1939 — 1945” , M. Kiclczewskiego 
„Uiemie Zachodnie” , „O podstawy 
geogra^ezre Polski", B. R o g o w 
skiego i St. Zajączkowskiej „Ziemi? 
Lubuska ’ — opis geograficzny i gos 
podarczy, B. Stelmachów ikiego 
„Zdobnictwo ’ ludcw ziemi pyrzyc 
k‘ c j” , J. WicLajewicza „Niemcy wo 
bec Słowian polabsKich” . B. Sucho 
dolsk.eg„ „Dusza niemiecka w świet 
ie iiozofii” .

Ż  dalszych wydawnictw Instyłu 
ttu Zachodniego wymienić należy: 
szkic gospodarczy J, Zdzitowiockię 
go p. t. Bałtyk” , cykl — „Documeu 
ta; ocoiinationir Teutonicat” w  któ 

rym ukajały się już 3 .tomy1 „Nędza 
robotnika polskiego” , „Zbrodnia nie 
mincka w Warszawie” , oraz „M ło
dzież o okupacji” . Współpracowni
cy. Iostj tutu opublikowali skomonto 
wany przez łiich tajny .nemoriał nie 
miecki traktujący o Polakach na 
Ziemi Lubuskiej i na Łużycach 
przed 1939’ r. Ponadto Instytut Za
chodni wydaje czasopismo „Prze
gląd Zachodni?, poświęcone bada
niom dziejów politycznych, gospo
darczych i kulturalnych Ziem Od
zyskanych.

W druku, wzglęume w przygi n -  
waniu znajdują się dzieła-;: J. Kos- 
trzewskiego „Kultura prapohka” , 
K. Tymienieckiego i J. Palewskiego 
„Rys. dziejów Niemiec” , W Tjlonop- 
czyńskiego „Fryderyk Wielki1 
R. Gródeckiego „Ziemia Lubuska w 
wiekach średnich” , „Ziemie Zachód 
nie w .'iteratifze polskiej” , J Rut 
kowskiego’ „Dzieje goąnndarcze 
Generalne.1 Gubernii” , J Deresip- 
wicza „Dzieje gospodarcze Ziem do 
Rzeszy przyłączonych”  oraz „Mono 
grafia Odry”  pod rttrtakcj.a A. Zi°r 
holera, A, Gródka i '  M Kiehrzew- 
skiej

Bcwóilca ^ncly „Ogień54 
uięł y

K R A K Ó W . 22.2. PAP. W wy 
ntku akcji. przeiprowadzone 
nrzez organa bezp.ęczeństwa,' v 
dniu dzisiejszym 1' zc-stat ujet’ 
bandzta, dowódca grasującej v 
powiecie nowotarskim band: 
..Ogień” . ,

W walce .przed ujęciem „Ognia 
zginęło 4 członków^ jego s-ztabu.

Bandyta „Ogień” jest eiężk 
ranny. W walce został zabit 
i eden żołnierz KB W _ i trzeć' 
żołnierzy zostało rannych.

'iomagąją się obniżki
Seikcja portów a Plena- -lego ze

brania Izby Przemysłowo -  Han
dlowej w  Gdyni, wy Powiedziała 
się za interwencją Izby w Mini
sterstwie Skarbu o obniżenie po- 
datiku obrotowego płaconego
•przez spedytoc ów- t ortowycłi.
Prze i  wojna spedytorzy portowi 
byli całkowicie zwolnieni od po
datku obrotowego ł  obecne portu-

Legnica proifukuir srebro 
s tu łw e

W Legnicy na Dolny i -  Śląsku 
Jest fabryka w yrobów  srebi - 
nych która w ykonuje srebrne 
zastawy stołowe. W yroby fabryki 
ze względu na swą jakość, jak 
1 artystyczne wykonanie, cieszą 
się dużą populam ościi,

portowi
podatku o M t m e g a
laty spedytorów po-rtowyćh ni 
sięgają tak daleko, lecz wypc 
władają się za apari.iem tęgo pc 
datku na realnych sktodnikac 
wkładów i zarobków Stawk 
pr datku obrotowego płacona c 
becnie przez spedytorów port'’ 
wych wynosi 4 proc od obroti 
a więc zdaniem zainteresows 
nycłi jest typową stawką płace 
ną przez pośredników.. Praktyk 
wykazuje, że wydatki rzęczow 
spedrt<vó® .juk robocizna ors 
świadczenia portowe- julk np. kr 
nowe wynoszą ■ 60 do 85 pró 
Wkłady te po~a kosztami handle 
wynrrt Spedytorów równają się, 
czę&tj znacznie przekraczają ne 
malne wkłady kuipiecłtio z tyri 
że kupiecjw o płaci niższą stor
■nrtdia tlen 4̂ KłvvfjTĄve,flDo.



S'i j  w ielka rew olu 
c ja  ' socjalistyczna 
‘■'dnicsła zw ycię
stwo w  R osji prze
miał j a j  ąc ja w  R e
publiki Ra jz leck ie 
z władzą robo imi- 
czo -  chłopską, mię 

^  . kapitalizm posta-
^ j obalić wiadizę radziec- 
S nai®dy Związku
i^ T o t tu i  w  rącejwieiKich posia 

caryznm f  wstecznictwa, 
feti-Mc do tego t celu a cmii 
k^eui„  cyjnycli zależnych od  sie. 
I ^ s t w  niedobitków burżuazji 

^rnictWa rosyjskiego.

Armia Radziecka 
( P©wstala z walki

młode państwo ratłziec- 
i _ Osłabione długotrwałą walką,

wyniszczone gospodarczo, 
przed ciężkim problemem 
a regularnej siły  mllitar- 

zdolnsj do obrony kraju i 
f rewolucji. Siłą tę stwo-

. ™  i___________  nn

L°b:eiii

trzeba było zaraz. Dnia 28
i- 1 i 1918 >• przewodniczący 

Komisarzy Ludowych^ Lenin
de),' rbt 0 zorganizowaniu 

lfniczo - Chłopskiej Czerwo- 
•mil , a dnia 23 lutego 1913 

U '  oddziały młodej armii, w

Narwą najeźdźców nie-

w  29-ta rocznice swego powstania
Partii Komunistycznej, t, sn. 300 
tyu. walczyła w  Czerwonej Armii, 
stając 6ią wzorem bohaterstwa, 
wytrzymałości i  nieugiętej woli 
zwycięstwa. Czołowi wodzowie 
rewolucji, jak Lenin, Stalin, M o- 
łotow, kwjhjn, Dzierżyński, Frunze 
zajęli się wychowaniem armii u- 
ztorajając ją w oręż Ideologii 
marksisto W6kiej.

Tak spleciona z narodem niero
zerwalnymi węzłami armia’ robot
niczo -  chłonska pobiłe po trzy
letniej wojnie wrogów, obroniła 
zdobycze rewolucji 1 zapewrdła 
narodom  Związku pokojow ą budo 
wę życia i gospodarki socjalistycz 
nej.

mogła przeciwstawić hitlerowcom 
równego uzbrojenia, równej ilości 
czołgów i samolotów, równego do
świadczenia wojennego. Toteż 
w  pierwszyip okresie w ojny armia 
niemiecka osiągnęła duże sukcesy 
mimo bohaterskiej obrony wojsk 
radzieckich i posunęła 6ię daleko 
w głąb .Związku Radzieckiego.

Ta przewaga miała charakter 
przejściowy, gdyż w przedłużają
cej się wojnie Inne czynniki za
częły decydować o  zwycięstwie. 
A  przewaga tych czynników była 
po stronie narodów • i armii • ra
dzieckiej, była to siła zaplecza

małych operacji strategicznych t 
cudów m ęstw a, zadała Niem com  
dziesięć potężnych ciosów. Ciosy 
te otworzyły- przed aimią radziec
ką drogę do .ujarzmionych przez 
Hitlera krajów ł drogę do sied
liska potęgi faszystowskiej; du 
Niemiec. Bohaterska ą.rrria wyzwo 
lieielka, w triumfalnym, zwycięs
kim pochodzie doszła db W isły 
wraz z Wojs'kiem Polskim, a stąd 
jednym druzgocącym uderzeniem 
sforsowawszy Odrę, wkroczyła do 
Niemiec, by dobić hitlerowską 
bestię w jego głównym legow i
sku —  Berlinie.

""rs"vm boju pobiły pod Psko- 
ł. i Narwą najeźdźców nie- 
L.**Tch. ł ten dzień pierwszego
“la i zwycięstwa uznany został

20 lal pracy i źródła siły
W  ciąy u 20-tu lat buduje się w 

Związku radzieckim nowe życia. 
Powstaje socjalistyczny przemysł, 
kolektywna gospodarka- rozkwita 
nauka, rodzi się nowa kultura, 
zniesiony zostaje ucisk n?rod o -. 
ściowy, wszyscy czują się równy-.

dzień powstania Czerwonej ,mi obywatelami, pracującymi ó-

.Uta slucl.ii u<> w.ych akademii..

inlrtaii Tak Armia Radziecki. pow
ała z walki i w walce.

Trzy lata wojny 
o rewolucje

^  ciągu trzech lat ciężkiej woj- 
 ̂ domowej i obronnej, armia ro-
tuików i chłopów przeszła twar- 

^  i krwawy chrzest. W alczyła 
^  należytego uzbrojenia i zao-

fzeuia przeciw interwentom-na- 
fcdźcom na wschodzi s przeciw 
‘"leżakowi, na południu przeciw 

l e t n ie  uzbrojonym hordom Dę
b in a  i Wrangla, a na północy 
^żeciw Judeniczowi. Walczyła i 
O cięża ła  wypierając i oczyszcza 
b kraj od napastników, najem

c ó w  reakcji l imperializmu. — 
młodej Armii Czerwonej 

'"howiła Czerwona Gwardia któ. 
* odegrała niesłychanie doniosłej 

p n y  obaleniu władzy obszar 
. "ko - kapitalistycznej w Rosji w 
."ku 1917, składając dowody mę-

fiarnie dla sw e j. socjalistycznej 
ojczvzny. Te wszystkie kolosalne 
zmiany ustrojowe czyniące z naj- 
hardzieK zacofanej Rosji — Zwią
zek RadziecKi, - najBardzioj ^pos-fę- 
powe państwo wytężona praca 
stały się "źródłem siły naroduw ra
dzieckich i ich armii, co ujawniło 
się w całej pełni w ostatniej w oj
nie, w której armia i naród ra-

2*3w////////////////,?,v////////////m̂ ^̂ ^

Siok 1918...
morale -armii, zdcln ośĄ  dowódców, 
poświęcenie t ofiarność wojska i 
wyższość systemu gospodarczego.

„Zwiastuny zmierzfcłiu
w Gfeiico katastrofy 
armii liiileruwskiRi"

Po paru-miesiącach wnjn woj-

a. poświęcenia i ideowej zwar-
ISci Czerwonogwaidziści ód 
?rWizei bitwy armii radzieckiej

Ciężkie czołgi, przejczdzają przez Czerwony rlae 
w Mnsk wie.

Rozpatrując źródłu i podstawy 
siły Armii Radzieckiej, która sa 
ma skupiła na sobie całą potęgę 
niemiecką i pokopała gigantyczną 
armię hitlerowską, dojdziemy do 
tego, że Ifzą one we właściwo
ściach armii radzieckiej, wysokiej 
świadcmości ' narodów Związku, 
wyższości systemu socjalistycznej 
góspodaiki i sprawiedliwym cha 
Takterzo wojny.

Armia robotników 1 chłopów, 
wychowanych w  duchu brater
stwa narodów, poszanowania 
człowieka, sprawiedliwości sgo .‘ 
łeczn :i i utwierdzenia światowego, 
pokoju, szła do walk-i z barba
rzyńskim hitleryzmem W głębokim 
przekonaniu, że prowadzi wojnę 
sprawiedliwą, wyzwoleńczą, wojnę 
o. wolność owego i innych naro
dów, Siła tej -armii leży w popar- 

I ciu i łączności z Całym narodem,

...uHomiTska ilula; l i  burcie pancernika 
Kaukaz!

, 'Zl i W.lii

mieckie piany rozbip.a trzonu 
amsrii radzieckiej i szybkiego 
•marszu na wschód.

Przyczyny zwycięstwa- arniil ra
dzieckiej leżą w  moralnej sile na. 
rodów radzieckich, które z bez
przykładnym bohaterstwem i ofiar 
nnścią w najcięższych warunkach 
wojennych, z jednym ce lem 'zw y 
cięstwa. pracując niezmordowanie, 
tworzyły żelazne' zaplecze fronfu, 
dając niedwuznaczną odpowiedź 
f-hemcoui planującym rozbicie 
jedinoścj, win ieHeme armii od  na
rodu. i braterstwa narodów ra
dzieckich. Ta n wwykła praca i 
ofiarność ludzi (adkieckięti przy 
socjalistycznym systemie gospo
darki wykuła armii radzieckiej 
oręż, którym odniosła ona swe 
wiekopomne zwycięstwo.

wały ich w czasie w ojny 100.000 
Te niezwykle osiągnięcia prze- 

mysiu pozwoliły dokonywać.
olbrzymich ‘operacji i druzgocą-

Greż żwYCiestwa
W ciągu trzech lat wo-juy armia 

c Jrrrni rwała rocznie 3 mii. kara
binów, 450 , tys. karabinów maszy
nowych 2 mil. automatów. 7.5 mi
liarda ńahoi. 40 tys. samolotów, 
3C tys. czołgów, 120 tys. <lział, 
240 tys bomb i mirr. 'V ciągu o- 
statnieb trzech lat wojny mimo 
zajęcia przez wojska w foge waż
nych cen+rów przemysłowych pro 
dukcja przemysłu radzi erki egjó 

.-wzrosłą wielokrotnie i tak Ola 
przykładu ilość czołgów i samo
lotów  z końcem wojny, wzrosła 
pięciokrotnie w stosunku do po
czątkowego okresu.

Prż-rńfsł radziecki dał armii 
nową potężną bron o działaniu 
reaktywny m (, Kąta u s ie '' orsz 
niezliczoną moc- sprzętu gomocni- 

r czego.
.Nąjfipało by tu sprostować myl 

na mn.emanie, że większość sprzę
tu armii radzieckiej pochodziła z 
dostaw sojuszników. Rozmiary, 
■tei dużej jedna*,., pomocy dość 
wiernie zilustruje następujący 
przykład: armia radziecka otrzy
mała od sojuszników 11.500 dział, 
podczas gdy tylko zakłady zbro
jeniowe im. Stalina wyprodukó-

( ” żeg 29-ciu laty, wal-czyii w 
'^ g sk ty ch  szeregach przeciw bia. 

Swaidz/.stęrn i najeźdźcom w

Iziecki uchronił świat od zalewu 
hitlerowskiego,

Wielka wejna narodowa
Dnia 22 czerwca 1941 r. tiitle-

Ciężka artyleria w defiladzie

v̂ i-k e| mierze przyczyniając się 
1 zwycięstwa
Kierowniczą siłą w  rej wielkiej 
faib o ' istnienie pierwszego 
stWa socjalistycznego, fak na

. °hc-ie jak i niemniej ważnym
Plop  .  *— ‘ i— 1*1 ii- D»lęzu frontu, była Partia Boł- 

^ M k bw  prowadząc do wałki 1
uarodern w ciężkich chwi 

^  Połowa członków ówczesnej

rowski Niemcy rzuciły swe w oj
ska do wojny przeciw Związkowi 
Radzieckiemu. Do zbójeckiego na
padu Niemcy użyli całej swej siły 
militarnej uzupełnionej sprzętem 
zagrabionym z całeij Europy i w oj
skami swych popleczników. Niem
cy wyzyskali wsze'kia mam anty 
zaskoczenia przygotowując sta
rannie sw ą . napaść. W tym czasie 
zaskoczom Armia Radziecka nie

ska hitlerowskie otrzymały pierw
sza silne uderzenia pod Sm oleń
skiem i Jelenią t R óżańskim ,'a  
w końcu 1941 r. pod Mosk”  rą 53 

-dywizje niem ieckie zostały roz
grom ione i odrzucone o 400 km. 
na zachód.

Cąły świat ujrzał, że Niemcy 
mogą być bite i że dokonuje tego 
Armia Radziecka. Punktem zwrot
nym wojny siała się beprzykłed- 
na klęska otoczonej 330-tyslęcz- 
nej armii niemieckiej w Stalingra
dzie, który stał się ,ymbolem bo
haterskiej walki, poświęcenia i ge
niusza wo f-sko *vego. Inicjatywa 
od tej chwili przeszła w ręce do
wództwa radzieckiego. W. lecie 
1943 r. Niemcy jeszcze raz poder
wali sie do ofensywy pod Kurs- 
kiem ponosząc olorzymią klęską, 
cofnęli się do Dniepru tracąc całą 
prawie Ukrainę.

Oceniając, bitwę pod Kurskiem, 
• Generalissimus Stalin powiedział: 
„C  ile DtLwa pod Stalingradem 
zwiastowała zmierzch armii nie
miecko - faszystowskiej, to bitwa 
pnd Kurskiem postawiła ]q w o- 
bliczu katastrofy",

cycb szturniów. I tak przy sztur
mie Berlina same tvik-- wajska 
Ii, Frontu Białoruskiego ostrzeli
wały stolicę Rzeszy z■ 22 tyś. 
dział i „Katiusż" Radziecka arty
leria wyrzuciła poc.sków i m in-o 
wadze, 1 600.009 pudów, ąoftye „Ka 
fi u* ze" ziiiszczyły w Berlinie 4 
pnlki piechoty, i9 czołgow, 59 ba 
terii, ;4? samochodów i .560 punk
tów ogniowych.

Dzięki poświeceniu ludzi /w ią z 
ka Radzieckiego i potędze prze
mysłu socjalistycznego armia ra
dziecka- jest dziś , nowoczesną, 
wspaniale technicznie wyposażo
ną armią, która daia największy 
wkiad do zwycięstwa -nad-.brunat
nym barbarzyńslwein * hitlefow- 
skiin.

ftrmia
ć  rmia radziecka dzięki swej 

sile i pracy narodów Związku w 
myśl swych ideałów wolności i 
/niędzynprodowegi braterstwa sta-_ 
ła się w yżw olidejką ludów Euro
py, uwalniając ‘ rod  irzm.i Is- 
-zystowskiego osiem pansfw Gro. • 
by" żołnierzy radzieckich, rozsianą 
są po całej Europie. Wielu tych 
bojowników wolności' spoczęło w 
polskiej ziemi, przynosząc jej swą 
ofiarą niepodległość, jrhrom ąc na 
zawsze od niebezpieczeństwa nie
mieckiego i pieczętując «wą krwią , 
w ieczny sojusz m-ędzy obu brat
nimi narodam*. W  pamięci j nisto- 
ni naasego narodu o.a z a z e  po
zostanie im ię Armii. Radzieckiej, 
jako wyzwólicielk, ze strasznej 
niewoli wspólnego germańskiego 
wroga.

Święto Armii Radzlycklol
Dziś w- 29 rocznicę powstania 

siły zbrojnej Związku Radzieckie
go narody radzieckie obchodź? 
wielkie święto swej bohaterskiej 
arinii, która uchroniła je  od nie 
bezpieczeństwa, zupełnej zagłady, 
zabezpieczyła zdobycze rewolucji 
socjalistycznej wyzwoliła ludy 
Europy i przyniosła pokój. W tym 
dniu i nasze życzenia Narodu Pol
skiego, uwolnionego przez armią 
radziecką, gwarantke poKoju i 
naszych qranic, dołączają się do 
życzeń wszystkich narodów m i
łujących pokój.

LEWY.

Z karabinami gotowymi do Doju 'ua^zt-rują oddziały piecho
ty na paradzie /v.>cię % i  w r.Iosky.i-
" 1

Na Berlin!
W  r. 194Ż armia radziecka kie- 

■roiwame piizea rwego ‘ w  iielitoiego 
wodza — Stalina, dokonując w spi

w  nie u.'zroszonej przyjaźni uarc-, 
dów  Związku Radzieckiego, w  
potężnej nowoczesnej technice wo 
jennej, we wspaniałych i bohater
skich 'żołnierzach, wychowanych.

przez Komunistyczną Partię w  je j 
siawny ch tradycjach bojowych, 
W wiedzy wojennej żołnierzy, o fi
cerów  i generałów i w •, tym, że 
kieruje nią wielki wódz narodów 
Związku Radzieckiego Generalissi
mus Stalin, w świetnej straiegii 
która potirafiła 1 pokrzj^zować nie
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O  K U U S ib l E N

O
do opieki n a d  narodami Europy

W  artykule pod powyższy nn ty 
tuletr który ukezal się w  „P iaw  
dzxe:< au tof pisze, że' znany jest 
fakt, iż reakcyjne koła anglo
saskie próbują mieszać się do 
spraw państw Europy W sthod- 
niej, i to nie tylko ‘ do by łycł sa
telitów Niemiec, lecz także fio 
spraw sojuszników, jak  Polska 4 
Jugosławia.

Podobną politykę w stosunku 
do Francji prowadzi dwniez, 
Anglia, która zmusza ją do eks

portu produktów i cennych su
rowców oraz narżijca Francji do 
wolny import swoich towarów. 
Anglia —  według autora —  wy
wiera naęisk na Francję przy po 
mocy węgla z Ruhry, którego eks 
port do Francji stale zm n ie jsz .

W wielu wypadkach —  pisze i Przed w ojną Francja iimparto-
Łeuusńneri —•- gorliwość anglo-a- 
merykańskieh kół reakcyjnych 
dc mieszania się do spraw wetv- 
nęTznych państw Europy Wscho 
dniej była tak natarczywa, że 
doprowadziło to do otw aitej presji 
dyplom at: cznej ze Strony Landy 
nu i Waszyngtonu. Tak np. rliirły 
m iejsce próby dyktowania tym 
państwom w a-unków  w yborów  
parlam entarnych. i larzucama im 
kontroli angio-amerykańsikiej nad 
przeprowadzeniem wyborów.

Te metody 'Ki.ius-inen określa 
jako niespotykane w  historii dy 
plom acji. Anglia np., nie bacząc 
na zawartą już umowę z  Polską- 
w. sprawie, zwrócenia jej- zapa 
eów  złota, odm awia ratyfikacji 
tej umowy, .dopóki w" Polsce nie 
zostaną przeprowadzane wybory, 
które rząd angielski łaskawie u - 
zna za nieskrępowane. Na tery
torium Jugosławii zaś angielskie 
i amerykan ;kic samoloty poma
gają dyplom acji zastraszać lud
ność Jugosławii.

.W dalszym ciągu autor prze- 
cho izi do anglo-ameryfcańskiej 
presji ekonomicznej na państwa 
Zachodniej Europy. Kuusinen w y 
inienia przede wszystkim Fran
cję, której Stany Z j ;dn pctop ? na
rzuciły znaczne umniejszenie ceł 
ochrt nnych, co przyczyni się do 
yyprreia przez kapitał amery

kański przemysłu fi unucskiego z 
jego  pozycji w e własnym kraju. 
Poza tym TJSA zmusiła Francję 
do orzeczenia się kw ot importo
w ych  oraz zobowiązały ją  clę po 
wrotu do prywatnych kanałów 
handlowych. Francja w  ten spo
sób —  w e 'dug Kuusinena • -  cał
kow icie uduaja się w  niewolę ka 
pita listów  amerykańskich.

wała. z Zagłębia Ruhry przeszło 
2 m iliony ton węgla miesięcznie, 
obecnie zaś Anglia ustaliła nor
m ę miesięczną dis Francji w wy 
sokości 126.000 ton.

Podobne głodowe normy węgla 
wyznaczyła Amglia Belgii i Ho
landii. To zaś uniemożliwia tym, 
państwom rekonstrukcję oraz u- 
ruchomieni e ich przemysłu.

Bezceremonialna jest także — 
zdaniem Kuusinena — polityka 
Anglii w  stosunku do Danii, któ 
rą- zmusza do eksportu do W iel
kiej Brytanii tow arów  po cenach 
sztywnych, natomiast towary do 
Danii eksportuje się w edług do
wolnych cen. Ta polityka przy czy 
m a się do całkowitego uzależnię
nia ekonomicznego Danii od- A n
glii. Podobnie m ają się sprawy 
z innymi państwami Europy, jak 
Nortyegią, a przede wszystkim, 
Włochami, które całkowicie prze 
szły pod kontrolę kapitału anglo- 
ameryhanskiego.

Równocześnie powstają 1 bez 
przerw y próby wciągnięcia 
państw europejskich do różnych 
bloków  z Aglią na czele, a.m ożli
w ie pod naczelną sgidą Stanów 
Zjednoczonych przy pom oc; pre
sji politycznej w yw ieranej środ
kam i ekonomicznymi M, in. a- 
utor wspomina pożyczkę amery- 
kańską dla Francji w przededniu 
wyborów, która miał*- na eeiu 
—  nawet według opinii "rasy

rgielsko-amerykańskiej przy
czyidć się l o  zwyer-stw- tych 
» » % j ,  które dążą do zawarcia 
bardziej ścisłych stosunków z  An 
glią • Ameryką.

Podobne próby opieki angiel
skiej pamięta naród belgijski,

me bowiem jest,- że polityka ho
lenderska prowadzona jest p ła 
w ie , całkowicie pod dyktando 
W ielkiej Brytanii.

Autor przechodzi w dalszym 
ciągu do zdemaskowania Edena. 
który w  związku z ^anuarami 
stworzenia bloku zachodniego na 
w ołu je narady Europy do w yrze
czenia się sv/cj_ suwerenności. 
Podobną rolę miały odegrać chur 
chlllowskie Stany Zjednoczone 
Europy, które faktycznie mają 
zapewnić Ang-.ti panowanie nan 
innymi narodami.

Kuusinen konkluduje: „P oli
tyczna słabość różnych nlanów, 
k tó -e angielscy i p u c . '  kańscy im 
pedałiści chcą narzucić pań
stwom kontynentu europejskiego, 
polega przede wszystkiuf na tym, 
że nie można ukryć sprzeczności 
między tymi planami a s iw em n .

którego organizacje oporu A ig lia  
w  roku 1944 rozbroiła i zmusiła 
go do przyjęcia realrcyjregc rzą-

,nośnią państw europejskich. Na
rody europejskie bez wątpienia 
są zainteresowane w ustanowie-

du P ieriofa . Powszechnie wiado ni.u i  rozwoju współpracy ekono
micznej, politycznej' i kultural
nej zarówno między doba, jak i 
z państwami pozaeuropejskimi. 
Chcą one jednak rozwinąć te-sto 
suhki ną podstawie poszanowa
nia ich niepodległości i suweren
ności oez mieszania się do ich 
spraw w ewńętrznych.

Pod tym- względem wzorowe są 
traktaty, wzajem nej pomocy i 
współpracy powojennej, zawarte 
między Zw-ią-zkiem Radzieckim z 
Czechosłowacją, Pclską i Jugo
sławią. Przeciwieństwem  takiej 
współpracy na zapadach dem o
kratycznych i suwerennych, są 
plany, które imperialiści chcą na 
rzucić państwom Europy ko-nty- 

; n-entalnej. Plany te —  jak stwier 
: dza autor — znajdują zwolenni

ków lylko wśród najbardziej re- 
j akcyjnych gru p tych narodów lub 

w  fas? Katowskich naństwach Hi

szpanii i Portugalii orcz monar- 
cbistycsno-Ć2szysto ysk iej Grecji, 

Oto dlacego —■' pisze Kuusinen 
— walka o, -niepodległość i suwe 
renność państwową, tak aktualna 
w  państwach Europy kontyn.ental 
nej, stąła się obecnie zagadińe^ 
niem życiowym  nie tylko zew - 
nętiznej, lecz i wewnętrznej p o 
lityki tych państw. Trwały p o 
kój demokratyczny nie może o - 
pierać się na podstawie dzielenia 
państw na bloki wrogie, czy za
stąpienia międzynarodowej współ 
pracy przez dyktaturę jednego 
państwa lub grupy Państw. Nie 
przypadkowo inicjatorami tych 
planów są podżegacze nowej w oj 
ny: Churchill i jego angielscy i 
amerykańscy przyjaciele. Pow ita 
la. obecnie taka sytuacja, że bro
niąc sw ojej niepodległości —  p i
sze na ukończeniu . Kuusinen —  
narody Europy bronią jeuiiocześ 
nie pokoju między narodami 
przed knowaniami podżegaczy no 
w ej w ojny

Nad czym pracują nasze pracownie
k o n ^ e p w a t f c ^ r ^ l c i e

Pracownie konserwatorskie 
przy Nacz=inej Dyrekcji Muze
ów  w Warszawie, miejjaijzące się 
w  gmachu dawnej Zachęty, m i
mo wielkich toudińości pracują 
niezwykło intensywnie. ' Zada-, 
n iem  ich jest naprawienie srakód 
poniesionych w dziełach sztuki 
z rąk niemieckich barh -rzyócćw .

Pracownia malarsikai, wyposa
żona w  niezbędne aparaty, js k  
R&ntgen, lępńpy kwaropiwe i m> 
krasitnpy — jesł caaispwo nie
czynna, gdyż sesipół konserwato
rów zafci udtiio-ny jest w. Muzie-. 
3JSP przy
nlu-oibrazów: odzyskanych', i  Nie- 
jp e g iW  pijącotysąi a rc h i te|ppnics-
nęj przygotow uje słfe prójokty 
odbudow y zabytków fcudo..vni-

Odbudawa przemysłu na Wybrzeżu
Prze-mysi metalowy na Wybrze 

żu  w sta ł w czasie działań wo- 
. jeruiych zniszczony w  stopniu nie 
znajdującjnn sobie równego na 
innych ziemiach* Polski. W dzie
dzinie maszyn i tfńsą-biarek stra
ty  sięgały do 90 proc., a w  zni
szczeniach budynków i instalacji 
około 35 proc. Z  natury rzeizy  
pierwsze sumy skierowane prz^z 
Państwo n a ’ odbudowę użyte z o 
stały w  zakładach mało m isze-o 
uych, które mogły szybko pod
jąć produkcję. Okres ten' trwał 
Jo czerwca 46 r, Od tej chwili

można dopiero mówić o planowej 
akcji odbudow y przemysłu na 
Wybrzeżu. Ogółem df legałurze 
gdańskiej Centralnego Haiuądu 
Przemysłu Me lalo wego ^u-dlega 
10 fabrj'k , które zetrydniają 1910 
pracowników. Produkcja fabryk 
w  miesiącu styczniu w ynosSa 2,5 
m il zł., żaś w  grudniu tego roku 
12 mil. zł. Brak surow ców  nie po 
zwala kierownictwu na wykoray 
stanie w  pełni goto .i ych  do pra
cy  -instalacji. Według bardzo o- 
str*tnego ,szacunku łączna zdoi- 
neść j-rodukcyjn.u . zakładów na

terenie w oj. gdańskiego wynosi 
25 mil. zł. czyli jest wykorzysta
na zaledwie w  50 proc- W ciągu 
roku 1946 10 fabryk przemysłu 
m etalowego uzyskały 51 mil. zł. 
kredytu bankowego, z sumy tej 
ł?0 proc. "użyto n a . prące bu
dowlane i porządkowe, 40 p-rcc. 
zaś nia remont maszyn, zakup na 
1-j.ętizi, pasów itd. Potrzeb;- k r e 
dytowe tych instytucji na rok 
1947 wynoszą łącznie 160 mil. z! 
.Rok 1947 przyniesie, podwyższe
nie zdolności, produkcyjnej' ża- 
kładu do 60 mil. zł. miesięcznie.

ętwa. W roku ubiegłym około 
600 obiektów w  całym kraju .by
ło- onjętycb nadzór ani tej placów
ki. W roku bieżącym  . będzie za
bezpieczonych 400 zabytków, 
głównie w e - W rocławiu (Katedra 
Fięsitoiwska, kościół Najśw Marii 
Panny na , Piaskach) ii w  Gdań
sku (bramy, baszty oibranne, k o
ściół Mariaek-i).

Na- waaurtacie pracown'1 ' gra- 
fflczaiej znajdują .się  sztychy z 
■wielkieig-o zbioru Stanisława -Au- 
gusits. Cenne tc dzieła odnalezfo- 
no na Slnsku, gdzie służyły

mkfc ikę w jednej ze stajen 
„kulturtragęróW ". Poddiawane 
skoimp)ikpwaiji*«r | -żmudny m  -aą- 
btogom  sztychy Stan-isiawa Augu. 
sta oidzyskują s wó j, p-iariwoitn;- 
W-ygiąd.
Pra,apiwnie Naczelnej D yrekcji 
M uzeów posiadbją kilka filii, 
przede w szystkim  w  Krakowie, 
gdzie zespół ko-nsej-wraforów —1 
malarzy pracuje nad konserwa
cją Ołtarza Wita Stwosza j  poli-- 
chrodun Mrtfc-jld, poźa tym w  
"'•oMnaniu i Adrńsku, ora-z przy 
Muaeuni Narodowym w Woa-sza-- 
wie.

Główną przeszkodą w działał- 
-nośoi pracowdi konserwa to-rekich 
jest- hiak wykwa-lifikoiwanych’ 
pracowników. W celu przeszkolę 
na-a kadr fachn-w^ów, p rz y  Aka. 
diemiii. Satuil P ięknych w War
szawie ma być otwarte Studium 
Kons-eirwatorsikie w  zakresie ma
larstwa. Dwie katedry tego stu
dium obejm ą prpf. Marconi i

nrof. Kokoszko. Naczelna Dyrek
cja- Muzeów uważa za- równie 
ważne utwoa-zmie podoPneg" stu
dium  z zakresu Łaibytkowegi i in- 
troiliigŁitorstwa i grafiki. Ntleżato 
by tu wyzyskać ogrom ny sa-sóto 
w iedzy i dośiwhdiczeriia proC Le
narta, jedynego dziś w  kraju spe 
ejalisty W dizi-edZinie .sztuki kon 
serwatorskiej.

Z nsszetfo 
U

Oijroity to-, arnwe 
w portach Gd-ńska i Gdyfli 

w styczniu 19-17
Ogólr>; otuoty towarowe JP 7 

oba porty iw styczniu r. b. wVnl° 
sły 5b 1.013,5 ten, c-ym  wykaz-ń1 
pewną nieznaczną -.wyżkę 
nnesiąca poprzedniego. Zwiyżka 
odnosi się do eksportu, na ^  ,  
przypadło 430.063,4 ton, i  od 
qdy na import przypada 1 JL0-! ’ ’ 
ton.

Jak z jedno] strony zaznać4 
się duży wzrost eksportu w StYcF 
niu, -tak w imporcie nastąpił sp 
dek, który łatwo jest 
czalny ze względu na likwidu 
się przywbzy UNRRA, k-to-ru je3Z' 
cza tylko w  małyfch ilościadi Po
zostałych resztek t transportó'f 
przybyły w wyrokości 13.813'- 
ton. W  porównaniu, z dawny®1 
nansportańii, dochodzącymi 
fięcznie do kilkuset tysięcy t°0' 
jest to nieznaczna już ilość.

Pozą tą małą ilością to,war1 
UNRRA, przybyło w ramącl u" 
mów handiówych: rudy 62.U‘
■ton, fosforytów 10.60C tor. śledzi 
3.423,5 ton, celulozy 2.717,7 to® 
ponadto wełna bawełna, drzewo 
tarła oraz drobnica.

Do tego dodać należy. lU.żł9 
sztok koni. >

Na eksport złożyło się: 381.735,8 
tor w ęgla'wraz. z b jnkrem i kok
su ,-37,546 2 ton cementu, następ' 
nie wy-ro-by metalowe, farby ora* 
ok. 7.00P ton drobnicy.

Pomoc dla osadników
Na P om orzu , Zaehodinim odcad 

we się brak paszy dle koni-. Z  tej 
przyczyny władze roz<Maiił.y po- 
między osadników b=zpła tnie 400 
ton otrąb a na skrypty dłużn9 
210 ton kukurydzy.

W

Rybacy Poru jrza Zachodniego 
z dawna już oczekiwali na roz
poczęcie ną tym terenie Pracy 
orzez Bank Rybaków Morskich, 
który oy" pomagał -rybakom —  
osadnikom u -źagospodarowaniiu 
sw ych osad oraz w  taopa irzeniu 
-się w  odpowiedni sprzęt 1 tataoi 
rybacki.

Ostatnio właśnie instytucj.a to 
rozpoczęła rozprc w  iidzanie p-o: mię 
dzy rybaków  pierwszych kredy
tów  na wyżej wmiir-nioue cele. 
Przede wszystkim w ięc Ęank roz 
począł udzielanie kredytów  dla ry 
haków -  oso.dników wcj-skowych. 
Każdy rybak zdemobilizowany z 
wojska, letóry osiedlą Się na Tiie 
mladh Zachodnich na polskim 
Wybrzeżu morskim uzyskuje 10 
tysięcy złotych kredytów. Ponie* 
waż jedn-ak Potrzeby osiadnikia z 
zajady są znacznie więkuze, prze 
to może on czynić starania o de1, 
rize większe kredyty.- Pierwsze

kofe
Z pamiętnika oficera artylerii i armii

Jesteśmy na miejscu. Działa od- 
przodkowane. S^.mrehody odjecha
ły w ukrycie. Oitopujemy się. Mu
simy nod osłoną nocy wszystko 
zrobić. W papaje pracy nasi chło,» 
ey,' nowicjusze iv rzemiośle w o
jennym, zapomnieli o iwpm pneząi 
kewym zdenerwowaniu. Ranek za- 
stał nasze prace nu ul-ończenin.

Ujrzeliśmy przef sobą wąski pas 
błotnistej łąki, dalej pagórek za
słaniający nam nieprzyjaciela. 
Od czasu dn czasu słychać szcze
kające ‘ BKM-my i . CKM-y i poje
dyncze wystrzały strzelców wybo
rowych. Na linii frontu względny 
spokój.

Godzina G-ta rano. Niemry roz
poczynają celny otrtrżal artyle
ryjski. Pojedyncze pociski padają 
tu i i-tam. Mamy już kilku ran
nych.

Przed nami na łące, w odległo
ści może 100 metrów, przystanęło 
3 czerwonoarmistów. Wyjęli w o
reczki z. machorką 1 spokojnie 

, skręcają' papierosy. W trm sły
chać ziiów złowrogi świst pocis .u, 
który przyprawia naszych artyle-
l.ysłów  o nowy mimowolny a- 
fcisk ą ziemią.

od grupki trzech c*er» onoarmi- 
stów, tTyrzncając czarne pła^y zie
mi. Kawały opadającego biotą o b 
rzucają jednego z nich. j-ołnie-z 
spokojnie otrzepuj-: blptn z ‘ ramie
nia i ,r-zypala papierosa ód towa
rzysza. Chłopcy spojrzeli po sobie. 
Jak to, to om tak kpią z pocisków 
nieprzyjacielskich? A  może ogłuch- 
jf i)j wybuchów? Obstrzał trWa. 
Każde., azowy świst nieprzyja flel- 

skiego poeńku przyprawia naszych 
kr aonierów i mocne przywarci* do 
opiekuńczej ziemi. Wreszcie ot - 
strzał nieprzyjaciela ustaje. Grup?, 
trzech czerwonoarmistów zbliża 
się dn nas, ćjnląc papierosy.

„Towrrzysyr!" “ -płał Staszek... 
— Spojrzeli nr jego stronę. A  więc 
słyszą?.. — mruknął pod nosem 
zdziwiony. „Przed thwilą widzia
łem, jak obok toas upadł pocisii, a 
wy, j,ak gdyby nic" —  rzeki z lek
ki zakłopotany Uiaszek. Najstarszy 
. z t r.ójki podchodzi do Sti, szka i 
klepir go po ramieniu: — „Synek, 
wsio jryw” czl 3 i tocznyj rasegot. 
„Nie biespofipjsia, dra.' 1 wy sko- 
r j  prywyknltótie i uąnajetłe. czło 
nie strasz en pro-iMyJ wrag. — I. 

Pocisk Buda Ulkana.ułe metiów

*« pomnij mileńkij, czto śmielych 
ł ńułi nie blerut”  — rzucił Stasz- 
. owi i wszystkim na oożegnanie.

To była pierwsza lekcja jaką 
■"oi chłopcy otrzymali w boju nd 
toinierzt braterskiej Armii Czer
wonej. „Tak, odważnych i kule się 
nie imają’1 powtórzył głośno działo 
wy Stoicenberg.

Następny nbstrzal nieprzyjaciela 
■ isfjał w mej baterii już inny na

strój.-. „Strzelajcie, strzelajcie, chi. 
-Jery, prędko Wam damy takiego 
bobu- że swoich kości nie pozbie
racie”  — wołał pojętny Staszek.

Tak staliśmy kilka dni...
Wreszcie dcwódca pułku zwołał 

odprawę dowódców tat-rii, na któ
rej zakomr-ikowal r.*m, że w dni x 
następnym, « godz, 4-tej, nastąr- 
przygotowanie artyleryjskie) w któ 
rym weźmie udzirl cała polska 
artyleria. Po przygotowaniu arty
leryjskim piechota radziecka pój
dzie io  ataku.

Odeszliśmy do i ,vyi.-h baterii, by 
wydać żozkazj. Na Jinii frontów 
zapanował Spokój, jak cisza przed 
bu-zą. Słoń-d. cb-łiło  się ku zacho- 
lowl, oblewając niebo k r ivawą pur 
purą. Całą ” oc .-adzieckic 1'omoow 
ce wisi»l„- nać liniami niemiecki- 

.ml. Zism la' drżała i dudnił? od wy 
buchfw bomb lotniczych. Przed 
nami i za. nami ustawiły się gę
stym parkanem ń,Katlnsze'’. Obok 
nas staną) leszczu jeden pułk ra

dzieckiej artylerii. Z *yłu na wzsć 
-zu, stałv radzieckie „zenitki” . — 
Czuliśmy się r aprawdę -ażno i bez 
piecznie — wsuak nie -byliśmy sa
mi. '>

Zbliźaia się , godzina 4-ta. Ostat
nie minuty .—zet1 rozpoczęciem ar
tyleryjskiego przj gotowania wlo
kły się w niecierpliwym oczekiw a- ■ 
niu. Dzień z trudnością przebijał 
się przez gęstą mgłę.

Wreszcie wskazówka zegara zrów 
uała się z ostatnią kreską.). .Ia-( 
tiusze plunęły ogniem, za nimi 
ryknęły lysiące dział. W krótkich 
przerwach słychać przy działach 
rosyjskie „Ogoń”  i polskie ..Ognia” ! 
„Za Warszawę!” „Za Westerplate!” 
„Za Katyń” ... „Za swobodnuju 
Rodinuł”  „Za swebodnu Polszu!”  
„Za Stalina!” ...

Mgła ucieka do góry, a jej mic.i- 
fifie zajmuje czarny, gęsty dym, 
zasnuwający pole widzenia. Foje- 
dyncze początkowo wybuchy zle
wają się w jeden potężny warkot.

Uecą zgodnie polskie i radziec
kie pociski. Działa rozpalają się od 
gęstych wystrza*ćw Oczy kanonie 
rów .zalewa pot.

Radziecka piechota ruszu tło ata
ku.. Hamuje go ogień niemieckiego 
i':/wizjonu. piechota Prosi naszą 
haterlę ,o pomoc.

aajer.y kilka celnych salw I... 
ntomi ckie działa milkną. Potem 
ogień nasz przenosi sto w "*4" nto-

rieckicj obrony. Nieincy nie wy
trzymują zmasowanego ognia pol
skiej i radzieckiej artylerii. Co
fają się w pośpiechu. Piechota ra
dziecka idzie wciąż naprzód.

„'edżiemy dalej na zachód. Mija
ją nas ranni czerwonoarmiści, w i
tając t>a3 życzliwym uśmiechem. W 
pewnej chwili samochód nasz sa- 
ti-zyinuje się nbok wracającego z 
■■ni;, walki, rannego czerwi oarmi ■ 
sty, miał obydwie ręce Lgruchota- 
ne, Na twarzy jego widać cierpie
nie przez założone na prędcu ban
daże sączy się krew .. TV pe./nej 
rhwili twarz rannemu -rozjaśnia 
się przez ból. — . .Cztoże rebiata, 
dali iny Niemcu tak, czto jew-i siej 
czas nie dogonisz! Ja uże nie mu- 
gu dierżać yirtowki, no radby 
wami dalsze idti” . Samochody rn- 
szają. Ranny obraca głowę i wo
ła: „Do świdania towariszczi! W 
Berlinie uwidimsia!”  — tyle w tym 
okrzyku było mocy i pewności, że 
jak na komendę krzyknęliśmy chó
rem: „Niech żyje bohaterska Ar
mia Czerwona!”  '

Przypomniałem sobie jegn słowa, 
gdy w zdibytym Berliniu ujrza
łem biało-czerwoną flagę. Zrozu
miałem wówczas tajemnice siły 1 
legendarnej odwagi radzieckiego 
żołnierza. Była bezprz; 'iladn!a wia 
ra w zwycięstwo, wiara, która od 
pierwszych chwil ' pod Stalingra
dem zaprowadziła gó do Berlina. 

Czesław Łastowskl, mjr. VfP.

Rybaków Morskich
kredyt: dla oeadnii:ó» wujsik-cr- 
wygsh adsielU Uciik rybśikanii 
k tórjy  osiedlili się w  Dąbie pod 
Szczecinetn.

O ile chodzi.o  kredyty udziela
ne na zagospodarowanie osady r? 
bako, to kredyty te mogą docho 
dzić do 50 tysięcy złotych. Za 
sumę tę rybak może odrem onto
wać sobie dom mtoszKEkny, zaibd 
dowania go-spjda-rcze, -izupelni1 
sprzęt do<niowy itp. Znaicznie wy* 
sze są kredyty na celę ściśle już 
związane z wykonywaniem zaw f 
dr, to jest na cele zakutpu spi-zę- 
tu i taboru. .Tutaj w  zasadzie 
wysokość kredytów nie tost ost3 
tecznie . ustaloną i może . sięgać 

'sum brrdzo wysokich. Jest to 
dyktowane rozumnym, pestawifc’ 
niem sprawy, że w  tym w ypa dk i 
należy udzielić ■ tak wysokiego 
kredytu, by rybak nógł sobiS 
zakupić potrzebną łódź, ntoteTi. 
sieci czy też irme potrzebne w ? ' 
Pcsażenie.

Ogólną surpa. krertrtów prze
znaczonych do rozprowadzeni® 
Po-rpiędz.”  rybaków Pomorza Zs 
ćhodnieg" k  roku 1947 w yno3* 
30 milionów złotych. Nie jest t° 
co prawda suma w ysa:.-, jednak 
że trzeba również wziąć' Pod i'W3 
gę, że- na , Pomorzu Z lcł̂ Old!n)irl', ■ 
il-ość pracujących rybaków je19* 
jeszcze skromną. Barak udziel® 
kredytów tylko na te wnioski O  
bakór/, które -posiadiają optoi® 
M orskiego Urzędu Rybacki sz° 
w  Szczecinie, stwierdzającą, ż* 
damy rybak 4 t  itnie potrzebid®
odpowiednią sumę na gu ‘padar 1 
stwo czy też sprzęt rybacki.

Ffęś TTilhiiiów li 
na mzm dla uczniów 

■v rzemiośle
Związek Izb Rzemieślniczy1̂  

przeznaczył 5 m ilionów zł. 
wczasy dla uczniów. Mtozasv 
bezpłatne i przyzna ran? 
min nagród dis czyniąc; ch 

; lep-ze posięny w  
crwarJa wesasów
j.est ra  dwa tygodnie.

w  K .
V r  '

nziuce. Uż®- 
przew idziaf''
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Czy tytko^brona półkuli zachodniej?

anzm „Macie In 4 4

Niedawno zawarty okład mię* 
•fe" stajami %jednoczonymi i Ka 
hadą, w sprawie standaryzacji 
"zlbrajenia i wyszkolenia «nass 
Współpracy sztabów jest niczym 
-"anym, JjJs tytko oficjalnym 

s nkcjonowaniem wobec opinii 
Światowej joż od dłuższego czasu 
istniejącej zależności wojskowej 
liamady od dowództwa sił zbroj
nych U. S. A. Kinada, a specja.1. 

i|ie jej północne ofosmry stały 
śię w  czasie drugiej w -jny świa
towej terenami o wielk.m znacze
niu strategicznym. Przez północ
ny Afl3H'tyik przedbodaiła najfarót- 
sza ' „,aj'bez,pierz-nie jsza droga łą
cząca USA i Kanadę z Anglią i 
surepejski-m teatrem działań wo
jennych Inwazja wojsk japoń
skich ma wyspy Aleuckie, walki 
o wyspy Kysfca ii Aftu, były do
wodem jak wtólką wagę do tycia 
obszarów, których zapleczem jest 
Kanada, ; (rzyiwiiązywały państwa 
wojujące. Po zakończeniu działań 
wojennych miano, że jasne jest 
dla każdego, iż bezpieczeństwu 
kontynentu am ery kań ski“™o nikt, 
ze strony bezludnych rejonó r bk, 
guna północnego nie zagraża. 
USA zwiększyły swoje zaantero*
, jwaaiie , obroną*1 tych terenów. 
W yraziło się to  przed-: wszyst
k im  w  -aeh.owan.iu szeroko roz
budow anych letnisk wzdłuż „A l. 
ta n y “  — magiistraui idącej 1 z 
Edlmunton w Kanadzie dlo poii/U 
Pairtoanks w  Alasce. Następnie 
orz sprowadzono szereg ekspedy
cji ,^naukoWyoh“  z których naj
ważniejsza t  zw. ,;Muick-P.c“ 
“jjala na celu uhaianne uźbru,je 
nie i wyposażenia wojskow ."Sb 
paaaeenaczonegio do walk w Jd&- 
m ecie  ark tycznym. Nie jest tajem 
aJn* tłr czego rmierze ją wasy. tkie 
te przedsięwzięcia amerykań- 

defa kół wojskowych.. Generał 
Arnold s h F b io j i ,  re jego zda
rłem ^.■ztepM  w. będzie się 
loncw^^owŁA wokół ^eguna  
Północnego. „Potwierdza to a r ą ,
w iżdawcc, wojskowy „New X«*k
A m f  pf-ząo d m łu e f  „Bazy , w  
tgm rejonie nie ę# m u  potrzeb* 
ne 't .ito  i h  odłów meteoroio- 
pcanycb ,  Takie są plany anglo- 

-drich podżegaczy wojennych 
■nbiricotownjącyeh ludzkości nowe

Zainteresowanie ameryfca-ńsfaiie- 
gc TDtabu nie idzie tylko w kie- 
Ankn półnioicnym. lmperiali- 
styczna zlifcr patrzy pożądliwym 
okiem r  olbrzymi 1 bajer- ly  
śpieł ierz jakim jest Ameryka 

ciń sk iN ie  ma bet w tym nic 
ctejwneg>, że podusi woiny Sta 
irfy Zjednoczone dążyły do umre- 
■ąienia swych pozycji efeonomicz- 
bŁidh w krajach Ameryfcii Łeuiń- 
s&Aej i wyeliminowania konkuren
cyjnego kapitału angielskiego 
I  tu także pod osłoną fraresów
0 ,,iuiędzyameo lańskiej współ
pracy wojskowej*1 Stany zjedno
czone wzmogły penetrację ekono- 
i„ „m ą w. głąb krajów łacińskich
1 um ocniły sw oje  w(fjskow a-st ra-

tegiczne _ ozyoje na póćwysp. Juka 
tańskno.. r  yspaub Sau-Felis, San- 
k r im s io  i Paschi oraz w re- 
pubłi'ach Ameryki Środkowej 
położonych w bliskiej odległości od 
Kanału Paruuns^ego. Stawiając 

ma k on feren cji w  Chatulpec rok. 
ternu p rop ozycję  stworzenia pan- 
am erykańskiego sztabu -■©lun -o 
ror  y półtouli z  ichtóm ęj ' przed 
ewemouAwr jsoią agresji Stany 
ZjednoŁ-/oin" nie wym ieniły m oż- 
liwegio maipai laika. Tmidtao by ło 
toy go .znaleźć. Ale maskując 
zręcznie „koniiecznością obron: 
kontynentów amerykańskich*, 
sw oje im perialistyczne plany 
USA 1 pożyczkami, kredybumi i 
=zantażem poili łyczm yrn w ym usi
ły  na republikach pclpicLidowu-

arneryuańskldh uznanie Stanów 
Zjcidińoczionyich ja k o  „j,r.otekto ■ 
ra“ Scriajpw Ameryki Łacińskiej.

Niezależnie od „"iczegółów pla
nu  U SA czy  to w  sprawie „m ię
dzy p .nerykańskiej wspó^pri-cy 
w o j«k ow ej" na kont ja sn oto  po- 
łudlnioiwym/ czy to' um ow y o  
.Tspćlpracr sztabów między K a
nadę; i Stanami Zjednoczonym i, 
ofensyw ny i  ■kspansywny ch a 
rakter tych  awantur yojsko- 
w o  -  polityc -nych nie ulega 
żadnej wątpliwości. Dąże
nie do zorg&nizowaniŁ sta
łego blok1! krajów- półkuli »»- 

'.jodniej i  ustanowienia niepo
dzielnego panowania Star ńw 
Zjednoczonych na całym  lądzie 
iraeh. hdnhn określa w  danej chw i

li politykę imp^Mistyczną :ó| 
-jnerykr '  ikich. Z hasłem pan- 
amerykanizmu i jedności amery
kańskiej aa listeeh ’ ózie re-kcyj 
na soł'I~*esfca i przedstawiciele 
wielkiego kapitału USA niosąc 
naradom kontynentów, amerykań
skich wyzysk i przemoc wojsko
wą.

Polityka pamamerykańska USA  
przypominająca do ^łudzenia 
chiuchillowskic idee „Zjednoczo
nej Suropy** wywołuje poważne 
zau^.pokojenie wśród wszystldch 
sąsiadów, dalekich i bliskich, 
Stanóf ■ Zjednoczonych A  P. Po- 
.tępoi a prasa Kanady i kra -'ów 
łacińskich uważa amerykańskie 
plany współpracy wojskowej i 
nieukrywane przygotowania wo

jenne w czasie gdy „elementarnie 
zóro.yy ••o^ądek dyktuje potrze
bę obrócenia całej energii na pra 
cę i uje śnienie pokoju** za pu
łapkę zastawioną przez zaborczy 
imperializm -iueiykański. Jedy
nym celem zaciekłej ofensywy 
imperialistycznej jest zahamoi t  
nie procesu demokratyzacji w  kra 
jad Ameryki Łacińskiej, opano
wanie "rsemysłu kanadyjskiego 
i ustanowienie na obu kontynen
tach „rządów rk»lara“. Działalność 
wojskowych władz amerykań
skich, bezpośredni! związana z 
.pragnieniem imperialistycznych 
kół USA zajęcia dominującego 
stanowiska na całej półkuli za
chodniej, jest sprzeczna z intere
sami pokoju. SEWER

401 lat temu założono 
pierwsze gimnazjum 

na Mazurach
W tych dniach m inęło 401 lait 

od  daty zpIożenia p'erw  ̂ zęj pol- 
■ski°D szkoły partykularnej na 
M azur- jh . Była ona pdeiT.w?”£t 
szkołą średnią na terenie b. Erus 
W schodnich i została ziłożoma w 
lutym 1516 r. Siedzibą je j było 
miasto pow iatow e Elk. O d daty 
p łożen ia  tej szkoły na Mazu
rach zaczyna się faktyczny roz
w ój szkolnictwa, w  którym  prze 
duje szkolnictwo polskie. Doszło 
ono do szczytu rozkwitu w  19 w., 
zaś od  początku w ieku 20-@o da
tuje się okres staM  likwidacji 
szkół polskich przez rząd pruski 
który w  celach germ aniracyjny" h 
doprowadził w  końcu dr jmpełnt.i 
likw idacji szkolnictwa polskiego 
na Mazurach.

( f u m l  £ (  n ó e i ) i n

\ “
Pouize; zamieszczamy1, nadesłane nam przez naszego korespon

denta paryskiego, wspomnienie pośmiertne u jednym z najwięk 
szreć Francuzów, wybitnym uczonym i wielkim przyjacielu ludu 
■—  PAUL LANGEYTJj —  któr^-yo "■ a.nc.sięcjMM rocznica śmierć1

Red.
ds-iom m ów ić: „acha, w iem ”  — 
tam, gdzie nic właściwie nie wie 
dza. A  mimo to sława V aula 
Langevin sięga głęboko w mas' 
ludzkie i to n ie' tylko we Fran
cji, ale w całyin świecie, zw ła
szcza w  Stanach Zjednoczonych. 
V' Związku Radzieckim, w Chi- 
uach i Argentynie, , gdzie byl 
Czczony i Poważany. j

i  g ^ d n o i t f a d z k t e j

v tych dniach.
Czerwony las otulonycii 

sztandar Sw pochjdał się smutno 
pod przedziwnie tegc dnia błe - 
k  innym niebem Paryża. O d. Sor
bony przez studencką Qua :tier 
Latin sunął onszak żałobny 
w śród szpaleru tłumów.

Gdzież, koło  teałi o CSnaite- 
let wmieszana w  ten tłum, słu- 
chał-un głosów  paryskiego ludu. 
Była cisza i było widać, że aa- 

. iród franouslci jest,w  żałobie. W iel 
lcimi literami wypisany tytuł w 
gazecie był rzeczywistością.'

Nieco przede mną JEJfcaź róhot- 
ttica ńiąkała cicho, k ry jąc twarz 
w chusteczkę. „To był najlepszy, 
najinteligetniejszy "żUawM. w e 
1< rancji”  —  powt&u.zała raz po 
raz. „N ie pi-rcz, "jo przestań be
czeć” —  trncłł ją  je j mąż. „ ‘Hak. 
łatwo pow iedżieć —  nie Płacz — 
>dpow*edzaała —  ale kto go teraz 
zastąpi?”  Spojrzał na nią, w  jego 
oczach zabiyiło  -coś Jakby łzy i 
powiedział bardzo pow oli i bar
dzie cicho: „Tak, ale kto go te
ra,, zastąpi1" ’ ... '

K to zastąpi prof. Baula Lan- 
gevir..

Są luozle, ktoiydh sława i Po- 
pulp m ość zamyka się w  jednym  
słowie, o l arjmującym cały c 
grom tw órczej pracy naukowej. 
Jakie często słyszy się form ułne: 
.Pasteur? —  no, oczywiści-e, wście 

klizna; .Curie? —  wiadom o — 
rad” , A le ani magnetyzm, ani 
jonizacja gazów, and promienie 
X, nie są tymi skrótami sym bo
licznymi, które pozwalają k i-

Je n m k r g tY zo c jg  w y żs zy c h  uczeli |

W yniki prncy Państwowej 
Somisii War yfikacj jnej

Na podstawie rozporządzenia 
M inisterstwa Oświaty z  dnia 
25 m aja 1S45 roku  rozw ija ow<-c_ 
ną działalność na terenie 3 ódzi 
Państwowa K om isja W eryfika- 
cy jno-K lasj fi] acyj.ia, Do zarlar 
K om isji należy stworzenie spe
cjalnego kursu roku vstępn go 
itudiów na wyższych uczelniach 
oraz w eryfikacja dokumentów 
i  świadectw szkolnych z tajnego 
nauc-ania, obozów  > jenieckicn 
itp., z którą łączy się częstokroć 
kw alifikowanie zair.tere; o^/anych 
drogą skróconego egzaminu.

Działalności K om isji przyświe
ca doniosły cel dem okratyzacji 
naszych wyzszycb ucreJni, udo
stępnienie studiów wyższj ch m ło
dzieży z  warst w przed wojną 
upośledzonych. Pierwsze rezulta
ty pracy K om isji nie były zada

w ala jące: 20 procent elementu 
w iejsk iego a 60 procent drobno- 
mieszczańskiego.

Uytuacja ta uległa korzysm oj 
emianie gdy pow ołano do życia 
kurty  przygotowawcza, na które

«a  ndydatów przedstawiały de
mokraty czne ©'•ganizacje m ło
dzieżowe. K ursy przygotow aw cze 
w  Łodzi, liczące początkowe 700 
osób miuly już w yraźne o b l ic z  
społeczne chłop rko -  r o b o tn ic " .
Takie oblicze zucb^ws niew ą’ 
pliwie i  rok  wstępny, gdyż jionad 
500 kandydatów zdających w  
tym roku gzam in .na rok  wstęp
ny (75 procent), to uczniowie 
kursu pTzs jntoifl. awczego. Do- 
iychczaso svc wyniki pozwalają 
juz stwierdzić, że ten ostat-ii 
spełnił należycie sw e zadanie. 
Uczniowie kursu są na należy
tymi u jzlom ie, w ykazują dosta- 
tecznv zasób wiadom ości, c o  przy 
ich ciężkin starcie życiow ym  i 
krótkim czasie nauczania jes . 
tym is -d z ie j namteune. .Jak 
stwierdza paaewędniczący KomJ ■ 
sji W eryflikacyjnoTia§syfikacyjn.ej 

prof. Janowski, óbawy o lnośn ic 
obniżenia- pozion ,us uczelni, ooa- 
w y  wyrażane “ erzez ludzi nie
chętnych ' i odnoszących się z 
nieufnością do rzeczy nowych ?ą 
zupełnie nieuzaąadnioną.

zwyczajnym  fizyki.'-Paryż ofiaro
wuje mu stypendium na spędze
nie roku w  Anglii w  laboratorium 
Cayendisha, kierowanym  w ów 
czas przez gły nnego fizyka Thicm 
sona. W .1902 r  został profesorem  
w  College de France. Jego prace 
naukowe są już w  Cym czasie 
znane i cenione. D ot/czą  piiwnie- 
ni X , jonizacji gaizów i magne
tyzmu. Obejm ując katedrę fizyki 
ekspery ments Inej w  Oolłege de 
France w  r. 1909, Paul Langevin 
jest Izłońldem najpoważniej
szych . zagra” 'cznych ' instytucji i 
1 o\v§Sz y s '. w 'W k  o '.vy ch.

Historia jego życi> . h !storia ż> 
cia wielkiego uczonego i wielkie
go ceżowieka, to jeden wielki 
przykład godny naśladowania i 
zEra-.em dowód, dlaczego imię 
i ego tak ogrom ny rozgłos zyska
ło w  świacie. Zagłębiony w  sw ej 
ukochanej fizyce, której oddal 
nieocenione usługi, był jednocres 
nią człowiekiem, który cale sw o
je żyeU walczył, n ie oddzielając 
nigdy c^ynu od myśli, o  najbar
dziej' szlachetne cele, a jako 
przyjaciel ludu, w  obroa.-e jego 
PTaiw i jego wolności. Na czele 
ruchów  postępowyich stał zarów
no jako naukowiec, jak i jako 
su miecznik. Prz^studiowawiszy naj 
czczegółowiej zagadnienia mate
rializmu diiałektyc^neyo i łzie jo- 
w ego uznał go za sw oją filozofię, 
ya fi’ oz-«fię ,któri powinna s 'a ć  
się PocLtawą przebudowy świata. 
Stał w  pierwszych szeregach 
rrancusk1'eTo Ruchu O p o r ! i. był 
ipierwBzym Francuzem -  uczo
nym, anesztowanyni przez Niem
ców.

Posuw ając naprzód cyw ilizację 
sw ym i 'dfcryiciarr1 naukowymi 
Faul f  'angevin ani na jedną 
chw ilę sw eg? ży cia nie przestał 
traLtówzć nauki, Jakc środka da 
polepszenia, do Podniesienia i-o- 
zi~mu życia ludzkiego, 
rzędzie do is^e-zeiliwienia 
kości. /

B ył synem paryskiego robotni
ka. Urodził się w  1873 r. Swoją 
naukę w 'Szkole Fizyki 1 Chemii, 
której później został d j-ektorem , 
ufc-ińezyi, Jako najlepszy absol
went. Studiował dalej, utrzymu
jąc się z iefccjł, by  wreszcie po 
świetnym wyniku egzaminu knn 
kursowego w  Ecole Normale Su- 
perieure zpftać profesorem  nadr

Pract- Paula Langevin są tak 
■-czńe i tak bai-dz > specjalne że 

trudno o ni eh m ówić w  skrócie, 
me popełniając t łędu nieścisło
ści. Jest. to zreazią sprawa fa
chow ców . Chcę tylko na tym  
miejscu wspom nieć te dziedziny, 
z którym i nazwisko Paula Lan- 
geyin jest najm ocniej związane. 
A w ięc przede wszystkim teoria 
magnetyziru, która ujął w ic  r- 
mę uznaną za Klasyczną. T-. orii. 
względności, która w  swoim  cza
sie byłr przewrotem  naukowym, 
znalazła w  wielkim  uczonym  
francuskim pierwszego najw ybit 
niejszego pę Einsteinie, wyznaw
cę i propagatora. Jego udział w  
rozsunięciu i opracowaniu zasad 
tej teorii, niezależni! >d współ
pracy z Ein “tei nem, m iał zna
czenie kapitalne i sam twórca 
teorii nazywał ją  „teoirią Lange- 
viń-Ęmstejlna,' Prof. Langevin 
wskazywał pr sy tym na m a rte 
nie, jakie teoria względności p o 
siada dla materializmu nauko
wego. twierdząc, że ilustruje onn 
dosfeo„.le  jego nasady, wibrew 
tym, którzy usiłowali wykorzy
stać teorię względności dla oba
lenia aauk iwośod mał erialiańiU 
dialektycznego. W śiód  -liezlie .--  
nycłui prac Paula Ian gevin  przy-' 
toczyć trzeba badania w  dziedzi
nie radio,' ktywr ości prowadzone 
w spólnie z  Piotrem i M arią Cu
rie oraz badania ultra-dźw ięków  
i ich zastosowanie w  żegludze, co 
oddlałó nieoceni ■ ne usługi allan- 
K>n. w czasie obu  w ojen  świato
wych, pom agając przy 'w ydobyw c 
niu z  dna zatoptvnych okrętów.

Teoria kwantów, które i w  świc 
cie naukowym wywołała niemal 
taką samą burz-Ł jak ceuria 
względności, zyskała w  ujęciu

.Langevina wyjaśnienie logiki 
sprzeczności rów rież na podsta
wach raicjcnalizmu współczesne
go, opartego na diałaktyce.

Szczególny aspekt całem u ży
ciu naukowem u Paula Dangevin 
nadaje jego ogrom ny w pływ , ja
ki wyiwoerai na siwycn uczniów. 
Andre G eorg- pi^ze w  swoim 
wspomnieniu o  wielkim fizyku 
francuskim ,że by ł on jedynym 
w e Francji, który uprzystępniał 
umysłom różnorodne i szeroaric 
nowe doktryny naukowe, najbar
dziej rew olucyjne odkrycia wie
ku wielkich przemian. On jeden 
w  kraju Fresnel’a Am pere’a  i 
Poincare’gc “ oditrzymywal sław
ną tradycję Był aoostoiem  nowej 
fizyki, rycerzem  idei najśmiei - 
szyjh, które w yw rreały stare.

Niestety, 
notow ał wszy 

.stkich" swych wykładów, n ie'reda
gował tego, co miał pof.iTiiedzitć 
lub »  powiedział i , -ozsaował, 
złoto w iedzy” , k .ore  ózesto było... 
rabowane Przez in m ch

T,. życie ueżenego płynęfo rów  
nol^gle z pełną zapału działalno
ścią rpołeczną. Entuzjazm jego 
orzekonar i jego działali, crici piu- 
bucznej znany jest szeroko w 
całym świecie. Miał pasję pokoju 
f  sprawiedliwości. . Ostatnie sło
wa- które wyszeptał p r z t i  śmier
cią, były: „w ięcej dotorerj i aprz- 
wiedliwości, nie ma dość sprawie 
dliwości na ś w i e c i e O n  sam 
był uosobieniem dobroci, skrom
ności, prostoty. Ói, H órzy go 
dobrze znali, mówią, że nigdy u ie  
podnoąjł głosu.

Uwięziony w  -oku 1940 przez 
Niem ców i osadzonv w więzieniu 
la Sante,’ ■ dzięki śmiałej i ener
gicznej- interwencji prof. Joliot- 
Ou rie został przewieziony do su ze 
żoiiej rezydencji w  Troyes. Przez 
cały czas pobytu w  odesohnieriu 
pracował naukowo. W tym zzasie 
rozstrzelany został prrez Niem- 
cóvr zieć jego- w ybitny fizyk i 
komunista Jacąues Solomon. Cór 
ka Paula - Langeriin, Helene de-' 
yortowana do Niemiec, prze jeż -i» i
dżając w  drodze do Oświęcimia 
przypadkowe w  dzień urodzin 
swego o jca  przez Troyes, wyrzu
ciła z ikna pocięgu karteczkę, 
k fó ią  oddano następnie ojcu. W 
ter, sposób dowiedział się, że w y 
Słana zostria do Niemi ?a  W 
maju 1944 r. przyjaciele uczone
go uwolnili go Potajemnie i Paul 
Langevin w yjechał d o  Szwajcar 
rii, by w  kilka miesięcy potem, 
po oswoi odseniu Paryża, pow ró
cić do swego miasta. V? dizień 
po pow rocie do Paryża Paul 

l.angevin wstąpił do partii komu 
nistycznej, dając w yraz swym

długoletnim pi-Zckonaniam, że 
partia komunistyczna jest partie 
wokioścd,' partią spraw iedliw ość 
społecznej, o którą całe życic- 
wałczył.

Odznaczony Legią Honorową 
prof. Collage de Franca, dyrek- 
to 1’Ecole de Physiaue et Cb. 
mie, dyrektor 1'Encrciopeciie d< 
la  Renaissance Frąnccise, rade, 
miejski Paryża i radca generałn 
departamentu Sekwany, był Paul 
Lar gevin prezesem Towarzystwa 
Przyjaźri Francusko -  Radziec
kiej i członkiem honorow ym  To
warzystwa Przyjaźni F rm cu sk  -  
Polskiej, Prezydentem Ligi Praw 
Człowieka, twórcą i „_zewoidni- 
czącym  K om isji Refurm y Nau
czenia, stał na czwle w ielu  insk 
tucji i towarzystw naukowych 
zagranicznych.

..JegK. itziaJaiLnoSć społeczna da- 
tu je się od czasów jego m łodo
ści, kiedy;' to odważnie stanął w 
szeregach obrońców  w  słynnej 
sprawię Dreyfusa. Prze' yodnicz'' 
w  ogrom nym  meetingu o  uwo-1- 
-iienie Andre r.larty i  marynarz 
Morza Czarnego w r. 1919. Gdą 
Hitler sięgał p o  w ładzę Paul Ląn 
gev"n stanął na czele ruchu an
tyfaszystowskiego, znanego pod 
nazwą ruchu Amsterda ti-P ,eyel 
Niezapomniana iest je g o 'r o la  w 
hk-jorii F rortó  Ludow ego i w  u- 
twiorzeniu Kom itetu IntelefctuaJi- 
slóv- Antytaszystów.

Śm ierć Paula Langevin je ?1 
ciosem dla nauki, jest niepowe 
towianą stratą dla Francji i ca 
lego świata. Francją straraib 
w ielkiego Francuza, świat wiel 
kiego uczonego, lud wiel kieg 
przyjaciela.

*
Syn  Patila L„ngevin, inżynie 

Andre Langevin, w  kilka dni p 1' 
śmierci ojca  wstąpił do  partii k 
mu nistycznej. Jest to  najwspanip 
szy hołd, jaki syn m ógł oida- 
ojcu.

Oddar bow iem  hołd zmarłemu 
uczcić czyjąś pamięć, zachowa' 
w  sobie na zawsze w spom ni on 
i ślad człow ieka  którego się k 
chało i czciło —  czyż to nie zna 
czy w  przekładzie ns język żyeb 
codziennego —  stanąć w  szereg 
'walczących o to. o  co on w alczy1 
ucieleśniając jego idee, pracow a' 
w  mj'śl jego wskazań i życzeń' 
Nie każdy m oże być fizykierr 
nie każdemu danym jest odkry 
wać dla potomności nowe drot: 
wiedzy i now e światło rzucać v 
labirynt1 nie m anego.. A le każd" 
leto odrobinę dobrej w oli posia
d a  meże w alczyć o  sprawiedli 

■wość społeczną, o  w olność, o  po
kój o  lepszą przyszłość świata,

HALINA. BARAŃSKA

Śnieżyce w USA
W Stanach Zjednoczonych na I w -m  Jorku pow łoka śnieżna 

kolejach oraz liniach lcmniczych. I osiągnęła 15 cm. W iele szkć' 
na, całym wybrzeżu atlartj ckim I iest zamknięt ch, ruch na szó- 
został wstrzymam, n ich . W N o- { sacłr ustał prawie zupełnie.
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znakomity poeta polski, jest pierwszym  pisarzem. który przestat 
redakcji „Sygnałów" swoją pracę w odpowiedzi na rzucone prze? 
nao hasłc, USPOŁECZNIAM A P IS A R Z l.

P ow iej druk/ujemy otrzymany od J. Tuwimw doskonały prze
kład rosyjskiego wiersza „Zabij po!" K. Simonowa; wiersz ten 
powstał w latach rąinfcme) w ojny.

konstąmm sw iom w
• 5 I

leśll dropi cl jest twój dom,
W którym wzrosłeś śród miłych i bliskich, 
Gdzie płynąłeś żeglując ku snom,
Kołysany falami kołyski;
Jeśli drogie ci są jego ściany,
‘Piec i kąty i pułap drewniany 
1 podłoga, pud stopą skrzypiąca,
Wydreptana przez dziada i ojca;
Jeśli kochasz ogródek z malwami, 
Słonecznikiem i brzęczeniem pszczół,
I przed wiekiem do ziomi wkopany 
Przez pradziada pod lipą stół;
Jeśli nie chcesz, by przy tym stole 
Zasiadł warcząc, niemiecki złodziej,
By pustoszył twój dcm, twoje pole 
I gałęzie łamał w ogrodzie;
Jeśli starą twą matkę czcisz,'
Tę pierś, któraś ssał niemowlęciem.
Już wyschniętą, bez mleka dziś,
Lecz przytulić się ,do niej — to szczęście: 
JeśH nie chcesz, by Niemiec zbir 
W twojej chacie do matki skoczył 
I po twarzy zmarszczonej bił,
Okręciwszy kułak warkoczem,
Jeśli nie chcesz, by te same ręc 

, Co w kołyskę kładły cię czule,
Teraz łóżko ścieliły Niemcom 
I plugawe prały koszule;
Jeślirś ojca w pamięci zachował 
Co clę brnł na brrana i woził,
'Ojca;1 który y r1 Czterna-styn i wojował- 

śmierć znalazł-w karpackim wąwozie; 
Jeśli nie chcesz, by ten, który zginął 
Za twój kraj i z myślą o tobie 
Widmem gniewnym z grobt wypłynął,
Bo jpokoju nie ma w tym grote-e!
Jeśli nie chcesz, by Niemiec butanu 
fotografię podeptał-jedyną:
Twarz najdroższą, pierś z medalami,
Dumę twoją i miłość matczyną,
Jjśli Sv.ce się kraje na myśl, że 
Nauczyciel twój, druh najpoczciwszy 
W szubienicznej pętli zawiśnie,
Siwą głowę na piersi zwiesiwszy;
2e  za w czystko, co w serce chłopięce 
Wpoił tebłe I twym przyjaciołom 
Niemiec chude połamie mu ręce 
I powiesi na słupie przed szkolą;
Jeśli nie chcesz na pohańbienie 
Oddać tej, którą tak kochałeś 
Żeś nłe ważył się objąć ramieniem, 
Pocałować długo nie śmiałeś; w, Sjl | 
JeśH nie chcesz, by najmilszą twą 
Trzej napadli, lubieżnie rżąc,
Obnażyli, rzucili w kąt 
Na torturę pijanych żądz;
Ż e b y  w łzach, nienawiści, krwi 
To przypadło tym wściekłym psom,
Cżego strzegłeś ze wszystkich śłł 
Całą męską miłością swą;
Jeśli ni i chcesz, by Niemiec bój 
Zabił wiarę i mowę tej ziemi,
Grabił dom i dobytek twój,
Wszystko to, co ojczyzną rwiemy —
—- Wiedz, że nic juj nłe uratuje,
JeśH ty jc:j nie uratujesz,
Wiedz, ie  nikt gó nie zamorduje,
Jeśli ty go nie zamordujesz!
I dopóki go nie zabiłeś 
.Wara tobie od czułych wyznań!
Kraju, domu, gdzie dzieckiem byłeś 
Nie nazywaj swoją ojczyzną.
JeśH Niemca zabił ‘wój sąsiad,
JeśH Niemca zabif twój brat,
To nłe ty;, ale oni mszczą się,
Nłe na ciebie ten zaszczyt spadł.
Nic wykręcaj się nimi. Sam zabij.
To .nie zemsta, gdy cudzy karabin.
A więc znbij go, zabij • — by on 
Czarną ziemię gryzł, a nie ty.
Nie twój dom. ale jego dom 
Niech zaleją sieroce łzy.
Nie ty chciałeś tej wojny, lecz on, 
jemu zdychać pa winę, nie tobie,
Jego zwłokom pogrzebny dzwon,
Jego żona niech chodzi w żałobie,
Jego matka niech szlocha w rozpaczy 
A więc zabij go! — zgładź go ze świata, 
Ile razy psubrata zobaczysz,
Tyle razy go zabij psubrata!

C e l o  B P  «  c  J ż j i

pn  Jbi™ ~u jpnirctcje 
unmych w pop, druh , nu
m erze „Sygi ołów”  przez 
dyr. B. DąbrcwsfcŁtyn roz-

mów z naszymi Czytelnikami o 
teatrze zamieszczamy poniżaj
dwie z Tiadsicmych dc nas licz
nych wyjpowiedii 

Stanowisko Redakcji podamy 
na zakończenie dyskusji, 
u iO n  M A OB, M, K. ORSKI 

i >l ,|f"sllH zamieszL-zpiiym w puprzed- 
♦l "  " i  niirn numerze „Sygnałów” 

A sprawozdaniu ob. Dąbrow- 
h t - M  skiego z działalności Tea- 
tri lm. . St. Wyspiańskiego, była 
mowa o. poważnych subwencjaeł 
Rządu,. Te subwencje zobowiązują 
kierownictwo do umasowienia tea
tru — a jednak' jest ogromna ilość 
ludzi w Katowicach wialnia wśróu 

$  najciężej pracujących, którzy od 
dwóch lat nie byli w teatrze, Za- 

L pytani o pov.-ód, odpowiadają krót
ko: ZDyt wyookie ceny. T mają ra
cją. Ten teatr nie jest dla nas, Jest 
on przede wszystkl-n dla przed
stawicieli „prywatnej inicjatywy”

śród innych wyhija są\ pilnością t 
talentem.. Ówcześni w ychow aw cy  J l bie ,,uemokraojr

a Oby watem Dyrt -tiorzelwróżą rrm świetną przyszłość. Li
ceum  kończy z  odm  aczemem w 
r, 1817, wyjeżtdża do rodziców, do 
P eter : durge,

Siolilca oszaMinAa żądnego .to- 
w ych  t  rrożeń, spędza, noce na od
iach, kocha, urwonl pieniądze, 
gra, wszczyna • awantury — ł ,pi- 
IM  wńersze,

L/iudzie zarzynaj:. szeptać jego  
ry ,nowemu złośliw ości na cara, 
m łodzież deklam uje, buntow niczą 
o'’ - jW olnoJć”.

W  i i  roku żyd a  nrfmzn dru
kiem  „Rusłana j  uud.nite", poe
mat zdobyw a m u rozgłos. 

Zaniepokojona ęenzura I poli
cja zaczynają f się interes owai 
młodym  poetą. Staje się niebez
pieczny.

Zesłany — poznaje w południo
w ej Rosji, zdaje się w F ‘szyn ie- 
wie, /członków w olnościow e) or- 
■ganizacji podziemnaji- 'MmlaHc 
Rosji pozna tych ludzi pod w  
ivą dekabrystów  (gmdn to wców), 

Odessa, Tam zostaje kancelistą, 
Ali: poezja odpowiada mu btar
ii dej' niż mid/na urzędnicza prrea. 
Pow staje „Jeniec kaukaski" i 
pierwsze -ozd z aby 
Oniegina"

Mi :hiitowsfcojc i.ui.jątek rodzi
liców, kolejny Hop zesłania.. Tu 
przebyw a pr, seaąłw dwa lata. Tw o
rzy „B orysa Gcduncwa” .

W  r, 1828 aur Mikołaj wzywa 
Puszkina do Mdskwy.

'"HIosuwa t Petershury. Sława 
‘Jochu'ały krytyki, podziw czytał 
nik&w, uwielbienie kobiet. Kobie. 
ty„. Jrst jedna wśród nich, Na
talia, ma szesnaście lat, pięknie 
wykrojone, czerw one usta  t w ą
skie dłonie, białe, Natalia... śflija 
tęzy lata od nocy w której ją 
iczn a ł na balu. W  1831 czarująca 
Natalia Gonczarowa ślubuje przed 
abtc rzsrn mi -m ość swemu  mężowi, 
Aleksandrowi Puszkinowi. Pm z- 
kw kocha ją sza' mczo, żarliwie.

Natalia nienawidziła sw ojej 
matki, nie rozumiała poezji męża, 
G rad je j nudą, pu itka. A le ztawu 
męża i faz -ynująca "środo —  a- 
tw iercją przed nią domy najbo
gatszych rodzin. Natalia baWi się. 
Natalia przym ruż, kusząco oczy 
i  trń czy  —  tańczy, —  NafaUa p o 
trzebuje dużo p-uer.óęd y, Puszkin 
popada w coraz w iększe tri a/paty. 

Ostatni intensyw ny okręg tw ór
czy  przeżywa w  roku 1833. Pisze 
historię o  bund- Pugaczewa, pi
sze  „M ieazm.. .. > ji śdżca".
. Cenzura prywatnej korespon
dencji, ciągle szpiegowanie, złośli
w ości cara i nieporozumienia z  śa 
nr — m ęczc poetę  Chciałby w y
jechać dokądś z Petersburga, w  
jaką. ciszę, chb.iu.lhg odpocząć i' 
p isaći

A  Natalię nudzi to wszystko. 
Niech jedzie. Natalia woli tań
czyć, N ala li: tańczy... I oardzo. 
chętnie przebywa w towarzystwie 
barona Charles’a D’Anrhcs, pe.- 
n eyo km tuazji I kawale? skiegr 
animuszu Fru,vc uza, który tak 
kom icznie wymawia pew ne słowa 
rosyjskie... Carowi ‘  podoba się 
ta para. car ma geębok4 żal dr, 
Puszkina za pm r,^  rym y. _4 ptoif- 
ka rośnie... Ktoś układa aawclpny 
azterowiersz, Itioś inny widział,

„Kaprysy Marianny’' A. Mussota nu Kalej Scenie w Katowica-.h. 
Zofia Niwińska (Marianna) i Władysław Sheybal (Oct.:vio).

m ZIE ŁA M Y  Z KO „BI GŁOSU 
KOBOTMKOW1 OB, ANTONIEIil iJ 

WIEBNIKOWI:

Z ojcaf utraćjasza i próżniaka-* 
i z matki, wnuczki Negra ofiaro- ‘ [ i dla str. rych znawców sztuk' tea- 
tDanego PioN-owi I — urodził się 
w M o “kwie, dm.ii 6 czerwca, Aiek- 
.W idet PustJkin. Dzieci.istwo  
nieciekawe, uczy się śle rodzice 
zapisują dwunastoletniego da li
ceum. Tam vM>ztma bńterescwać 
Hę literaturą, poznaje oizleł- sta

rożytne czyta w  yrygmuiiiC fran
cuskich klasyków, rozm iłowuje się 
w pięknie ojczystego języka, spo-

tralnej, któyzy nie ida d( teatru 
w tym celu, pby wzbogacić sw oje1 

ma 5  1J033C% 0 no'wej r-ecz> wlstości i 
znaleźć • nowego człowieka — Idą 
tam po to, by wypełnić puetką 
swojego „lepszego życia” ; są 
również njęazy nimi tacy, którzy 
w teatrze chcą zapomnieć o ' klęsce 
jaką zada! im nowy demokratycz
ny ustrój, chcą zapomni rt o dpko-

D
EaTR budowali murarze 
cieśle i przedstawiciele naj 
rozmattszj/ch rżomiosł. — 
Szkielety dekoracji struga 

ją stolarze, sale i garderoDy ogrze
wa się w. ęglem wydobytym przez 
górników. Czego tylkf nie ruszysz, 
w ieatrze, wszystko Jest dziełem 
szorstkich, spracowanych rąk ro
botnika. Dla znudzonych bogaczy 
i pięknoduchów nie była ta praca 
budowaliśmy dia “ olski, a to zna
czy, że dla nas. Dla naszych dzie
ci wróciły hrabiowskie pałace, mu

nanych przemianach społecznych o ’ szą dlL "as wrócić teatry.
wymawiano] pogardliwie pr-ez sie

alaeie
dobry teatr, zdolny zespół aktor
ski i możliwe warunki di; jrow a
dzenia ~vej pracy — ale doborem 
sztuk, n isotMŚcia cen 1 rodzajem 
dotychczasowej publicziiośoi 
siworzy.de nowej,' wspaniałej "ze- 
czywistości, nie wychowacie czło
wiek?. A jednak znamy Was do
brze. Znamy- Wasze wartości we
wnętrzne, znąmy Waszą wartość 
społeczną. Sięgnijcie po to, co ma- 
oie najlepsz sgo w sobie 1— i wy
myślcie taką kalkuicd ę, która u-

Chcis.c ty  się czadem z żoną j z 
dziećmi to 'i owo zobaczyć na sce
nie, ale za pieniądze potrzeon aa 
bilet, można jeść cały tydzień o- 
biady.

Czytaliśmy w „Trybunie Robotni 
crej1' z tamtej niedzieli ,tc co na- 
pisa; do nas dyrekwr teatru Ob 
Dąbrowski. Pisaf, żebyśm; popie-: 
rall ccenę zainteresow—iłem, Zain
teresowani m  my popieramy —■ 
ale pieniędzmi popierać nią może 
my, bo nie mamy icł. tyle. Je ma 
ta publiczność, która prosto z ka
wiarni przychodzi do teatru. A Je
żeli już znajdzie się czasem trochę.

zjrzy ioitcoianie i wódz w pelery 
nie,' który deklamuje piękne, nie 
ważne dla nas słowa.

My wiemy kim był Wyspiański 
znamy nie ty lko ' „Wesele" ,ale 
trzeba zrozumieć, że nas-e czasy 
są o wiele większe od deklamacji 
wodzów w pelerynach.

idy, ludzis pracy, chcemy wl-' 
dzieć na scenie- to, co przeżywa
my, co jest ważno dla całego na
rodu. Teatr musi nam coś nowi * 
dziej o naszych uczuciach i spra
wach, musi nam pokazać naszą 
wielką codzienność musi dodać 
nam sil da walki o  "iepozą, piękniej 
szą przyszli.ść nie "tylko nśszego' na 
rodu, ale. 1 całej ludzkości O na
szych cierpieniach i o bohyt jrstwic 
zamoiduwanj-ch w latach okupacji 
towarzyszy nic nain nie 'powiedzą 
papierowe żołnierzyki z pięknej 
sztuki Szaniawskiegc. ’  Chcemy zris 
leźć w teatrzf potwierdzenie wia
ry w to, że nasz wysiłek nie idzie 
na marne że każdą cegłą, że każ
dym "tuknięciem łopaty, każd j 
wyclągidę, ą z zieimł bryłą s/ęgla, 
— dążymy do nowej, wspt nialej 
rzec-.y wlstosci, o której mówił 
nam ob. Dąbrowski.

Oby-,atelu Dj rplćtorzel Będziemy 
popiei.ić polski teatr, ale chcemy 
teatru dla ludzi pracy, a nie dla 
setki wybrańców, Obywatelu Dy- 

ii ze!
zbudowały teatr — trj.tr 

mus- budować masyi
„aNTONI WIERNIK.

icktcize 
Mfasy

możliw nareszcie masom pr ;Cu- n, .niedf_ ^ na -teri teatr ♦- . obaczv- 
jącym korzystanie z doorc dziejstw ^  « , c“ nle co4 iakiego. Jak
kultury, O to masy pracujące waJ J 
czyły wraz z Wami. . -.W irsz i wianka” ,

Mikołaj K. Orski. Dwie białe panienki zapłak-ne

A!fek§amibleij $ u $ x fo in
Mb , fo n t  iinin.a Baohcżj-seraju", 
asy „Boryią Godluinoiw‘  ̂„słjjbciika 
"(toramał histoiryicainy, ro(Zipo,czyna- 
jący noiwy jtyl w  drem, „tiurgiii, 
czy nienmiej głęboki poemat 
hifito^yraw-filozofiucjny ,.Jożdziec 
miedWany", czy pełne lydsięku 
„Opowieści f-iełkinia ’, czy mi- 
strzoiwslcic „małe" tragedii,e‘\ czy 
Któraś z czart-wu> c.h batiek... • 

Lecz przy całej różnoirodinoścd 
tematów i f™pm litereickiich, twór
czość Puszkina zaw sze charakt;- 
ryzują te same cedhy: reałdam, 
ludow ość humanizm, prostota 1 
pięmmo jc<tnoicześn,i e en
tuzjazm i rewolunyjircość. I jeśli. 
Fusętotu wzyr- a swego „Proirr#_V\ 
by „£ «  słowem  serna ludiAiie'1, 
to sarn autor realizowau ten ąpefl 
W oałej p^tni. tjfjHŁj

Pu-aran nie byi obojętny w o 
bec tadmego' aktu innego zagadrie- 
niia swogej epmii. Śmiało stawał 
w  ofarnmie woilnnśot | praw ludlz- 
kiieh, w  obronie cihtoipów pań-( 
szczyźnianych i prześladow-anych' 
„dekabrystów” Nie brał udicicftu 
w rewolucyjnym  aruohu „dekaibrv 
śtów“ . gdyż w  aikiresiś najwięfe- 
szero naitRżfnia tego ructhu śle
dzono jego  każdy krok. Gdy car
Mikołaj pi-zynyc^al Puiszfeiipia do
siebie i ze pytał go, gdzie byłby 
gdyby zt.aijdiował się 14. grudnia 
182S r. dzień powstania dieka- 
brystćwi w Peitensibuirgu, poeta 
odparł bez wahani,a: „Byłbym  w  
szeregach buntowników. T am by
li moil przyjaciele". Nie byłą przy 

klopediią życia rosyjskiego", jiaiK P' dkiem śmierć Puszkina ■ • 
zadSwiżył kąyjłyk' Blelińsiki. Nie pojedynek z Dęintesem sproiwoko- 
rm, boidlaŁj k re ju  11 epoki hlstoryca. wa® dw-tt carski, 
naj, które b y  nie były odfcr er- Puszkin zawszr interesował d ę  
ciedlpuio w- dwitoczoscd Puszkina, żyw o Polską, narodem i kultuwi. 
Pisze or o egipŁtelieJ k ró jo w jj I dh jć nie zawsze Je»o poglądy 
KI; dopatrzę, c  Citozoifsrah greckich, polhtyzne by?y słus./ne, choć my*

jeszcze ktoś m ógłby w ielę pow ie
dzieć..: Plotka pełza, rośnie, osar 

' cza... Dwór, policja, zawistni — 
linują intrygę. Dochodzi w resz
cie dio bozpośrnirtii_J obrazy. Ho
nor Natalii zagrożony, nojedy- 
nek staje się koniecznością A  ■ 
życ ie?  Ech — tafcie by Hel A  
wiersze? Natalia ■ nie rozumie
wierszy... Spotykają się obaj w 
ro "larzystwie sekundantów. Ma 
się dziać dziwna n ra w a ; za obra
zę —  śmierć człowieka.. I jeszcz 
dziwniejszy sąd: prawda bę
dzie po tego stronie,' który za
bije, jego hono-r odzyska rdeska- 
citelw ść. A  trup czhrwieiha? Tu 
k ie chodźi o tzMinieka, tylko o 
honor — ■ Natalię.

Podchodzą liczą kroki. U- 
,'m iechmety baron D'Amhvs —  i 
zdenerwowany poet i  Puś nfcim. 
Jest .nroiny, lutow y dzień. Baron 
opuszcza lekko lufę. Teraz. W  
orzuch. Drgnął palec. F^.szktn 
bItdnie. Zgięty w  pół wali d ę  na 
ziemię, Potem  dvra dni potw or, 
nych mecztmii. gorączka, w jałe- 
kłj ból. Umiera dziesiątego lu
tego. iVaiai'a płac; 2,

to dniało sio przed 110 
laty, w roku 18 37,

#e<foa»,e EDWmMjNAiANSKI

9  x i c i  o
Aleksander Pustaktn byt nie lyil 

ko najr.ciękiszym pcetą rosyjskim' 
jest. on jedną z .Jotawydh posta
ci Iłteraitury świaitowej.

Zasięg tematyczny twórcpo^aii 
Puszkina jest ."'teziwykile rozległy. 
Dzieła, jego są nie tylko „eacy-

o .Akydi®K*cll rzymsiklldh o śre- 
dhiowieczine^ Amgltil, Sanamjl, P i- 
«rtpia«iiil, o  ludzie asam ogdaicim , 
o nicrod-ch Kaukazu i neiwut o 
chłopcu taiidiiańf«n. I ipraiwł* na 
każdej karot \ jeg o  d2ii«4 z ijłjdu - 
j«my teicnit J sitpkn, Mipał i  ni©- 
zwytrłą energię iwórcc^.

Niet.iniąj różnorodną i, nożna 
powied^ą^. mjfflwerseilmą Jast

den* powie-
dtaleć nawet, w jekiim z »rtdzs ćów 
Mt.iicc._id_ Ruedfctn. osiągnął naj
większą doskonałość, jaki * je
go ' otworów najlepszy: czy 
słynna powt - ść w ciertróch „Eu 
geniusz Onięgin'1, rrsy pięter * 
-ti oth ucwnantyczm* -Cyganie"

l!ł (silę w  ocenii.e powsrtnru-f. 1E30 r. 
do niaj'iieipsc.-’,ęh przed-tsw  iciald 
narudu .poMdego odnosił się ztw . 
ra  z rnounldiem 1 uznaniem. 
Wi<7y przyjażnś oeobtlstei tącz-śH 
go z Mickiewiczem, 'kilka jeigo 
w ierszy przetłumaczył na jeżyk 
rosyjski. W -mfareuj „Cn -ni'ędby 
nami ż y ł"  • przypomtoa PuszJr .1 
że Mo.cbcwi<y» *ew  ip taarzył o 
n w A  „kiedy narody, ztpom - 
n- , " i.. « wsbnl scb, : 'ednoetą

Po tj-ch dni nie doiył b-il 
Puszkin, ani Micklawillr^. Dopiero 
my jesteśmy śwt jdk® ani przyja
źni na-'odów jłow iań-W cb, której 
brak tak sjlnie odcmą--ą li • oba j 
genialni poeci

.W. KRAJE WEKI
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W ai wJn.mi7fi:. zakatka kran wre, nroco...

w  plemię 3 - letnim
„stąd około 3 ten drogi" — 

p o f e z a  lim ie mój pfżew. *dTiik.
fabryczny, prow a dzą  

zaśtiisżteią drogą do celu. Po pół 
godzinnej przechadzce wyłoniły 
sit; wreszcie zaBUckwante fatorycz 
he z daleka zupełnie przyzwoicie 
Wyglądające. Nie znaczy' to, że Z 
bliska straciły one na swym  w y 
glądzie, ale uprzedzony c w iel
kich miisz.czem.ac-h w ojennych w 
Żarach, Spodziewałem sic; zoba
czyć fabrykę wśród gruzów paw a 
lcmyćt dom ów  w  sąsiedztwie wy 
Uiszczonych osiedli. ‘̂ lficŁaśefh 
Po drodze widziałem wiele całych 
czystych i ładnych dornków. z.a- 
11. eśffoałych obecnie prżfez pra
cow ników  fabryki..

Tak się złożyło, że przybyłem 
do Żar właśnie w  rocznicę uru
chomienia pierwszego krosna w 
pmrWszof, fabry-ce włókienniczej," 
wchodzące.; W >skład potężnego 
niegdyś 1.om tematu, bo obejm u
jącego ogółem 13 oddziałów pro- 
dukcy inych, z których dziś po ro 
ku nraęy uruchomiono E Obojęt- 
n czytelnik może w tym miejscu 
lekceważąco wzruszyć ramloina 
mi. gdyż proporcja '13:3 wyda m a 
się zhyi nikłą 13 fabryk, ''Żyli 13 
m fyi "owośiii W pow iacie ' Żary 
doszczętnie zhisżczoych wojnij,; 
pustych niezaludnionych, Mo te 
ren. na którym pierwsza pionier
ska grupa oracoWników włókien
niczych rozpoczęła'.ItW.ą driełsl3 
nrśp. w dniu 13 3 134(1 r.

Cz; można wymagać większej 
ofiary Pd ł.Ućfei w  pierwszym 
okre.ie jak pracy ód 12— 16'gó- 
cLżifi na' dobę, nie mających 
odpowiedniego, asaopatrzenia żyw 
nnsci owego, tueopłacanych. po
zbawionych' odpowiednich mie
szkań?
,Ta.k było Właśnie przed rokiem. 
Wynika z tego że me mieSKczittćh, 
ani żadeii snob stanął tam do 
pracy, bo ■ ci - ceiiTj^bfrwdy.icj sie
b ie . aniżeli dlbają o imtóresy pań
stwa czy narodu. Źnćtleżli się 
tam ludzie o wyripkim poziomic 
uświadomienia politycznego, lu
dzie oracy -twórczej. Te małe ro- 

•.<feknne dómki, które mijałem po 
drodze, to właśnie jeden z odeiń- 
feów 'tej pracy Oni je  remonto
wali odnawiali, oni też w nich 
dziś mieszkają. Ludzie ci to .prżc- 
wflżnae repatrianci Ze wschodu i 
p o  części zdem obileowani-żołnie, 
rze WP Dziś no terenie. trz.e<-!, 
uruchomionych już Zakładów, p 
cu je  około 300 ludzi, którzy oł 
słagtiją 350 krosien.

Trżyletnt Plan Odbudowy Go- 
sipóderezej i Przem ysłowej K ra
ju obejm uje również i przemysł 
w łókienniczy. Żarski kombihat 
bawełniany w ramiićh trzyletnie 
go planu osiągnął znaczne suk- 
ceny w produkcji przy równoeze 
srtei odbudow ie poważnie żdewa 
śtwwa-nyiSŚ urządzeń W urucho- 
nljtnych dotychczas fabrykach 
wyrabia się poza surówką tkani

ny, materiały kolorówe li linłet-y 
(.płótno- na bieliznę poScielpwąJ. 
przy czym- produkcja miesięczins. 
Wynpsj ponad 130 ty s .m e tró w  
gotowych wyrobów W miesiącu 
marcu teaffh omiotły eh będzie dał 
szych 250 krosien, dteięki łSSetom 
produkcja' podni eś i e  Mrę do .250 
lys. m etrów  miesięcznie. Odbudo 
wa fabryki i wszczęcie produkcji 
stanowiły pierwszy -etap planu 
3-letniego na pierwszy rok pracy, 
z którego pracownicy ż;,kładu wy 
wiązali się całkowicie. W stycz
niu w ypełniono plan W 115 proc. 
Drugi etap .Obejmował organiza- 
C]ę praćy.-poTcpsżeniie warunków 
bytowania pracowników, urucho
mienie "szkoły zawodowej itd 

£>o -ditiiia dzisiejszego zrealizo
wano ju ż Wiele. WyTetĄdńfówflr 
ho dumy mieszkalne dla pracow
ników, uruchomiono szkołę zawo 
dwWą, w której .obecnie pobiera 
naukę • ponkd 100 uczniów. Wy-

, kładowcami w szkole są- inżynie
rowie j technićy. żatrUstoterii w 
fabfy-ce. Zorganizowano stołówkę 
fobryeziną, .utworzono- spóldesieł 
nią rofoot^icZą, której otwarcie 

: nastąpiło ż początkiem Die-żącegó 
i miesiąca, Uożtocs Jr.,. opiekę le- 
'-karską nad pracownik aani, z któ- 
Uych każdy raz w  miesiącu obo
wiązany jest podda'- się b i daniu 

. lekarskiemu bez .względu na. 
stan zdrow otny, W krótkińi Cza
sie  u-rtiŁ-hoiinkiiiiO zostanie przed
szkole i żłóbek dla dzieci, któ- 

( rych ródżrce pracują w zakładzie. 
Dzięki wzrostowi produkcji pod-, 
niesiono również płacę j  stopę, 
życiową robotników,

W r, 1949 żarski koimtoicjat ba. 
Wełsniiiany będzie zatrudniał 3 000 
pracowników, przy uruehomio-- 
nyeh 2.&00 krosnach, przy czym 
prod-uKcja miesięczna wyni&le 
1 mil, metrów gotowyc-n materii- 
iów

Znacznym utrudnieniem w  roz
w o ju  zakładu-, jest brak sił Swa- 

:f:kowani t:h, brak dostatecznego 
transportu i węgla.

Żaty, to- m iejscow ość najbar
dziej odległa i najbardziej . zni
szczona na D otoym  Śląsku. Skut
kiem braku odpowiedniej komu
nik, seji, Żary do niedawna były 
inalo zntne i słabo zaludnione. 
Zwerbowanie pracowników do fa
bryki Za.wćfcięezyć należy obecne 
mu dyrektorowi zakładu tow . Le
wandowskiemu, który niemało 
trudu w łożył w dzieło odbudowy 
i organizacji pracy.

Okres najtrudniejszy jednak 
ju ż  niinął. Siadem .pierw szych 
podążają i toni znajdując t.u dla 
siębie odpowiednie zajęcie } spo
dziewać się należy, że Żary sta
nowić wkrótce będą gęsto zalud
nione centrum przemysłu w łó
kienniczego Dolnego śla ,ka.

. /  Z, W,
—  .

P o m i i e  Kiridil
w; walce ze snreicia

Ód 25 lat Paul de K ruif wal
czy ze śmiercią, która pod naj
rozmaitszymi formami gnębi 
ludzkość. Napisał on przeszło 150 
artykułów o przeróżnych po
glądach naukowych i 10 ksią
żek, Dstatuio opublikował on 
w  jedhym  z  amerykańskich ma 
gazy nów artykuł o nowym  środ
ku na Zwalczanie m alaiii1 ■— „A - 
tabriiifc'“, k tóry  wynalazł jeszcze 
W 1942 r.

Malaria, zwłaszcza w krajach 
podzwrotnikowycti. jast jednym 
z największych niebezpieczeństw 
zagrażających życiu ludzkiemu. 
K raje Południowej Ameryki, le
żące w północnej częścj konty
nentu, są w szczególniejszy spo 
sób nawiedzane malarią. M ala
ria dziesiątkuje ludność — jeżeli 
to jest żółta malaria t. zw. fe - 
bre amarclia '■— rzadko zdarza 
się, ażeby chory przetrzymał Ją

_ ■WHLh-. jSk-r-u«

W ie lk i^  f e o n k u r s  „ T r y b l i a r  R o b o ł n t ć ^ e l
iiiiiiiiiiriiiiuMiimiiiiMinwiiioirmniWffiffiffafniiiitfiiiffffaiiiniifiiitfiłftłiiitiitiłiifiiiiiiiiKfiiOiiatiDifiitiMiiifitiiifi

g} 0  orbenfu|©fiZ w
O dpow iedzi' z poprzedniego

..test’!*'’ . 1. Brytyjski plan • po
działu Palestyny odrzucony zo
stał przez Żydów i Arabów (e). 
2. Przedstawicielem Związku HA 
daieokięgo w . Komiisjl Śledcze; 
Rady Bezpieczeństwa ONZ w  
Grecji jest wiceminister Gjfdniy- 
ko (b;. 3. Ilość posłów partii ro
botniczych w Sejmie UstawódaW 
czym wynos; 238 na ogólną licz
bę 444- posl& f • (Ł). 4, Jedynym
państwem, które nie zgłosiło pro 
testu podczas podpisywania tra
ktatów pokojow ych z byłymi sa
telitami osi jest Finlandia (to). 5- 
Wyprawa połurna pod dow odź- 
m a i l  ddńiń-ułą , Bytda .Odkryta 
ijowe lądy ,\v okolicy Eiegana Po 
łuniowego (a), 0. Bunt chło
pów - Indian. przeciwko obszaln., 
kom miał m iejsce w1 Boliwii ib)
7. P fZew odnie/ąc/m  Wlosktego 
Zgromadzeniu Nttr«(li«wego zoStat 
wybrany ko; in ' Tei-fucini tc> 
II. Naczelny nil ot . Wykonaw
czy Labour • art> kategorycznie 
łdrzuc-il plan .rhtirchilla o „Z je 

dnoczonej Europie*' (a). 9, NóWy 
minister oświaty poseł BRR 
skrzeszewski był poprzednio • am- 
liasadorem RP. W Paryżu (a). i0 
Marszałek .Sejm u Ustawodawcze 
go Wt Kowalski jest posłem Z 
ramienia- Stronnictwa Ludowego 
(b).

Objaśnienie. Na każde pytanie 
zamieszczone poniżej, podam vsą 
i-rzy możliwe odpowiedzi z któ
rych TYLKO JfEliNA jeot WŁA
ŚCIWA. '(a, b lub c) Tę należj

ijiiuriskse weim̂  
w Mied2Yiiaioduwfch Targach Gdańskich

Rzemiosło gdańskie weźmie u- 
dział w M iędzynaiodowych Tar
ga,.. Ii Gdańskich jak : 'fargach 
Poahańskich P izy isitoie Rzeriiie-. 
ślniczej powstał specjalny re fem  
planowanin. który czuwa nad 
stroną organizacyjną. Na Targach 
wystawione będą eksponaty, któ
rych  produkcja przewidziana 
jeśt na - eksport Przede wszyst- 
teińi uwzględtilony został dziiuł 
sztuki 'udow ej kaszubskiej W za
kresie ceramiki, haftów  oraz 
pięknych koroiiek W yroby tkac

kie, artystyczne samodziały w i
leńskie reprezentować będą tka
cze . repatrianci.

R;.em’ osło gdańskie wznawia 
również .tradycje eksportu w yro
bów f koszykarskich. Poważnym 
dztaiem wystawionym przez rze
miosło Wybrzeża będzie tak aw-a 
ne . szkutniclwo, które zaprezen
tu je  szeteg m odel! łodzi, żagló
wek, kajaków, . aęuaplainów. 
Również sprzęł rybacki: sieci,
żagle, narzędzia- połowu wykona
ne sposobem rzemieślniczym' anar, 
dą Się na Targach.

wpisać do karski n i  załączonym
kUipon i e kbftktft-s-oWy i h,

,1. W Paryżu utwi rzon-, został 
nowy republjkańs'-, .'5*zâ . fłiszpur 
bid ńa którego czele stanął:

a. Barzio
b. (Joi is
c. Gira]

2. W jńerwszej dekadzie lutego 
tor., liczba człfinków PPR na Ślą
sku przekroczyła cyfrę, 1UO.0UO 
osób, ■ Na . obszarze całej Polski 
Polska Partia Robotnicza liczy 
członków:

a. 560,000 ’
b. 700,000
c. 855.000

3. W w ybofacn na ńóWych gu
bernatorów stanów w jednej. Z
republik południówo-amerykańr 

ićlri zwyciężyli W 'dw óch naj- 
Wiażnie.iszych stenach kandydaci 
m m ii- komunistycznej, Kraj ten 
ta:

, %. Chilt
b. Wnuczusia
0. Brazylia

a. Ministrem opału w rząazie 
.brytyjskim do' którego ko-mpe-. 
tencji należą także spraww węgla 
jest- minister pochodzenia pol
skiego: ■ -• ■ i

a, Alenander -
b. D&ltOll
a. Shinwcli

5. Także pocnodzem a polskiego 
•lost prezydent Costarici Pićado 
Michalski, O 'którym pisaliśmy w 
związku ż:

a. wprowadzeniem nowych re- 
iform Społecznych, 

bi. powtórnyi jegc wyb jrem, 
c. udaremnioną pi oba zamachu 

na jego żjcie.
6. „N ic lias z Polską his dzieli” 

— oświadczył w  wywiadzie prze 
wodniczący komisji spraw ża 
granicznych Parlamentu Fran- 
cusltiego którym jest komunista:

a. Thorcz
b. Caohin
c. Buclos '

7 W wyborach do Rad N aj w y  i
szych ŻwdązkU Radzieckiego wzię 
ło udział 99, 59 uprawnionych do. 
głosu w yborców . Ludność Związ
ku Radzieckiego określa s>ę w 
przybliżeniu ćy frr :

a. 290 milionów
b. 180 milionów
c. 170 milionó w

8. Niżśj żam ’ -szczona karyka
tura przedstawia: 

a. aen. sekretarz;- ONZ T?ygve 
Lie

b. es-prew d^nta Wonyera
c. premiera Wioch de Gasperi

9. Donosiliśmy o machinacjach 
■kapitał-islów arner-ykańskich m a
jących na calu uchronienie mają 
tku niemieckiego przestępcy wo
jennego, który czynnie wspoma
gał ruch ‘hitlerowski, Niemcem 
.tym jest,kapitalista:

a. .Stinnes
b. Thyssen
c. Krup p

10. ‘ W ubiegłym tygodniu W 
Biytańia uznała o-ficjąlnie rząd 
ostatniego z byłych Satelitów osi. 
Krajem tym. jest:

a. Rumunia
b. Biiłgaria
e. Węgry '

Odpowiedzi w nastęjinym teście,

*
l. nagroda — 3.000 zł.

|r  nagroda —  2.0 ‘)0 zł.
111. nagroda — I.U00 zł.

7 nagród książkowych
Chcąc zacheció czytelników 

do bardziej uważnetfó czyta
nia 1 redakcja postanowi
ła, począwszy od bie
żącego tygodnia, przeznaczyć 

„szereg nagród pieniężnych i 
książkowych dla czytelników 
którzy nadeślą trafnę rozwią
zanie w konkursie p. t.

„JAK S ię  ORłENTi J JESZ 
W POLIWCE 3“

Có należy zrobić żebv wy
grać jedną z nagród ?

Przede wszystkim należy 
Uważnie czytać „Trybunę Ro
botniczą". Następnie odpowie
dzieć na zamieszczone poni
żej pytania. WPISUJĄC Ofv 
POWIE DtoiFĄ LITEJ Ę (a, b 
lub cl w KRATKĘ KUPONU 
KONKURSOWEGO, ZALĘ2 
NIE OD T Y P O W A N O D -  
POWfEDŻI 1 przesłać go w 
zapieczętowanej kopercie na 
adres - KONKURS „TRYEU- 
NY kG FG i nJICZE.T" NR. 1 
— KATOWICE UL MICKIE

WICZA NR. 9: —  POKOJ NR. 
dO. Termin nadsyłania odpo
wiedzi upływa z dniem 1 mar
ca rb. włącznie. Decyduje da
ta stempla pocztowego.

A*śród tych, którzy nade- 
śla BEZBŁĘDNE ODPOWIE
DZI NA WSZYSTKIE PYTA 
NIA zostaną rozlnspwane 3 
nagrody pieniężne i 7 nagród 
książkowych . Właściwe od
powiedzi • zamieszczone budą 
w następnym tygodniu. Lista 
uważnych czytelników —• 
„Szczęśliwców11 „Trybuny Ro
botniczej" ogłaszana będzie 
każdorazowo w terminie' 
czternastodniowym oa aaty 
zakończenia poszczególnego 
konkursu.

pRwr&i Polaków z 
Francji, E»e]gi«, Austrii 

i i  Forutkia
Pociągiem wahadłowym -. przy

jechało z Gdańojta 700 repatrian
tów polskich z Atigiii. Z Kato 
wic rozjechali się oni pociągami 
osobowym i w  różnych kierun
kach. Ponadto pociągami osobo
wymi powróciła do kraju indy
widualnie mniejsza ilość Pola
ków  z- Paryża, Bfuitseli, Wiednia 
Pragi i Budapesztu. W ciągu 
trzech diii przyjechało .ogóL m  
61 osób.

ciiużej, jak trzy doi., Wjwałttgos 
una gorączkę dochodzącą do 42 
stopni, f.hory dostaje bardzo sil
nych dreszczy, zrywa się z łóżka, 
bije głową o ścianę. rzuca sŁ®,
jeżeli n ie . ma opieki lekarskiej,
pada je j ofiarą,

Diugą form ą malarii jeśt ma* 
iaria o przebiegu łagodnym, któ 
ra jednakże pozestawia po sobie 
ślady. Szczególniejszym rysem 
malarii jest to, że jeżeli, chory ją 
przelrz/m a, to ona ' rokrocZiUfi 
o tej, same; porze powtarza si% 
w yw ołuje silne drcszize i gorącz
kę.

Do tt j pory jedynym  lekar
stwom na malarię była ch.li: ma.

Paul de Kruif, zdając osobie 
dcskoiiale sprawo, jak wielkie 
spustoszenie w szeregach ludzka 
śei sieje malaria, przystąpił do 
wynalezienia środka m ożliwie 
jak najbardziej skutecznego. W y 
nalazł uh t. zw. „Atąbrińę", pre 
pa rat chemiczny posiadający 
większą djłl, aniżeli chinina.

Niclmwem ..Atabrina”  znal-zła 
sw oje zastosowanie w Indiach 
na Archipelagu Malajskim, W 
Am eryce Południowej, w Pana
mie, w Rumunii i  w e wszy st- 
kich tych Okolicach, które są na
wiedzane przez malarię W ciągu 
dwóch lat następnych-. ..Atabri
na" zdobyła sobie sławę w  Cft 
łym świecie, zwłaszcza storow » 
no ją w czasie ostatniej w ojny 
światowej w armii. Am erykań
ski przegląd medyczny stwier
dza, źĄ  „Atabrina" -jest skutecz
niejsza od chininy.

Jak wiadomo, malarię rozno
szą samiczki specjalneg< i gatun
ku komarów, które sie Lęgną vy 
okolicach bagnistych.

Niewątpliwie „Atabrina" przy 
czyni się w wielkim stopniu d(. 
skutecznej walki z wielki, p la s i 
okolic nawiedzanych malarią 1 
będzie . prawdziwym -dobrodziej
stwem dla ludzkości. ,

(J.)

Rupm ktiiikiirsowy 
N r . :

Odpcwiedzi
Nr.

2  :w  .... .................................
3 &    $  
 4................. ...........
 5..................
6  ..........................
 7....... .....................
 8 ............

i c ................. m -

Nazwisko i iniię  ........

Adres ..........     ......
W i c k .............................. ............... ........................
Zawód ....       *...............

Pomorze Zachodnie
przed wiosenną akcją siewi%a

cy ha. Łącznię, osadnicy uprawiąPomorze Zachodnie przygolo 
w uje się do Wiosennej akcji siew 
nfcj. W  akcji tej weźmie udział 
przeszło 61 tys. koni i 900 trakto
rów Drobni rolnicy dysponują 
ilością 53.846 koni i 225 traktora
mi,. Państwowe Nieruchomości 
Ziemskie posiadają 7.618 sriuk 
koni i 683 traktory. Obliczą • Się, 
że w  ciągu 6U dni wiosennej pra
cy ,ia roli każdy koń zaorze c 
koło b hektarów roli, a każdy 
traktor około 90 ha. Konie osaćtni 
czo w ięc mają zaorać- 323 tysiące 
ha a traktory osadnicze. 20 tysię-

343 tysiące ha. Państwowe Nie
ruchomości Ziemskie mają w t- 

? dług planu zaorać 107 tysięcy ha 
i to 46 tysięcy przy pom ocy koni 
i 61 tysięcy prży pom ocy trakto
rów. Łącznie folwarki państwo
we ; Osadnicy uprawią około 450 
tys ha. Ponieważ należy przy
puszczać. że tak jak w czasie je 
siennej akcji s.cw nej osadnicy 
raczej przekroczą plany zc.s; e- 
w iw  prawdopodobnie osiągniętą 
zustanie cyfra zasiewów około 
500 tysięcy ha ziemi,

L  H. MORSTIN

IttOS P A N N Y
Z ł 4 0 0 ;,— '

Z. NAŁKOWSKA I Z. UNIŁOWSKI

NrDOthA MIL0ŚC 20 LAT 2YĆEA
z ł  2 5 0 , — | z ł  3 5 0 , -
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K{ l. CRONIN

C YM PIŁA
ó ł 6 0 0 , -

Wyd. J.PRZEW0KSKiEG0 
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Rozrywki 
u m y s l i r w ó

i  n a d a n i e
Dwie straganiarki. sprzeda wały na 

targu jabłka. Każda z ruch sprze
dawała codziennie po 300 jabłek. 
Ponieważ jedna sprzedawała 20 
sztuk zr 1 zł. osiągała codziennie 
15 zł., Mruga zaś sprzedając 30 szt. 
ta l zł. osiągała 10 zł. Utarg wiąc 
dzienny obydwu straganiarek wy
nosił 15 zl. -j- 10 zł. -  25 zł.

Mając ńa względzie oszczędność 
czasu postanowiły straganiarki, za
stępować się 'wzajemnie, .sprzeda
jąc jabłka w imieniu koleżanki 
Wzajemnie. I tak. w jednym dniu 
sprzedawała jabłka obydwu straga 
niarek pierwsza, w drugim dniu 
następna i t.d. na zmianę. By nie 
prowadzić dwóch kas • uzgodnilj 
że na obydwa gatunki Jabłek wy
znaczą cenę przeciętną, a utargiem 
dziennym podzielą się tak ,jak gdy 
by każda sprzedawała oddzielnie, 
to jest: jedna otrzymała za 300 lab 
lek >15 zł., a- druga za tę samą ilość 
10 zl.

W pewnym dniu więc opydwa gs 
tunki jabłek zmieszano i sprzeda
wano po 25 szt.. za 1 zł. Z utargu 
dziennego sprzedawczyni wypłaci
ła koleżance należne jej 15 zł., sa
ma zaś, jak stwierdziła, zainkaso- 
wała tylko 9 zk

Myśląc, że jomyiiła się w  wyda 
waniu nie rzekła ani słowa, nie 
chcąc zawstydzić się przed kole
żanką.

Na drugi dzień druga sprzedaw 
czyni objęła stragan, Sprzedając 
jabłka na tych samych zasadach. 
Z osiągniętych z całkowitej sprzi 
dąży 600 sztuk jabłek sumy wypła
ciła koleżance należne Jej JO zl. sąT 
ma zaś po dwugodzinnym przeli
czeniu stwierdź ta. że pozostało jej 
tylko 14 zł. '**

Mając więcej zmysłu kupieckie
go od poprzedniczki rozważała u- 
ważziie całą historię i doszła do 
wniosku, że zawarta umowa jest 
niekoirystna, jako że zmniejsza u- 
targ dzienny .» 1 zł. "Ii: czym błąd 
ten polegał?

ROZWIĄZANIU
ZAGATG.U ZAM IESZCZONYCH 
W v i. NIE ROBOTNI CZET”

7. « . , « ą  16, LUTEGO 1947
. Krzyżówka 1: Fozlouiai 1. Piwo 

5. Ikon 9. Anima 11. Haa&c 12 Udo 
13 Baku 14. Pio 15 Zysk 17 Ares 
18 Gna 19 Rak 20 An 21 II 22 Ap 
23 On 25 Rue 26 Nan 28. So 29. Om 
31 Oda 33. Nebo 35. Owi 38L Szaty 
38 Maria 40 Nawa 41. Fens 42. Aja 
43 Lat. Pionowo: 1. Pauz 2. Liyg
3. Wiosna 4. Om 5. Ia 6. Kapral 7,. 
Osiek 8, Neoi 10. Ab U Hu 16, Ka
narek 17. Arizona 22. Au 24. Na 25. 
Rodzaj 27, Nowina 28. Sosna 30. 
Miast 32. y>awa 33. Ny 34. Om 35. 
Orel 37. -Ta 39. Ą* J

Krzyżówka 2. Poziomo: I. Ser 4. 
;t 5. Ar 3. Kalendarz U. Rubin 12. 

Radom 13. Konew 15. Komin 16. 
Pantaleon 19. Do 20. Ba 21 Sea.

Pionowo: 1. Be 2. Stern 3. Radar
4. II 7 Albania 8. Radymno 9. Sro
ka 10. Amant 14. Witos 15. Kolba 
17 Nd 18. Ea 2Ż. El.

PARTIA NR. 57. OBRON S SŁO
WIAŃSKA  

Z turnieju o mistrz. Kr. Klubu 
Szachistów

Białe: Ciejka. Czarne: por. Lit- 
mamwiCŁ 

1. d4 d5 2, S£3 Sf6 3. c4 c6 4. Sc3 
dxc4.5. a4 Gf5 6. Se5 eC 7. g3 Gb4
8. f3 (Białe grają niedokładnie. Po
sunięte w tekście ma na celu za
pobieżenie Se4) 8 ... n-09 g‘. (Na 9. 
c4 nastąpiło by Gxe4. 10. fxe4 Sxe4 
11 Hc2 Hxd/I 1. cz.) 9... Gg6 (Nicnie 
dawało czarnym 9... Gxg4j 10 4 4c5'
11. dxc5 Haa .12. Sxg6 (Jeśli 12. 
Gd2 to Hxc5) 12 4xg6 13, Hd4 Sc6 
(Wch:.' !.:iło w rachubę także, silne 
13... St d7) 14. Hx;4 Wfd8 15. Ge3 
Sd5 16. Gd2 Wa c8 (Mi3t:na było cak 
że od razu 10... Sd4!) 17. Wdl
Sd4 18. Sxd5 Gxd 2-)- 19. Wxd2
Wxd5 20. b4 Hxa4 .(Wchodziło w ra 
chubę także 20. . W 8xc5) 21. Kf2 
(Lejłsze Wa2) 21... Sc6 22.. Wa 2 
T-Ixb4 23. Hxb4 Sxb4 24 Wxa7 Wc7 
25. Gg2 Wdxc5 26. £4- b6 27. Wa4 
Wc4 ?8 Kg3 Sc2- 30 Ws6 Wb4 30. 
h5 Wc3-|- LI. G£3 £ ' '  32. Wa 3 +
KW7 33. Wxh5 i ;lJ 3 .̂ Wg5-f- 
K£6 35. Wh4 S-. 76. Wa7? (Obie
strony znajdują •• w kolosalnym 
niedoczasie. NaL Lj gr^ć Wa2 
choć i wówczas partia białych by
łaby t,rudna do utrzymania) 36... 
Sxc2-j- 37. Kf2 Sx£4 38. Whl W b7-J- 
białe poddały się.
SLĄąk, c i e s z y ń s k i  — Śl ą s k

GÓRNY 4:3
W dniu .9 lutego br. odbyły się ,w 

Katowicach zawody szachowe po-

C  lhl M
miedz,’ reprezentacjami Śląska Cfe 
szyńskiego i Śląska Górnego. Nie
spodziewane zwycięstwo odniosła 
reprezentacja Śląska Cieszyńskiego 
w stosunku 4:3. Poszczególne wyni
ki przedstawiają się nast.: . Sojka 
S l. G. — Kałuża S l. C. Za
horski SL G! — Rusek Sl. C. 1:1, 
Byrtek Sl. G. — Pieprzyk S l. C. 
0:1, Damański Sl. G. — Kluz Sl. 
C. 1:0, Ogórelę'Sl G — Węglarz Sl. 
C. Q'l Smigiclok Sl. G — Przyby
ła Sł C. 1 0 Marciniak S l. G. — 
Niewiadomski Sl. C. Poniżej
przytaczamy jedną partię z powyż 
szych zawodów:

PARTIA NR. 58 SYCYLIJSKA
Białe: Pieprzyli (Cieszyn). Czar

ne-. Byrtek ^Katowice)
1. e4 c5. 2. Sf3 'd6 3. d4 cxd4 4. 

Sxd<* Sfb 5. Sc3 g« 6. Ge2 Gg7 7. 
£3 0-0 8. Sb3 Sc6 9. Ge3 e6 10. Hd2 
We8 11 Gh6 Gbb 12. 0-0-0 d5 13. 
Gb5 a6 14. Gxc6 bxc6 15. e5 Sd7 
16. 14 IIc7 17, h4 a5. 18. h5 a4 19 
hxg6! f»g 6 20 Sd4 a3 21. b3 GaO 
22. Wh3 Wa b8 23. Kbl c5? 24. Sx 
e6!• Het 25. Sc7! d4 26. Sxe8 Nx 
e8 27, La4 Wb8 28. Ha5 Gb5. 29. 
Kcl Wa8 30. Hel He6 31. Kbl Gx 
a4 32. bx a4 c4 33, He4 Wb8-f- 34. 
Kc ld3 35 cxd3 c3 36. Ho4 Kf7 37. 
Gg5 h5 38. G4 c2 39. Hx e6-|- Kx 
eS. 40. Kx c2 hx g4 41. Wh7 Wb2-f- 
42. Kc3 Sx. e5 43. fx e5 Gx e5-f- $4. 
d4 i po kilku pos. czarne poddały 
się.

K i ?  a  ; a l k  z o s t a j e  
sz ar ho w y  m  m l s iizem

ZADANIE ARCYMIFTRZA 
KERESA
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Cz. Kd5, Hh2, Wb4, Ga3, p:. a4, 
b6, c3 e5 g4, (9)

B: Ka8, Hf2, W 12, Gd3 f8 Bd8, 
n  (7; 

mat w I pos.

ROZWIĄZANIE KONCOWKI 
NR, 46.

W końców ce tej na polach a 3 1 
e 1 stoją białe .a rue cznme figury 
jak mylnie wydrUKOwano.

1) \va4-fKd5 2) Wa 5-|- Kd6 3) 
Vc5 Kxcb 4) Sd3-f Kc4 5) Scl dIS 
G. remis.

T
Siar; c, J) jiatorici 7 w fa jry . • jh

przemysłu wraYlennicz&go
W celu zapewnienia robotni

kom. doraźnej ^om ocy lekarskiej 
przy pracy Centralny. Zarząd 
Przemysłu Włókienniczego; któ- 
■emu podlegają v rszystkie państ

w ow e ' fabryki włókiennicze >r- 
ganizuje na terenie zakładów pro

Aukcyjnych apteczki fabryczne 
punkty opatrunkowe i ambula
toria. W chwili obecnej wmyst- 
kie większe fabryki włókiennicze 
posiadają już należycie w yposa
żone w  sprzęt i medykamenty 
am bulatoria

W sowieckim miesięczniku szacho 
wym „Szachmaty w ZSRR" ukazał 
się artykuł mistrza Związku rtadzicc 
kiego i najpoważniejszego kandy
data ,do tytułu szachowego mistrza 
świata Michała Bot winnika na temat 
ktćry intryguje obecnie wszystkich 
szachistów, tj. w jaki sporób i kto 
zostanie mistrzem świata w szachach 
Jąk wiadomo, stanowisko to po 
śnuerci Aleksandra Alechlna zosta
ło opróżnione. Ciekawy ten artykuł. 
podajemy z pewnymi skróceniami':- 

Mecz o mistrzostwo świata łączy 
się z rozwiązaniem dwóch kwestyj:

1) ustalenie pretendenta do tytułu 
mistrza i 2) organizacją meczu mię 
dży mi3trzem i pretendentem.

Formalnie dotychczas pretendent 
ani rr.zu nie był wybrany w objek- 
iywny sposób, tj. na drodze spodka, 
nia różnych pretendentów pomiędzy 
sobą. Ale to było tylko formalne, po 
nieważ 1 Casablanca i Alećhin przed 
tym nim (w różnych czasach) wyz
wał: mistrzów ś-v*ata na mecz, osią 
gnęli ogulae uznam; właśnie dłate 
go, że demonstrowali w turniejach 
swoją wyższością nad pozostałymi 
kandydatami. Jednak v większości 
wypadków szachiści, którzy doma
gali się meczu z mLtrzerr- — za wy 
jątkiem Zuckertorta, Czigorina i Tar 
rascha — np. Janowski, Marschali, 
Schlechter, Bogolubuw i Inni, co 
najmniej nie posiadali, przewagi nad 
di-isim.'. kandydatami. Nawet Laslrei 
przed meczem ze Eteinitzem nie maał 
jeszcze wielkion zwycięstw. Jedno
cześnie z" tym, tacy wielcy mistrzo
wie jak Rubinstein i Nimzowitsch, 
którzy mieli na podstawie swoich 
zwycięstw bez porównania więcej 
praw- do walki z mistrzami, niż wy 
żej wymienieni arc,"mistrzowie, nig 
dy nie walczyli o mistrzostwo świa
ta. .

O 00 chodzi' Dlaczego jeśli moż
na rak powiedzieć, los był szczęśli
wy dic jednych a bezlitosny dla dru 
gich?

Tłumaczy się to dwoma faktami. 
Po pierwsze meoc o . mistrzostwa 
świata jasf związany z dużymi wydat 
kami, co jest zupełnie natuialne. Kie 
dy spotka się dwóch najlepszych 
szachistów świata w meczu, który 
trwa jeden — trzy miesiące, każdy 
z nich starając się wykazać swoją 
przewagę. stwarza wspaniałe' osięg 
njęcia sztuki szachowej i każdy z 
uczestników tej, walki ma prawo dp 
odpowiedniego honorarium za rwo 
ją pracę, wyjątkowa ze względu na 
"aprężenie i kwalifikację.

Ktc powinien ponosić ndszty me
czu? Oczywiście ten obiwiązek le
żał nt kandydatach — zawsze wład
nie, oni szukali pomocy mecenasów 
1 szczęście (t.j. mecenasowie), nie 
wszystkim się uśmiechnęło... To Jest 
pierwszą przyczyną, która tłumaczy, 
dlaczego mistrzowie świata grali me 
cze nie zawsze z najbardziej groźny" 
mi dla siebie przeciwnikami. Ale by 

ło by najwr ością tłumaczyć ten para 
doks tylkc kwestią linansową. Tłu
maczy on się przede wszystkim tym, 
że mistrzowie świata zwykle w ogóle 
nie dążyli do meczó x, a czasami 
umyślnie starali się graóz z mniej 
groźnymi konkurentami, aby unik 
nąć walki z najsilniejszymi preten
dentami do tytułu. Jest rzeczą dosko 
nale w lodomą, że Lasker absolutnie

nie szukał spotkań z xtu uinsteinem 
T Capaolancą, Capr.blanca ze swej 
strony nie dążył do meczu z Alechi 
nem i do meczu — rewanżu z Laskę 
rem, a po 1927 r. Alechin nie roze
grał ani meczu z Nimzowitschenl ani 
meczu — rewanżu z Capabląncą.

Mistrz świata to nie zwykły, naj
bardziej szczęśliwy uczestnik walki 
turniejowej w danyrr roku; powi
nien on ‘ warzyć epokę, w szrchąeh 
(i tak zawsze było), z jego partii 
uczą się miliony albo setki tysięcy 
amatorów na całym świecie. Dlatego 
jest rzeczą zrozumiałą, że walka w 
meczu, w którym element przypad
kowości jest dopiowadzony do mini 
mum, stała się tradycyjną: formą
przy określeniu mistrza świata i tą 
świetną z punktu widzenia postępu 
szachów tradycję trzeba umocnić.

Me w jaki jednak sposób zapew
nić przeprowadzenie meczu o mis
trzostwo świata?

Teraz chyba wszystko sprowadza 
sfę do tego, że przeciwnika dla mis 
trza należy wyłonić w turnieju, w 
którym przyjmują udział najważniej 
si pretendenci, tj, że prawo do me- 
c«a z mistrzem świata powinno być 
formalnie zdobyte w turnieju. Tó 
naturalnie ma niektóre ujemni: stro 
ny, ponieważ z morytycznego pun
ktu widzenia, najsilniejszy przeciw 
nik dla mistrza może przypadkowo 
nie.zająć pierwszego miejsca w tur 
nieju kwalifikacyjnym Ale jeżeli ta 
kie turnieje kwalifikacyjne, jak i 
meczę o mistrzostwo świata, bęną 
przeprowadzane regularnie, to wszy 
stkie zarz ity powinny Odpaść.

Według mnie idealnym rozwiążą 
niem zagadnienia byłoby istnienie 
pełnoprawnej światowej federacji 
szachowej W związku z tym ko
niecznym jest wspomnieć, że obecna 
federacja — FIDE w  '  Szwaj car1'i 
nie ma ani ' oniecznych środków !i 
nansowych, ani pełnomocnictw. O- 
statoi kongres FIDE w Szwajcarii w 
bpcu 1943 roku zebrał przedstawicie 
11 zaledwie 6—8 państy- przy czym 
ani ZSRR ani USA nie były repre- 
zenl cwane. Gdyby taka pełnoprayna 
federacja istniała, to mogłaby ona

wszeęhstonnie zapewnić tak tumi: 
je kwalifikacyjne jąk i sam mecz- 
Jednakże, powiedzmy otwarcia, ze 
gdyby nawet taka federac5ą pow?ta, 
ła, to wątpliwe czy składki oddziel 
nych państw byłyby dostateczne d ą 
stworzenia koniecznych fu n d u s z ó w

Co robić obecnie, kiedy nie ma ta 
kiej federacji? Moje propozycji sPrc’ 
wadzają się następująco;

1) Turuieje dla wyłonienie preten ■ 
denta powinny być obowiązkowo 
przeprowadzone Finansową stron" 
takiego turnieju powinno zapewnić 
to państwo, które go przeprowadza! 
życie pokazało, że jest to zupełnie 
realne — kiedy m jW i idzie nie P 
meczach o mistrzostwo świata, to 
przecież udawało się z o rg a n iz o w a ć  
wielkie turnieje międzynarodowe 
(Moskwa 1935 i 1936, Nottingham 
1936, Semmering Baden 1937, Am
sterdam 1938 i Uroni’ Igen 1946,.

2) ąiistrz świata po upływio ■ kre 
śionęgo terminu powinien być zi bo 
wiązany do rozegrrria meczu ze 
zwycięscą turnieju kwalifikacyjne’-
go. Jeśli pretende>Ą zapewni stronę 
finansową meczu w jakimkolwiek 
państwie, to mistrz powinien grać 
w tym państwie, za wyjątkiem tegb 
wypadku, kiedy ojczyzna mistrza 
świata zagwarantuje stronę finariso 
>vą meczu. \ ■ _

31 Jeśli kandydant nie znajdzie 
.możliwości do przeprowadzenia'nie 
czu w jakimkolwiek- państwie i je 
żeli ojczyzna mistrza też odmówi 
zorganizowania, takiego meczu, to 
mistrzostwo świata ogłasza się za 
opróżnione i mistrz świata traci 
swój tytuł,'tj. wyłania się tasa sytu 
acja, jaka istn eje w danej chwili. 
Jest rzeczą naturalna, że ‘wtedy no 
wy mistrz świata ząsteje wyłoniony 1 
na turnieju najważniejszych preten 
dentów.

Przy lasim systemie ni i tylko pre 
tendent, ale i mistrz będą zaintere
owani w p-zeprowadzeniu meczu 

i -można być pewnym, że szybko 
umówią się co do jego przeprowa
dzenia! — Błędy dotychczasowej or 
gaiiizacji walki o pierwszeństwo nie 
bPdą powtórzone.

Z fikcji społecznej zbiórek
zlromu i meinlj koioiow ych

W ramach działalności Centrala 
Złom u zarządscno akcję społecz
ną zbiórki złomu w  okresie od 
października du grudnia uo. roku. 
Pierwsza w  Polsce tego rodzaju 
próbna kampania zbiorowa przy 
niosła Centrali dodatnie rezulta
ty. W akcji zbiórki złomu współ 
pracowały organizacje młodzież o
we, młodzież szkolna,, oraz liczna 
część społeczeństwa. Znaczną a- 
ktywność wykazały ZHP i ZWM. 
Centrala złomu przeznaczyła zna 
czną sumę pieii Lęzną na nagrodę 
dla najbardziej aktyw nym  grup 
młodzieżowych Na konferencji

przedstawicieli Centrali Złomu i 
organizacji m łodzieżowych pos 1 a 
nuwiono wydać dyplom y dla 
grup najbardziej czynnych w  
akcji zbiórkowej złomu.

ZHP i OMTUR postanowiły 
kw otę osiągn-ętą z nagrody prze 
, znaczyć ha Daninę Narodową, 
ZWM iaś na cele św ietlicow e-P o 
zytywny w ięc wynik tej p ieiw - 
szej akcji i uzyskane w niej doś 
wiadczenie pozwalają na przejś
cie od akcji, okresowej zbiórki 
złomu na akcję stałą

przełożył; Leopold Lewin
1— Zróbcie tak, jak powiedział dowódca. Musimy wy

gnać jeszcze kilka dni. Nlecn Niemcy układają swój szcze
gółowy plan tak, jak my im zagiamy.- Szef sztabu niech 
podejmie kruki, ażeby o naszych przygotowaniach do 
marszu było jak najciszej. Niezmącony spokój i beztroska. 
Niech wszyscy myślą, że zamierzamy tu stać jeszcze długo. 
Należy zacząć przygotowywać nowe lotnisko.

Odszedłem zdumiony. Wypełniłem wszystkie rozkazy, 
aie nie-nfbgłem zasnąć. Wyszedłem na ulicą. W Sztabie 
jeszcze nie spano Światio paliło sią w pokoju dowódcy 
i komisarza, którzy mieszkali r,azem. Spacerując po ulicy, 
rozmyślałem nad wszystkim długo i boleśnie. Obawiałem 
się, że utracę wrątek hiejasnej jeszcze myśli, zbliżyłem 
się wi c do oświetlonego okna i wyjąwszy notes, zacząłem 
zapisywać.

„ ... Ruch —  to źródło partyzanckiej strategii i taktyki" 
—  zacząłem.

Gzyjaś ręka spoczęła mi na ramieniu. Wzdrygnąłem 
się. Przede mną stał Kowpak. I .

—  Wszystko zapisujesz? Pisz, nisz, właaza radziecka 
po to was i uczyła... Spojrzał na moją, notatkę i dodał; - 
Słuszme.

—  A teraz, towarzyszu dowódco, to ja wam p.iwiom, 
kiedy macie zamiar wyruszyć. 1

—  No, no? Cieka we... —  Odprowadził mnie na bok. da
leko od wartownika i powiedział szeptem: —  No. mów, na 
ucho gadaj.

—  W noc nar- drugi lutego —  odpowiedziałem także 
szeptem.

Kowpak cofnął się o krok i rzucił na mnie z ukosa nie
ufne spojrzenie. Zdawało się, że yjidzi mnie pierwszy-raz. 
Pot im zmieszany wymamrotał.  ̂ '

—  Do diaska. Pr&wda. A no, daj-no ten notes. —  Prze
czytał, w zadumie-przewrócił kartki i zaczął czytać jeszcze 
raz: „Ruch —  to źródło partyzanckiej strategii i taktyki"... 
A uo, posłuchaj mo. Jeszcze w dwudziestym roku schwy
taliśmy pewnego machnowca.' Wisz ty, co nam na badaniu . 
zaiwanil... Złodziej, gada, ma sto dróg, a ten, co goni go, 
tylko jedną... Ot, i sdhwyt&jde nas... Widzisz, ten mach- 
nowiec akademii nie ukończył, ł jednak... Ale mimo 
wszystko tośmy go schwytali... No, dobra, a teraz spać... 
Tylko o terminie, język ża zębami... Zobaczymy, czy uda 
się Adolfowi nadepnąć nam na ogon...

Rozstaliśmy się. Długo jeszcze błąkałem się po ulicach 
uśpionej wioski. W oknie Kowpaka paliło, się światło. 
Przechodząc obok. widziałem —  stary siedział na piecu, 
nogi spuścił'na barłóg i kurzył papierosa za papierosem. 
Komisarz Rudniew, oparty łokciami o stół, wędrował spoj
rzeniem po mapie ■— ' na południe, na zachód, na północ. 
Od czusu do czasu rozczapierzona dłonią odmierzał/odle
głość na wschód. Na mapie 1:1.000.000 rozczapierzona dłoń 
mieścina sie sześć -— siedem razy Do Stalingradu było od 
nas tysiąc dwieście kilometrów Była to noc na 20 stycznia 
.1943 roku. Tysiąc dwieście kilometrów od nas na wschód 
czerwonoarmiści wyłapywali resztki ugrupowania Pau
lusa. Nie wybieraliśmv się jeszcze daleko na zachód.*. Na 
zachód gdzie czarne i czerwone żyłki zbiegały się do Brze
ścia, a dalej — do Warszawy...

„Ruch to źródło partyzanckiej strategii i taktyki” . Czyż 
byśmy tylko my to rozumieli?! Do dziś nie pojmuję,- jak 
dziesiątki partyzanckich oddziałów mogły siedzieć, przy
kute do jednego miejsca, dając swoją nieruchomością nie
przyjacielowi największy atut —  możliwość dowiedzenia 
się o nich wszystkiego.

XIII.
1 Lutego, trz> gndziry prze d wieczorem nasze cztery 

oddziaiy ruszyły z miejsca.
— Naprzód, akademiku, na zachód. Na zachód i tylko 

na zachód —  powiedział mi wesoło Rudniew po tym, gdy 
mu zaraportow5 łem, że zwńadowcy, którzy śledzili przez 
cał> dzień hiemieckie garnizony, nip zauważyli tam żad
nych zmian. —  Słowo daje, że w sztabie niemieckiego 
ugrupowania Wydaje się teraz ostatnie dyspiozycje. Jutro 
z rana cała machina ruszy i zacznie chwytać rękami po
wietrze...

—  Tak, i miejscowrych partyzantów.
—  Cóż robić? Musimy oszczędzać sił dla późniejszych 

uderzeń, a oni niech teraz trochę powojują. Tak —  uprze
dziłeś sąsiadów o naszyta- odejściu?

Odpowiedziałem, że ziobił to szef sztabu Bazjnna. 
Sedno laszego planu polega na tyta, ,że Niemcy mieli na
paść na nas nazajutrz. My zaś wycofaliśmy się dzisiaj po
przez nieprzebyte bursztjńskie bagna. Styczniowe mrozy 
utworzyły na nich dość silną skorupę. Po przejściu dwu
nastu kilometrów po błocie, znaleźliśmy się od razu pn 
wewnętrznej stronie niemieckiegó pierścienia Teraz nie 
baliśmy się i samego diabła.

Wąsacz Len kin jechał, jak zwykle, na przedzie ko
lumny. Z początku milczał, a potem splunął i burknął 
swoje ulubione powiedzonko:

—  Nocka 'ciemna, kobyłkę czarna, jedziesz, jedziesz 
i nie wymacasz: bies czy pies?

— Ot, i czarcie ciemności! Czy wolno choćby zaświe
cić -zapałkę? — spytał Korobow, który siedział obok mnie 
na sańlńchi i' ' ■

. —  A po co ci?
—  E, to ci temat. Folklor, partyzancki folklor. Za tak? 

rzecz więcej forsy dają... Czy wolno zaświecić.?...
—  Nie, nie wolno —  odpowiedziałem egoistycznie.

<C. d. n.)
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%doczesna fabryka tlenu 
w Wilbrzyehii

âibardalej nowoczesna w  Pol-

Przez spółdzielnie csadniczo-paicelacymG dó goupoduistwa indywidualnego
‘“ ""fcwórma tlenu 

. watbrzyc hu.
mieści oię 

Proiji ik c ja . mie- 
w yn oji obednie 25 tys, 

 ̂ >w sześć tlenu. Plam pno- 
w  roku 1946, mimo trua- 

T 1' t( (chnicznyeh, braku w y- 
ytolonego polskiego lierscndu  
]»*z suro-wców, wyp:łniom o w 
. Pm c. Urządzenia wytwórni 

j”ar —  tlen” są najhardziej no- 
l^ e s n e . Procia otrzymywania 
> u  upro® -cam y. Odbiorcsm ii
..^u są huty, przemysł w lóldeh-.

i węglow y, oukrew niczy i 
Bfchictwo.

Gdy ;nii mówi (i yierwsrym eta
pie zagospodarowania Ziem Odzy
skany. ’ i, w s-c , -gólności o cha
rakterze osadnictwa rolnego, v  
tym okrenie ntari się jut termin: 
„zorgrnizo",ao-żywiołowy”. Było 
ta Istotnie zespolenie momentów

Kok pracy P a ń s t w o w e g o  I n s t y t u t u  ' 

A d m i n i s t r a c j i  P r z ę m y s i o w e j  

w Gliwicach
tfeli* 11 luitego 1947 r. minęła 

istnienia Instytutu A 1- 
jjteisifcracji Przemysłowej w Gli

nach. Tn&tytut «  rganizowany 
>isóal w celu kształcenia fachow - 

na wyższe .sta" urwiska w 
®*2emyśle i obejm uje nactępują- 
®5 1 odziały: kontroli, planowa
na, kalkulacji, bilansozmawatwa 
1 iijęgwwosul. ■ Nauka jUrwa 5 
^erięuy przy ,8 —  9 ffldaii itn  
4anki dzienniki b o  da je pełne 

,ejnt !try. Słuchacze rekru- 
teją się pr- uważnie z praOTW- 
teików Drzem; słu, skierowa
ny en di a p głębieni a lu b  uuy- 
®«ania sipe-■jaunoSci.

Za czas pracy otrzymują 
Setne wyrw "rodzenia wra* z 
^fesmą. Zmiiikoma' ■ zęść słuóh t- 
^  ndi .pr r Tujących. otray nu jo
 ̂cwtoJką pensję z Instytutu.
ssy»cy natomiast koirzj_^tają ze 

•tołówlfli, a przyjezdni i interna
tem i opieki t  iramskiŁij.

i fM hJW w  'nstytutu, to alba 
Sn fenorowto wyższych uczelni z 
Sraikowa, Katowic, W rocławia i 
G-liwic lub wybitni praktyc?, —
dyrektorzy w kładów  przfm ysło-
byeh. Z tspoi ten z p^of Ebrli- 
efcem, dyrek brem  Inr.tytutu na 
czele, gwarantuje wysoki poziom

n-auM, a doświadczenie wykazuje, 
że ibsulwenni Instytutu są dosko
nałymi praooro nifcaimi PIAP z* 
rok  sw ego istnenta dął Państwu 
ponad 300 fachow ców . '

W  bieżącym tygodniu nastąpi 
zamknięcia 3 kursów — planowa
nia, księgowości i kontroli.

Rozdani.) dyp mów na Wydz. 
Kontroli nar.tąjpi w dobote w ra
tuszu i będzie miało ofcarakicr u- 
rociysty Obecny będzie te«. 
prez. MRN. ob. Jaworski, któ- 
rj tbif Instytut skończył i o trzy -  
n, a dyplom. . A. Z.

organizacji 1 samor utnot, Osa
dnictwo »iio po Unii wytyczonej 
przez Rzęd, zakres jego byl rów
nież ogrrnioiony 1 odpowiadający 
planom rządowym. W tempie i w 
trybie ijmowania gospodar.lv 
Przewalał Istotnie pierwiastek ży- 
wioiewy.

Prócz wieli.lego entuzjazmu, Jaki 
objąi cały naród, istijały jednak 
■ bii ktywi. w arnnki łatwości osa- 

'dnlcCwa. Zarówno sta: drobnych
gospodarstw rolnycn, niejedno
krotnie doskonale wyposażonych, 
często, nawet z ź; wym inwenta
rzem Jak i mieszkań, całkowicie 
urządzonych — przyczynił sl« nie
wątpliwie do tego orromuego tern 
pa akcji o; adniczej, ji nie o byliś
my świadkami. -

Trudrofici zaczęły się, zwłaszcza 
Jeżeli chodzi o osadnictwo rolne, 
dopiero później. Trudnośol wyro
sły po zasiedleniu mniejszych go
spodarstw, idedy stanęła sprawa 
zagospodarowani^ gromnych ma 
jątków poniemieckich, zajhi ijąoycb 
ną Ziemiach Odzyska: jycn 3 mi
liony hektarów użytków rolnych.

Wówczas 1 powstała koncepcja 
spółdzrelnl . ar-elacyjno-osadni- 
c~ej jako tej formy przejściowej 
njlędzy wielkimi majątkami, a go 
spodarką indvwidualńą, która na

stąpić ua tych terenacn może do- 
piaro po wybudowaniu odpowie
dniej -lości budynków gospodar
skich, nieodzownych do przejścia 
w indywidualna formę gospodarki. 

'  Koncepcja spółdzielni osniniczo- 
parcelacyjnrch wprawdzie. Gdynie 
slusi ji! i w .swoim i leżenia dają
ca doskonale warunki życia dla 
spółdzielców, stela się długi czas 
powodem tlo nieprawdopodobnych 
plotek reakcyjnych o kołchozach 
na Ziemiach Odzyskanych puszcz: 
nych celowo i rwiLdorale celem
powstrzymania osadnictwa.

życie jednak zwyciężyło: chiop 
polski zrozumiał, że ra kulisami 
wszystkich tych plotek stoi tylko 
brudny intares miki reakcyjnych 
bankrutów politycznych usiłują
cych wszelkimi zposobaml prze •
szkodzić w odbudowie krain.

Dziś spółdzielnie Ł b rcelacj jno- 
osądniczr mogą się poszczycić nie 
tytko cyrrami gospodarujących 
tvspólnie ludzi ale poważnymi o- 
siągpięciami w jakości gospo
darstw.

Na Do]nvm SfąsRu spółdzielnie 
parcelacyjno-osudnicz' są ; do
brze prowadzone. Wielki Udział
w.tej akcji wzięli naci rep*trian- 
ei z zachodu. Gospoda/ują więu 
wppólnie Polacy z. Saksonii w po-

S t a  mMMi wMz santtacii
w  wólce z epideipfti.Tii na Dolnym Śląsku

Polskie właiłze sanitarne na 
Dolnym Śląsku odnjtteły u tw ej 
dotychczasowej pracy poważny 
sukces w walcu z. ostrymi choro- 
barm zakaźnymi Wiosenna akcja

Z gbli sądowe]
biiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiMiiMiiiiiiiuiniiiiiiiiiiiiiiiiiiin

S ia t w ię z ie n ia
za znęcngyie m  nad współwM mlamii
?,adne wykroessende zwlaszcria 

t  dekrety o przestęp' ‘ -wach fa- 
Jftystowsko -  hitLerowskich nie 
ktede w  m e  urnięć. D owodem  te- 
9o było rozpoznanie Pawi: Oie- 
Megp, ^-utodBCBu IY srupy tistj 
han iowo&ciowej ąiiiunJilBckiej,
fenuesikałego ostatnio w  Kładz- 
tei, który będąc w  lataoh 1942— 
U)44 w' nbozie w  M ysłowicach, 
pomagał włudizj oikupaicyinęj 
Hiemi' kiej w przesłuchiwaniu 
Współwięźniów. Ufkarżony Pa- 
Neł CSefl^y stanął Sądem
tJki^&ewym w  Koituwicach na 
Pesji wyiiacdnwfej w  M ysłowi- 
t&ck.- i w  ofoecnorci przewodniczą 
«eso' dr. O. Atlasa, dw óch fe wni- 
ków, oraz oikarżyolela ouMi^jz- 

s o  podprek. Miśkiewicaoa od 
powiadał za sw oje  czyny.

U ikarżrmemiu udowo!(o«ni"ni6, ze 
feko tłum acz « sibarszy celi w  o -

Nowe nospiMfwrntwu 
Ula jsadników wojskuwych

Zgodnie z zar-rąozęniem Mini- 
“Łerstwa ‘O brony N mcdowej, wła 

w ojskow e na D oln ym ' Śląsku 
'łteystąpiły do przikazani* np 
^ ecz  o-adnlctw a vojrikow ego o- 
kiektlw  rolnych o łącznej powie- 
łkchni 4.790. ha. Obiekty te znaj
dowały się dotychczas w  aghnihl- 
^itacji w ojskow ej. M iędzy przt- 
^azywąnymi obiektami znajduje 
Wę 14 ^ jsnoderstw 'o  p c w  srzchni 
ł^nad 100 ha. Na ziemi te j Mtą- 
da w najbliższymi jzasic dem o 
telizowani źtłn.erze W ojtka P o '- 
*Łiego.

^  "I1111 '■■■

bozie brał ućLiai w  pobiciu T e 
odora Marcdtińskiego, P  jmana 
Proksj ' 1 Wiśniov'skie6 • pi >dci»s 
ich przesłuchiwiania,' za co skata 
ny roeW  r a  8 lat więzienia, u- 
tratę praw obywiaiteliskich i ho 
niorow3~jh na okrS'. 5-ciu lat, 
craz konfiskatę jpienia,

Wiezienie rfla członków SA.
(łat.) Przed Sądem Okręgowym 

w Katowicach odpowiadał Ru 
dolf Poleczek, posiadŁcr, III. g r 
listy nar. nicm. zamieszkały w 
Orzegowie isą pr sjmaieżność do 
faszystowsko-hitlerowskiej orga
nizacji SA, W yrokiem -Sądu Po
toczek ■ skazany zopta1 ha 2 lata 
więzienia, utratę praw obyw atel
skich 1 honoru wych ua lat -3 ' 
utratę mienia,

'■yczepie.iia przadw żyfusowese 
:org m iew ani przez nadzwyczaj 
ny Komitet do Walki z Epidemia 
n«i w uh. r., klóra objęła 75 proc. 
mieszkańców Dolnego ■ Śląska, 
pirijizyniła 'się do całkowitej 
Hkrdda J duru brziitonęgo. Od 
pażdziemiiKa do gr udniu 194fi r. 
notewano. ną Dolnym Sjąskti, n* a .. 
ledw ie 10 - -30 prrypRdków duni 
brzusznego- tygodniowo. W  roku 
1945 było ich w tym. samym cza
sie 500— 1500. Ilość wypadków 
tyfusu plamistego w  1946 r. va 
hała się od 0— 5 p r z y p a łó w  ty
godniowo. Tiilfwidacja epi-lęmii 
pozwoliła na reorganizację szpi
talnictwa zakaźnego, zlikwido
wano około 3000 łóżek. Zreduko
wano także ilość kolumn pr.se- 
ciw-epidenuumy oh. W  większ/ch 
miastach firzywsorao stałe ^wy
chodnio przeciwśwtoirzbowe, oraz 
przeprowadzono doraźna kuracja 
przeciwświer~,bowe po wsiach 
Także w ystępujący dość często 
ńa Dolnym Śląsku dyfteryt jest 
energicznie zwalczany. ■

Komisariat do Walką z ISpide- 
miami zaopatruje szpitale w su
row ice praeciwdyfterytjr^zne, oraz 
na leczenie gruźlicy otwartej. 
G łów ny wysiłek władz sanitar-
uyc.i v : w oj. W łocławskim skie
rowano no walki z gruźlicą. P o
nad 200. chory i :h może już dziś 
korzystać z łóżek w sanatoriach 
przeciwgrużliczmych. Zorganizo

w ano pięć specjdlnyJi szpitali 
na leeźnie' gruźlicy otwartej.- W 
na.i bliższym czasie zostanie o- 
twai-ty we W rciła-yiu szpital db 
chirurgicznego leczenia gruźlicy 
i rerpo-czmic się powszechne szcze 
pienie noworodków.

wiecie strzelinsKim i Polacy z 
Fi jncjl w powiecie wrocławskim. 
Najlepszymi wynikami poszczycić 
się może spółdzielnia „Stępień w 
'powiecie oleśnickim.

Droga została znaleziona. — przi-s 
spółdzielnie osa doiozo-pąrcelacyjne 
do gospodarstwa jednostkowego 
indywidualnego.

Nteinacie m U. X.'
Ib) Na Uniwersytecie Jagi sil - 

lońskiis w' Krakowie zostali mia 
uowani następujący profesorow ie 
i  docenci. Profesor n-adżwyczaj- 
ny UJ. tir. Jan Sacharewicz po
stał mianowany profesorem  zw y 
czajnym językosn liwstwa porów  
u-awezego incio- -  europejskiego 
na Wydziale Humanistycznym.—  
Minister oświaty zatwierdził ha
bilitację: Aa W ydziale Prawa dr. 
W ładysława Siedleckiego z. aa- 
■kresu postępowania cjo/.nlnisao, 
na W ydrialc Matematyczno -  
Przyrodniczym : dr. Jerzego Slu- 
.W ćk lę jo  z zakresu logiki mate
matyki i dr Marii Turnau-P.io- 
rawskj.ej z zakresu petrografii

Nadzwyczajne posiedzenie
Miejskiej M y  Muiouswej

w  O polu
W piątek dmą 21 bna. odbyło 

się w  sali posiedzeń Harządu 
Miej skiego \v Opolu nad; w ycza j- 
na posi. dzenie Mi-eskiej Rady Na 
rodowej. Po zagajeniu posiedze
nia przez przaw coniczącego MRN 
Iow. Zasunla, oraz -złożenia uro
czystego .ślubowania przez now e
go yłonka Rady tow. ,Vładysława 
Sokołowskie ;n z klubu PPS w  
mieigcę od.y olrnegc radnego tej 
samej parlii przystapi„/io do wy
boru ■ prezydenta oraiz wi "eprezy- 
d f  ita .niast5-. Kandydaturę przed 
staw ił tery. Zasuń, proponując • na 
stariomskd prezydenta miasta 
dotychcrasow ego prtr^denta 
^ranci—̂ ka G rdazdę oraz ńa w i
ceprezydenta ob, Józefc Śr ubę, 
znanego działacza n ° O polszczj ź- 
nie, ezłouira Naczelnej Rady We- 
teianór. Powstań śląskich. Mimo 
jediiogłośnego w yboru  przez p o 
stawionych kandydatów tow. 
Gwiazd? zażądał tajnego głoso
wania. Również w  tajnym  gło
sowaniu obydw ie kandydatury 
przeszły jednogłośnie. Dziękując 
za w yboji- now y prezydent Gwia 
eda przedstawił w  irrótkim prze
mówieniu całokształt gospodarki

A f e o f t t  o p i ż k i

A7.V UH urzygotowuói noiuych sKichaczy
ua *vyz?ł« uczelnie

W K rakowie zakończył się piet 
wszy kurs prz, -gotowawozy na 
wyższe uczelnie, zorganizowany 
przeż tkadem icki Zwiąże1 "Vai- 
W M łodych „Ż rcie ” . Kurs ten o - 
iwiairty zo ;tał w  lipou ub. roku. 
Brało w  nim udział akało 200 słu 
n hacr,. Obok młodzieży ńa kur
sy uczgdznzała także grupa sta -  
szych robotników, którzy w  okire 
sto przedw ojennym  nto mieli 
m ożności kształcenia się. M imo 
różnego poziomu naukowego 1

przygotowania młodzieży osiąg
nięto bardzo parny llne rezultaty. 
Po etn u in n  końcowego przysts . 
piło 68 słuchaczy pHrwsi.ego kur 
su, z czego 5 5 -uznanych zostało 
prze1 Komtoję Yerj fikr cyjuą
przy Kuratorium Okręgu Szkol-, 
nego za prryg-towanyob dc, stu
diów wyższych.

Obecnie otwarto drugi z kole-1 
kurs przygotowawczy, na który 
ogłosiło 5ię około 950 słuchaczy.'

kamienie żółciowi, oho 2 > . Y- ^ h r t ł o b i u a  f a "  Surzed. 
roby wątroby, żołądk? i *  P  • ” *  han.
rJc-ek, chrotuc-no zapar- - S S S  -■ - ^ -
cie, złą przemiaL. > matę f f  N I E M O J E W S K lE G C

rii zw aleza ja  , —• j b b b  -■

w ant i skł. apt. 
Fizjol.-Chem.' 

.Cholekiuaza" R truaus  
ul. Mokotowska 50,

OKr). Komitat Opieki nad Zde- 
mobiliaowianymi ŻKniaraami W oj 
sk-a Polskiego zarejstrował w  cią 
gu miesiąca stycania br. na te- 
reniż w ojpw ódżtw r śl. -  iąbr 
1.261 oiiób. W okresie sprawozdaw 
rrym w ypłacono zdem obilizowa
nym  zapomóg lub zasiłków w  o- 
gólncrj k w ocie  64.234 zł. Kom itet 
w y d -j w  tym czasie 2.305 posił
ków  żywnościowych. Udzielono 
IBP porad lekarskich oraz do le
czenia szpitalnego skierowano 2 
osoby. Udzielono 61 porad pra
wnych, -764 oeobj -kierow ano na 
n&clegi. Pop jdto udzielono zde- 
ińobildzowainym pom ocy w  na
turze. W jbresic sprawozdaw-

iizym w ydano 13 par butów, 10 
m-urynarek, spodnie, płaszcz, sukiur 
petfci i bieliznę oraz pow ną ilocć 
rutoru i  węgla.

W okresie spra1 ,vc zdawczym  za 
i ejeotrow ało się ' do  p.-acj' 677 
zdem obilizowanych, w  czym  trzy 
kobiety i 674 m erczym . Zap^sre 
dnie:.ino i t  p r a c  646 mężezr-m 
1 3  kobiety. Na roli b łądzon o 21 
zdemobilizc.wanrdŁ 4 osoby, —  
jako osadników miejskich.

W rai.jach akcji dokształcenio
wej korzystało z  nauiki ne oto 
puiu sekolnictwa średniego 4 o- 
“oby, sżkolnicuwa wyższego —  12 
osób, sżkolniotwa zawodow ego— 
7 osób.

Spółdzielnia Wydawnkjza *Ksiażka«  —  ■ ..........................i -*r— -  s-------- --—i——-  

O s t a t n i e  w Y i a w r i c I w s i
SPOŁECZNO-POLITYCZNE 

F. Engels — Rozwój socjalizmu od utopii dp nauki, str. 84, zł- 40 XI wyd. 
J. Stoliu — O materializmie dialektycznym 1 historycznym, sar. ln 

zł. 30, JI wyd.
W. darcikowski — Od Jerriokracji llbęralnej do demokracji społecz

nej, str. 6 , zł. 3J 
Synowie Zielni aiazowieckibj (materiały do historii, PPR —? dzieje walk 

z okupantem, na terenie okręgu mazowieckiego) Łtr. ISO, z*- l f  
Orłowska JI — Łódź w. walce o womość ,'hirtoria J nokumęnty walki 

łódzkiej organizacji PPR z okupantem w czasie ostatniej wdj- 
■ ny) str. 138, zł. 110

LITERATURA PIĘKNA, POWIEŚĆ i NOWELA 
Gorki ni^ksym — Matka, zł. 360, str 412 

, Borejsza J. — Hiszpania. śt.r. 308 jl. 300 
Jal j J. — Mystkciwice wioska mala, ,3 tomy zł. 850 

I — Paweł Łętos 
II - -  Kameleon-,

III - -  Krystalizacja 
Kasprowicz J. — Wybór poezji, str. 150 zł. 200.
Rudnicki Adol'- — Piofile i dr- ibia zgi żołnierskie, zl. 80. st.r. 152 • 
Wasilewska Wanda — Ojczyzna, str. 276. zł. 220 
.linolair Cpto.j — Nafta, 2 tomy zł. 660 

MŁODZIEŻOWE 
Cbarszewska Z. - - Pr-.nek, J„go pies. i Spółka, str. 100, zł. <00 

'ńuirśzczyńska A. — Arkona gród Swiętowita, str. 234, zł. 230. 
2urakor’ska Ż.. — Jutro niedziela, zł. 70 

-W E
Polewka Adam — Dawue, dobre czasy (zbiór dawnyoh dowcipów, ane

gdot i satyr z ilustracjami) str, 86, zt. 12U 
Żółkiewski St. — Rozważania nauczycielskie, str. 64, zł. 80
Do nabycia we ws systkich księgarn iach  i punktach sprzedaży książek 

. „KSIĄŻKĄ” i1,  ikr

m iejskiej, prosaąc zarazem o  jak 
najlepszą współpracę Miejskiej 
Raf-„’ N aw drw ej, gdyż tylko 
wspólnym i siłami, z samo rapa” 
ciem oiebie, w ykona się n^aelki e 
jadania. N a sta n ie  dzięko.yał wi - 
ceprezydent Śruba, który ood- 
kreślil, że jalio syn Opols zczyz-nv, 
u -odzony w  Raciborzu, dumny 
jest z w yboru i  przyrzeka, że d o 
łoży wszelkich sił i starań, aby 
uaresz" .e osiągnąć całkowitą u ' 
s+ąlenie ludności miejaoowęj i re 
patriantów.- Na zakończenie po 
siedzenia, w  m iejsce ustępujące- 
ąo ławnika tow . Biczela zosta? 
jednogłośni! w ybrany tow  AUgust 
Grylsze z Zakszowa. .

Akcja
ji^Rfsiwiw^fliizipwa

&ele>n informowania za-mter: -  
son onycn w akcji powodziowe.) i 
lodowej władz rządowyerf i samr 
rządowy.;, na terenie wojewódz
tw x śląsko -  dąbrowskiego Woje 
wódzki Komitet ^rzeriwpowodzio 
wy w Katowicach będzie poda
wać codziennie kt-muwik-ity o ‘ 
st mach wody i pogody oraz o zja 
wiśkach lodowych z i  pcdrednic- 
twem radiortącj) \w Katowic? cb 
tegotsamero dni?., w nnniedział- 
ki, środy, czwartki i sc-boły o 
geda. 19.15, we wtorki i piątki o 
godz. 23.30 a w niedzielę, o godz. 
20.55, oraz dnia następnego o 
godz. 7.37 za wyjątkiem ntedZłd 
o godz 7.00. ...

Wiadomości te z:_n leszczrne 
Ł ;dą również w „Dzienniku Za
chodnim" i „Trs bunie Robotni
czej*'. Oprócz telefonów ustało- 
jycb dotychczas w aprawie powo 
dziowej 349-21 wewnAbl za.nata, 
lowano w Urzędzie Wojewódakipr 
jeden telefon wyłączni- dla 
spra .y powodzio^Tch. który md'- 
żna oriąpuąć pod Katowice nr. 
307-11. ,

RADIO
OGCINOPOLSKI PROGRAM 

. POLSKIEGO RADIA • 
na niedzielę, dnia 23 lutago 1947 r.

6,57 Sygnał czasu. 7,05 Muzvka po 
ranną 8 00 Dziennik poranny. 7 25 
Muzyka. 8,55 Pogadanka łódzkiej R-o 
dżiny Radio-wej. 9,00 Nabożeństwo. 
10,00 Audycja regionalna. 10.45 Kon
cert życzeń. 11,20 Koncert reklamo
wy. 11,57 Z życia Rad Narodowych 
woj śląsko' -  dąbrowskiego. 13.06 
Poranek .symfoniczny. W przerwie 
koncertu- radiokronika’ 13,30 Niem 
oyłpo woj-nje”  — felieton. 1-3,40 Au
dycja słowno-muzyczna dla świetlic 
robotniczych. 14.25 Recenzje 14.35 
Chwilka Biura Studiów 14.40 Teatr 
wyobraźni. 15,20 Koncert polskiej ka 
peli ludowej. 16.00 „Byczek Pem^n 
do” ' — audycja słowno - muzyczna 
dla dzieci. 16.20 Słuchowisko. 16,40 
Utwory popularne 17.00 Fadwieczo 
reu Drzy mikrofonie 18.15 5 minut 
poezji. .18,20 Audycja 1 wojskowa. 
J8.S0 Z życia kulturalnego. 19,05 U- 
śmlęch i piosenka. 19,30 Frzegląd ty 
gndnia. 19,40 Aktualności dźwięko
we. 20,00 Dziennik wieczorny. 20,75, 
Nasi artyćcd filmowi. 20,55 Wiadomo 
ścł sportowe. 21,03 Ciekawostki lite
rackie. 21,15 U naszych przyjaciół. 
21,45 Audycja rozrywkowa. 22,00 
Kwadrans prozy „Popioły”  Stefana 
Żeromskiego. 22,25 Koncert 23,10 
Ostatnie wiadomości dziennika ■■a- 
diowego. 23,35 Muzyka taneczna z 
ołjtt. 21,00 7,akoaczenio program.u.

23905348485323535348535323904823485323535348235323535348484848534853234823234823484853024823535348230202



TRYBUNA ROBOTNICZA m .  .54 (725]

szystkie kioski „Trybuny'Robotniczej mają prawo przyjmować 
ogłoszenia i prenumeratę. - Ad min. „Trybuny R o b otn iczej-

NADZWYCZAJNI KOMISARIAT 
BO WAliKi' Z ĘPJDEftHĄkl nr KATOWICACH 

p o s z u k u j e  

DO SANaTORiUM W ISTEBNEJ

1) £ ieiiarsy
ordynatorów ftizjologó

2) pięl^g«ii©ri€i
dyploaiowan^i na jitanowisiro. 
przełożonej pielęgniarek.

3 ) b i e g ł © !  r ^ y i - ^ ^ i s f k i
możliwie ze zn&jomoscią ste
nografii.

Poza tym Istnieje możliwość zatrudnienia 
szeregu osób płci żeńskiej, Dosiadających goto
we kwalifikacje, lub zamiar przyuczenia sie w 
zakresie pracy szpftalno - sanatoryjnej,

Warunki do omówienia.
Podania z życiorysem i świadectwami Drący' 

[referencjami) kierować należy'do: 
Nadzww.zajnego Komisariatu do Walki z Epile- 
miastu w Katowicach, gmach Urzędu Wojewódz
kiego Sląśks -  Dąbrowskiego, pokój Nr. 319 II p. 
3o "dnia 28 lutego 1917 r.

345kr

WYDAWNICTWO „MEWA"
KATOWICE ULICA SOBIESKIEGO 11 

Najpiękniejszy orezent

JAN B R ZO ZA
str. 217 $ P Z ! E € ig  cena zł 250

TSIEGARZDM DOGODNE Wą BUNKI ’

KUPUJEMY:

tłuszczu, ofa]d, katatonia, stania!
PRZYJMUJE!,' F

tłu szcze  przprófcu na ntyiłło

J. £  ’M&asź:\
F A b  R Y  K A  M  Y  bt A

pod Zarządem Państwowym 
TARNOWSKIE GÓFY 

UL. GLIWICKA 4. TELEFON 42. 
Wyłączna sprzedaż wyrobów;

Biuro Sprzedaży Produktów Tłuszczowych 
Gliwice, ul. Matejki 12,

SAMGCHÓD CIĘŻAROWY 10 t, marki „Autocąr” 
SPRZEDAMY . względnie ZAMIENIMY na 2 samo

chody osobowe najchętniej marki l.Wiiiirsa” 
Oferty; Biuro Ogłoszeń .,P_iR" Poznań, Rataj
czaka 7 podP.2,671". 633kr

iiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiuiiiiiiiiHiiiinininiiiiiiiinniiiiiiiuiiiuiiiiiiiłiMiiiiiiiii

BmsHEneesg|Ł&

POSIAŁAM SKLEP W NAJLEPSZYM 
PUNKCIE KRAKOWA

tapitał, referencje. wyrobiona klientele, 
piękną wystawą, telefon, personel

PRZYJMĘ ZASTĘPSTWO WYŁĄCZNEJ 
SPRZEDAŁY NA KRAKÓW. 

DOBRZE IDĄCYCH ARTYKUŁÓW

Zgłoszenia: Choróbska, Kraków, Karmelic
ka <50/6. . 629kr

Z dniem 15 stycznia 1947 r. wpror udzuny został ' r

IOWY SYSTEM 0GE0S1EH
polegający na ogłoszeniach w poszczególnych mutacjach.
Wprowadzenie NOWEGO SYSTEM O OGŁOSZEŃ umożliwiła sam rów- 
nccześnie zastosowanie f

W IMT1EJ ZNIŻKI CEK M S IE N  1
NOWY CENNIK przedstawia śle następująco:
EaT. 1. OGŁOSZENIA SZPALTOWE W  WYDANIACH.
a) Siąsk” (miast i Katowice 1 Cuor-ów, powiaty Katowice. Tarnów 

sltie Góry, Lubliniec), \
b) „Gio« Zagłębią' Dąbrowskiego” (miasta-Sosnowiec, Będzin’, Dąbro 

va Górnicza, pów. Będzin t Zawiercie),
c) „Kraków” (miasto J-aków t najKiżs: okolice),
d) „Bytom, Zabrze, Gliwice” (Bytor.. Zabrze, GFwloe. powiaty By

tom, Gliwice), ■
e) „Na Ziemiach Odzyskcwcn" („aJj teren wojew. dolnośląskiego)

zh 1 mm 1 szp. 25 zł, oprosi, drobne 15 zl za iedno błowó
KAT. 2. OG2.C3ZENIA SZP \L TO WE W W YDaNLłCH:
a) „Śląsk Opolski” (miastu i piw!: :y: Opoli. Niemodlin Głuoczyce 

Strzelc b, Gro II iw, Prądnik, iviuc„ , et Olesno, N.ja. Koźle),
b) „Rybnik - - Jstczyna — Racibórz" (miasta i powiaty: Rybnik, Ps-.cz 

na, Racibórz)
t) ,,Na 2’  .j'iu Cieszyńskin ' .miasta 1 „ .wiaty: bic.jKo- -Cieszyn;. 
ć, „Kraków — Rzeszów" (cały teren wojnw, krakowskiego i rz°szow

skiego), .
') „W  Częstochowie I (.oiewództWe kieleckim* (cały teren woje

wództwa kieleckiegui

za 1 mul t  szu. 15 zł. oałosz. drobne 10 i\ za idrino słowo
KAT. 3. OGŁOSZENIA SZPALTOWE W W b.YSTKICH WYDANIACH 
WOJEWÓDZTWA SLĄSKO-DĄBROWSKIEGO:
(wydania Śląsk. Zagłębie Dąbrowskie, Bytom - Zabrze — Gliwice. 
Sląsl Opolski. Na Śląsko Cieszyńskim, Ryhn!k—Pszczyna—B clbórz)

za 1 mm 1 szo. 40 zł, oę?łosz. drobne 15 zł za ładno słowo
KAT. 4. OGŁOSZENIA .TE WSZYSTKICH WYDANIACH  
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ* (12 wydań)
rozprowadzanych w całym krain I *a granh — z t.kładom uowyłci 
S60.000 egzemplarzy dziennie. -  ■

ih 1 mm 1 szp, 75 zł. opiosz. drobne 30 zł za Iedno słowo
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: wszystkie Oddział. 1 uski „Trybuny 

Robotniczej” , wszy—ikle Oddziały P.A.P. bp. Nyd rnicze ,,l słaźka" i- „Czy 
teluib” oraz specjalnie do tego upoważnieni przedstawiciele.

Przy zamówienln dgłoszeń należy BEZWZGLĘDNIE podać un ner ka 
tegoril ogłoszeniowej.

| mmmmmm „tbybuhy m m m & r
DZIAŁ OGŁOSZEŃ

Poszukuję starazej dziew 
.c?yE* YćShiwĆi ńą W' lazci 
ód zaraz, "ŻgiószenTą: Ka
ru wice, Raciborska 9 m. 9

Potrzebna gospodyni do 
samodzielnego prowadze
nia goąpodaistwa domo
wego. Wymagane gotcfwą 
nie. Opole Plac Wolności 
ó, Sklep Wiejski. 909g

Zjeunoczeńie Polskich Fa 
bryk Śrub, Nitów i Części 
Kutych w Bytomiu. Pow
stańców Wars/awsi.ich 14, 
poszukuje: referent- szko 
lenia zawodowego, refe- 
rentaftki) spraw socjal
nych, referent! .w zglj re 
rerentek do Wydz.ah’ Za 

patrzenia, buehalterów- 
bilansistów, ttchnjta bu
dowlanego, techników .  
mechaników. Zgłoszenia 
w wydziale personalnym.

I . 621kr

Inżynierów t tchmYói, tur 
binc-wjch, monterów- tur
binowych i komyre-mr— 
wych, tdolnych ślusarzy 
tpas ynowych, przyjmie 
natychmiast Zjednoczenie 
Biur Projektowo - Mon
tażowych, Biurt Turnino- 
wei Katowice, ul. Matej
ki 3.. ; • 627kr

Czeladnik krawiecki po- 
trz :bi ty. Zabrze, Wolności 
226 m. i. . 891g

Posad pcszlifcui']

.Haaz>_jsttj .  sekretarka 
ze znajomością języka poi 
skiego 1 niemieckiegu szu 
ka posady. Oferty' do Try 
bun r Rotutniczej, Katowi 
ce 3-ko Maja 28 pod ,Se 
kretar.ka”

Księgowy - binlEnsista z 
dłuf oletnią praktyka — 
przyjmie , aerownii :e sta 
ńowisko od zaraz. Oferty 
z podaniem dokładnych 
-warunków do Trybu.iy — 
Katowicó. P64kr

I iyCENIBAIA ZBfPJ SAMOUffiWW
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWuwe 

oglaazo

nleojjriiHte sprzedni
r e i f l y » i  M em obH n

w następujących Punktach Zbytu: 
WARSZAWA ul. Grójecka 78
WARSZAWA ul. Chłodna 29
PDŁJNAN ' ul. Polna 32—42
P 1ZK lN 'ul. na Górkach 13
BYDGOSZCZ PI. Wolności 7
WROCŁAW ul. Kościuszki 124
ŁÓDŹ il. Kajna 21
WŁOCŁAWEK PI, *¥o'nos.ji 2#
■TO” Uli ul. Dąb-owskiego 26
INOWROCŁAW ul. Dworcowa 14
Cer", weuł.ug urzędowego szacunku bez do
płaty w- O. U. L . (PAP)62Skr

|  Cer

o s t a t n i a  N O W O Ś Ć  I
I w  v  d  a w n  i c i a !

[ / /

G x -veh ^

w m m K M r  $
g t b s o l w t u s ,

ŚWVpAW¥lCTwO. flftKWA | 
IkATOWlCŁl

SENSACYJNA PO.7IES0

A L E K S E G O  r o tS T O jA
I  I *  :

do nabycia wsjedcle
WYDAWNICTWO 

. K S I A Z K A  D L A  W S Z Y S T K I C H *  
LLATOWIiJE—KRAKÓW

C H O I I Z Y !
Gruźlicę, bronchit, ast
mę zadawnioną, katar, 
zaflegmienie, kaszel le- 
..zy „PINUZAN” 
pod gwarancją. Do ns 
bycia w a^teke ch. — 

Wytwórnia Ferm. 
Jhem „ drowie” , Ks 
towicę, Warszawska 56

ItUrNOl SPEZEDAł!

Okulary, lUyy, termo- 
mfetry, instrumenty 
miernicze, aparaty, 
materf a) j ■ -otógraf icz- 
ne „ O P T Y K  A” 

3YT0M  
ul. Dworcowa 1 

telefon 51-66.
543kr

N i i J l U N i l
najlepszej jakości 

dostarcza 
Fa. E.. ")SKO  

Katowice, Słowacki-go 
14. tel. 312-60 

Dostawa zaraz. 602kr

Kursy kierowców
samoc ho d oyryci]
Mieczysław Studencki 

KATOWICE,
Ulica Stawowa 5,

Telefony 34870 1 “4872 
-wyszkoliły tysiące -tle 

. owcut. w czs ie 
15-letniego Istnienia 

na Slasku. ,26kr

NASIONA
warzj w, kwiatów 1 
L-olne, torf ogr^dni 
czy, doniczki wszel
kie inne artykuły o- 
grodnicze poleca Fran 
ciszek Jeudros: Cen
trali. Zapo w e dwa i 
Og ra Iniczj ch, Katowi 
l£, zamfconC 20. Ofer
ty aa żądanie. C51g

Pracownia ZIiitrricM’
61 „AURUM” 
Gliwice,. Zwycięstwa 

24, telefon 15-55 
wykonuje obrączki, 

bransolety, sygnety, 
zakup, i csę ąr rzedaż

Tomocnik handlo\i?y ze
znajomością księgowości 
iinansowei i materiałowej 
poszukuje posady. Zgłoszę 
nia pod Nr. 50. 848g

Maszynę ido. szycia, biu
rową, walizkowa. 'I do 
Uczanli kupię. Kukulski 
Katowice. 3 Maja il). 154ki
Zakupimy ?zaff ' biblio
teczną o wym. ..2,00X1,20 
X5C. Fabryka Lamp Gur 
r.iczych, Katowice, Zam
kowa 41. 6i4kr
h rDIOAPARATY, lampy 
w»ze'kie także amerykań
skie, płyty gramolono we 
kupuje Kuk lski. Kato 
wVe. 3 Majo -.20, 454r:r
Kupimy: 1 blok; głowice 
skrzynkę' biegów . wzgi. 
kompl. silnik ,do sa.nocho 
cięż „Tatra" 4' cylindr.. 
ewtl ko.mpl. silnik innego 
typu nadając, się. Donrd 
to kupimy: silnik do sa
rn' 'Głodu ciężar. .Opel - 
Blitz” , 6 cy.tndz /g łos  ie 
nia: Tełef. 341-lj od 8—15 
godz. 882 e
Kupię w.ufczhe pióre — 
twarde — przebitł owe ze 
złotą stalówką, kryształ
ki — do diamentów — do 
krajania szkła: Ciszek, Bę 
dzir, Modrzejowślra 82 — 
teł. 73590,__________  60'4kr
Zakąpimy każdą Ilość 
płyt grafitowych I brą^o- 
grofitowych Jo produkcji 
szciotek do elektromoto- 
rów. W domość k oro
wać bezpośredni „Fabry 
ka M—7” Tamovrókie Gó 
rv. Czsma Huta. 600br
Kupię .maszynę do szycia. 
Zgłoszenia ' Słupski, Cie- 
-zyn, armii Czerwontj 
■40. 418kr
Maszynę de tisani. « do 
ticzeula kupuj. Kukulski. 
Katowice. 3 Maja 20.

óSifcr
Radioaparaty i radiolam- 
pj s. szelkicn typów 'sepu 
je Kukulski, Katowice. 3 
Maja 20. 382kr

S p  ' 2 r i i l ż

'linowe projekty ..ć.y.'ię- 
kowe normalne i 3 6 nur.. 
sprzęda- firmą Fuzak, Kra 
ków Floriańska 2 tel. 
557-14. 628kr

Dwory — Majątki! Sprze
dam okazyjnie korioł pa
rowy ntm ciśnienia z 
kotłem do goto ,vania poj 
700 Itr. z j.rmp.tura. służą
ce do gotowania pokar
mów dlj bydła Zgłosze
nia- „Trybuna Robotni
cza” , Katowice pod „Ko 
tły” . 129

■,’-ęsi/ bite mrożone 170,— 
zł kilogram Ppułem, Cho- 
jrzów-Batory, Piekarska 1 
tel. 419-86. 583kr.

P o l e c e n i a J
Książki naukow e eolskie, 
niemieckie kupuje—sprze 
daje Księgarnia — Anty
kwami a. Nilcod emski, Ka 
towice; Jana 14. 48?kr

Materiały fotograficzne,
filmy, klisze, papiery 
materia! fototechniczny, 
apaiaty i przyboi y foto
graficzne sprzedaje oraz 
kupuje b/h „InCustria” 
Bytom Moniuszki 4. I. p. 
Tel. 23-74.

Zamienię 1 pokoj z. kuch 
nią w Katowicach uł. Ko 
ścius2ki na 2 pokoje z ku 
minią W Katowi ach. Ofer 
ty prosię składać „Trybu 
i a . Rob." opd Mieszka
nie”
Zamienię 4 pokojowe pię 
kne mieszkanie willowe z 
werandą i ogrodem v O- 
polu na p idobne w Ka 
wicach. Wiadomość: Se
kretariat Redakcji Try
buny Robotn.” Katowice, 
teł. JBI-Of

N a u k a ]
"■p.-ęspoMUęncyjnc kursy 
księgowości. ■ Informacje 
bublftt. skr: joczt 105.

Bener Miecrysław, Eytom 
Towarowa 3 poszukuje 
Karoliny, Stanisława Kio 
sowskiego. 805g
Sokołowskiego Karola ze 
St. Soli, który O! tainio 
odbywał służbę w W. Pol 
.skini poszukuj' sokołow
ska Bronisława, zamiesz- 
1 ała w Kluczborku, ul. 
Ks. Janasa 20.

mUnieważnienia
Uniew ażniam zgubione do 
kumenty, dowód ccobis- 
ty, kolejow,- Nr. 10253, 
karty żywnościowe na na
zwisko Almnc Maria, ~r a, 
towice, Narutowicza 20/1. 
Znalazcę proszę ó zwrot 
dokumentów. 867g
łlnieważnia m zgub, ną lę 
gitymację PPR, zniżkę ko 
lejową, potwierdzenie zgło 
suertia oraz przydział nr. 
stoisko w Hali Targowej 

nazwisko . Turkowska 
Jadwiga .Katowice, Ponir 
towskiego 13,
Unieważniam :gubione
dokumeaty: deklar: :jp
wierności, listę narodo. o 
śdową, kartę rejestracyj
ną i n ae na nazwisko' 
Maria Richter Nowa-Wieś 
Hallera 1. 864g
Unieważniam skradzioi ę  
dokumenty: zrświa.dczeiue 
di mobilizacyjne z wojską 
i inne na nauwisko /"Ti- 
aerka Roman. Załęska 
Hałda, F o ’ onla Wujek 81.

E66g
Unieważniam .z^ubiopą de 
klaraoję wiern&aCi ora., le 
gitymację Ubezp. .Społecz 
nej rta nazwisko Kraków 
czyk Augustyn, Pszów.

6l3kr

Unieważniam skrau zionę 
aokumen^y, książę ■' :ę 
wojskowa, d^wćd osobis.- 
ty z 1938 r., lęg ity incję 
fireteranów óląskich, leg' 
tymącję Związku Zachód 

■ - orm e.
iawo.d. 

legityinaćję 
służbową,. dvpłom Ha 
ifrzyz II ki. Niepodległo
ści na nazwisko Witek 
Paiiyel Katowice, ul. Stę 
śliókiego 7. 919g

/ja

-Ł
Górników. legityin

Uhienrażniab> skradzione 
wszystkie dokumenty — 
Karchęr łózcf, Blachów
ka, ■ pov. Tarr,owskie l o 
ry. 916g

U nie,,żniam  ugubioue >fo 
kumeńty: dowód, kolejo
wy. kartę rejestracyjną 
PKU na nazwiskt Leś
niak Tadeusz, . Kato'*dcf 
Zabrska 3. 933g
Unieważniani zgubiona 
p rzepustkę huty Baild” B 
i bilet, kolejowy miesięcz 
ny na nazwisko Białek 
Franciszek, Katowice, Że 
iazga 13-________  S12g
Uni;ważnian skradziofie 
dokumenty na nazwisko 
Sadłuwska mieia, Gliwi
ce, Nazbiegu 21. 93/g.

r R ó ż n a

Na.slynjiejsz.i psycho- 
grafolog. dar; m jasr.owi- 
uzenia, meumylme prze 
powif każdemu jego wy
darzenia życiom e . Gkj. s- 
śli dokładnie ckaroktc: 
kierunek zdolności, .ady 
przeznaczenie. . Nrplsać 
pytania, Jatę urodzenia, 
załączyć 5u zł za atbu. 
Odr- ow ie-J  z:, zaliczę- " 
n^śm „Martyni'’ Kra
ków skrytka poczt. 475.
 _________501 g
( lżenisz się dobrze, wyj
dziesz za mąż — popra

w isz sobie byt. Nack ślii 
fotografię — podaj la ta -  
życzenia. Skutek fwaraó • 
to-yany -  wydatek mini 
malny. Koszt;, port.- zl 
60,—. Adiesowaó: B. Ya- 
puro Katowice, skrzynka 
oocztowa 3(6. 603kr

najwlęlcsze i»is]>o
w
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